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BYDGOSZCZ, piątek dnia 29 czerwca 1934 r. 


| | Rok XXVIII 


Sercem * morzu. 


Morze... 

Takie bywa czasem ciche w bez- 
wietrzna, ksiezycowa noc. Jak płowy 
kot przysiada u piasków pobrzeza i mru- 
czy cichutko starą bajkę o zatopionej 
Winecie. To znów rozfigluje się w slon- 
cu i miota grzywami krótkich fal. A naj- 
częściej naciąga sobie na pobróżdżone 
czoło płaszcz ołowianych chmur i w po- 
świście wiatru porykuje dziką pieśń gro- 
zy i nieskończoności, pieśń wielkiej przy- 
gody, która im w straszniejsze uderza a- 
kordy, tem bardziej kusi i wyzywa do 
walki. 

Morze... 

Wiecznym niepokojem targane, cią- 
gle inne i ciągle to samo, tak okropnie 
złe i tak niebiańsko radosne, uosobienia 
życia i wiekuistnego zmagania, 

Za Pierwszej Rzeczypospolitej mieliś- 
my step. Któż nie pamięta rymów Mic- 
kiewicza: 

„Wóz nurza się w zieloność i jak łódka brodzi 


Wśród morza traw "wysokich, wśród kwiatów 
[powodzi" 


KSK dziś naszych przodków, 
że plecami się do Bałtyku obracali, że 
dalej jak do Gdańska nie dojezdzali a u- 
siłowań Władysława IV ani nie rozu- 
mieli, ani rozumieć nie chcieli, 

Stepowe burzany..woda im były, ści- 
gie rumaki obrotnemi łodziami, - długie 
kopije masztowemi drzewami, a łopota- 
nie proporcow- -wichrów muzyką na ža- 
glach wygrywana. 

Kto w piersi wilcze serce nosił, kto 
przestrzeń kochał i woli swej nieskrępo- 
wany upust chciał dać, ten na Ukrainę 
szedł, na spotkanie wielkiego nieznane- 
go i w poszumie traw stepowych te sa- 
me gasił żądze, co innych ku morzom 
dalekim gnały. 

Ale człowiek w stepie zostaje, a z mo- 
rza płynie ku domowi swemu, bogac- 
twem wszelakiem obładowany. Na stepie 
miecz można złamać lub na lemiesz 
przekuć, z morza inaczej się nie wraca, 
jeno do dalszych wypraw gotowym. Step 
nas nie zbogacił, a morza niedostatek u- 
bożył na korzyść innych. 

Nieśmiertelne są słowa, przez arcybi- 
skupa Dymitra Solikowskiego, w XVI 
stuleciu wyrzeczone: 

„Każdemu narodowi więcej na mor- 
skiem państwie zależy, niźli na ziem- 
skiem. Bo kto ma państwo. morskie, a nie 
używa go, albo da go sobie wydzierać, 
wszystkie pożytki od siebie oddala, a 
wszystkie szkody na się przywodzi, z 
wolnego niewolnikiem się staje, z boga- 
tego ubogim“, 

Na błędach: ojców "dzieci się uczą. Nie 
chcieliśmy znać wartości morza. Dopu- 
Scilismy-.do stworzenia niemieckiej ko- 
lonji w Prusach i do takiej jej potęgi, że 
z niej to właśnie świetność Rzeszy nie- 
mieckiej wyrosła, Wąskiem korytem wi- 
Slanem związaliśmy sie ze skrawkiem 
Bałtyku i, gdy nie było równych nam w 
Europie potęg, kontentowaliśmy się tym 
śmiesznym dostępem do morza, któreby 
dla małego. ksiąstewka za nikczemne 
było. 

Co mamy dzisiaj? Wisłę zakorkowa- 
ną wrogim nam do ostatniego człowieka 
Gdańskiem i dwieście kilometrów nad- 
morskiego piasku., 

Stu sześćdziesięciu pięciu mieszkań- 
ców Drugiej Rzeczypospolitej wypada 
na jeden metr tego piasku, więcej niż 
trzech na jeden jego centymetr!!! 

Tak strasznie mało mamy tego pol- 
skiego morza i dlatego na życie i na 
śmierć kochać go musimy. Jak rozłoży- 


ste drzewo tak wyrasta nasz kraj z kona- 


ra, zwącego się Pomorzem. Z temi dwu- 


Łódź, 28. 6. (KAP)J. E. ks, biskup dr. 
W, Tymieniecki wydał odezwę do swych 
wiernych z racji „Święta Morza“, przy- 
padającego w uroczystość ŚŚ. Apostołów 
Piotra i Pawła. 


W odezwie tej czytamy m. in.: 
„Rozum i doświadczenie wieków u- 
czą nas, że od posiadania morza zależą 


potęga, bogactwo i samodzielność pań- 
stwa. 


To samo mówi nam nasze serce po!- 
skie. Bije ono radością i wzmożonem u- 
czuciem, kiedy słyszy to słowo: Polskie 
morze — Nasze morze, Rozumienie tej 


sprawy pogłębiać i szerzyć powinniśmy 


Znamienny list pasterski. 


"Witaj, Gwiazdo morza? 


wśród wszystkich. W tym celu w dniu 
29 czerwca br. Naród Polski przez uro- 
czyste obchody da wyraz wobec Boga i 
ludzi swoim uczuciom i zaświadczy, jak 
drogim mu jest ten dar Opatrzności, jak 
drogim mu jest ten bezcenny skrawek 
wybrzeża morskiego, zdobyty wysiłkiem 
jego walecznych synów. Zaświadczy wo- 
bec Boga, boć Boża to sprawa, że na no- 
wo odzyskaliśmy to, czego utratę tak bo- 
lesnie adczuwaliśmy przez półtora wie- 
ku niewoli. Wobec ludzi zaś, bo Bóg 
wspiera nie bezczynność i próżne wycze- 
kiwanie, jeno rzetelne i szlachetne wy- 
silki wytrwałej pracy ludzkiej. A skoro 
naród jakiś powołał do bytu, to poto, 


Sroieto polskiego morza. 


Skupiam się m sobie, jak omoc dojrzewam 
Wszystkich swych soków twórczych zasileniem, 
Bo dziś o morzu polskiem pieśń Dam śpiewam, 
Go tak płomienny chciałbym być natchnieniem, 
Aby się rymy me nie zamsłydziły, 

Że czar tematu przerasta ich siły. 


Nie tak fjołkoroe jest to polskie morze, 
Jak bajka mody koło Neapolu 

Ani ro niem szmaragd Adrjatyku gorze, 
Ani Salerna farbka m skał okolu, 

Ale stalowe jest jak błysk patasza, 
Ale jest szare tak jak dola nasza. 


A jednak jest to morze bardziej piękne 
Od mszystkich, jakie widziałem na ziemi, 
J kiedy duszą na brzegu uklekne, 

Gdy słopę liże mi falami sroemi, 
@Bezmierna radość serce mi zalema, 

Bo m onem morzu cata Polska śpiewa. 


A nie jest śpiew ten kołysanką fali 
Głekiłem nieba słodko uśmiechnieęłej, 

Ale m nim odzem bojomy się pali, 

Ale ro nim huczą grzmoły i tetenty, 

Bo na tym brzegu pod niebem z ołomiu 
Polska słać musi wiecznie m pogołomiu. 


J nasłuchiwać pośród nocy mielu, 

Co się odgrywa mśród modnych odmęłóm, 

Czy się nie skrada do łamicy Helu 

Glota zakutych m żelazo okretóm, ! 
By plunqć ogniem, co m armałach drzemie, 

Na naszą cichą i kroitnaca ziemię. 


Więc m dniu dzisiejszym złóżmy ślubomanie 

U łego morza rozhukanych progóm, 

Że chociaż piekło przeciw nam pomsłanie, 
Choć się sprzysięgnie chciwość słarych mrogóm,, 
Aby odebrać nam kaszubskie checze, 
Golskiego morza nie oddamy przecie! 


Henryk. Zbierzchoroski. 


(A 


aby on 155 prawo brać żywy udział w 
Życiu wielkiej rodziny narodów, 


„Wszystko nam dałeś Panie* mówmy, 
tedy z naszym poetą i w dniu 29 bm. 
składajmy Bogu dzięki za Jego szczodro- 
bliwość względem nas. Prośmy też Pana 
Zastępów, aby jak dotąd, tak i madal 
błogosławił Narodowi Polskiemu w jego 
szlachetnych dążeniach i pracach. Sami 
zaś siębie pobudzajmy do wytrwania w 
dobrem i rozbudzajmy w sobie szlachet- 
ną ambicję służenia wielkiej sprawie 
Bożej i ludzkość. Dajmy też wyraz wo- 
bec wszystkich narodów, że umiemy so- 
bie cenić to, co wyrokiem Opatrzności 
stało się naszym udziałem i własnością, 
dajmy wyraz niezłomnej woli naszej, że 
polskiego morza gotowiśmy bronić i 
strzec, jak źrenicy oka naszego, kosz- 
tem nawet największych ofiar, 


Tej, która Wspomożycielką jest wier- 
rych i Gwiazdą Morza jest nazwana, od- 
dawajmy w opiekę sprawę, która nietyl- 
ko naszą jest sprawą, ale i sprawą Jej 
Boskiego Syna. Od Jezusa Chrystusa i 
Jego Matki Najświętszej niech spływa 
na nas błogosławieństwo, siła i wytrwa- 
nie w pracy. 

Witaj, Gwiazdo Morza! Przed Twe oł- 
tarze zanosim błaganie, Polskie Morze 
błogosław Panie! 


Gen. Debeney pojechał 
do Krakowa. 


Warszawa, 28. 6. (tel. wł.) Wczoraj 
gen. Debeney był w pobliskim Rember- 
towie, gdzie zwiedził centrum wyszkole- 
nia piechoty. W godzinach popołudnio- 
wych gość nasz podejmował oficerów 
polskich z szefem sztabu głównego gen. 
Gasiorowskim śniadaniem w hotelu 
Europejskim, poczem w swych aparta- 
mentach prywatnych dokonał dekoracji 
ppłk. Kopańskiego i J. Axentowicza 
krzyżami Legji Honorowej. 

O godz. 18 generał odjechał w towa- 
rzystwie pełnomocnika wojskowego 
Francji w Warszawie gen. D'Arbonneau, 
kilku oficerów francuskich i przedsta- 
wiciela armji polskiej płk. Kopańskiego 
do Krakowa, Podróż odbywa gen. Debe- 
ney wagonem salonowym, udzielonym 
mu przez władze polskie. 

W Krakowie generał ma pozostać je- 
den dzień i spędzić go na zwiedzeniu 
miasta oraz na wycieczce do Wieliczki. 


(r.) 


Bracia Adamowicze lecą. 


Londyn, 28. 6. (PAT). Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że bracia Adamowicze wy- 
startowali „wczoraj o godzinie 11,30 
przedpoludniem, według czasu środko- 
wo-europejskiego, do N. Funłandji, skąd 
mają podjać próbę lotu przez Atlantyk 
do Warszawy. 
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stu kilometrami piasku žyjemy i bez 
nich giniemy. 

Dokonaliśmy już wiele, bardzo wiele. 
Odrobiliśmy zaległości wielu pokoleń, 
ale to jeszcze nie wszystko. Jeszcze pol- 
ska flaga handlowa jest rara avis (rzad- 
kim ptakiem), jeszcze stal okrętów woj- 


naszego najświętszego dobytku, 


Uderzmy się w piersi. Są jeszcze wśród 
nas tacy, którzy morza nie pokochali i 


Morze trzeba pokochać z całą pasją, ? 


całem zaparciem się siebie, z calem bez- 


do żadnych ofiar na rzecz tego polskiego | granicznem oddaniem. Trzeba mu oddać 


umiłowania nie są zdolni. 


to wszystko z nawiązką cośmy”się stali 


Na nic się nie zdadzą uczone wywody, | winni przez wieki. 


na nie historja, politvka, ekonomja, sta- 
tystyki handłu morskiego, tonaże okrę- 


wej dźwigów. 


Taki jest cel Święta Morza. 
Niech cała Polska jak długa i szeroka 


skowych nie może przysłonić szczelnie | tów, wyliczanie zdolności przeładunko- stanie w tym dniu sercem ku morzu!!! 


SS. 
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2 07: Premier Kozłowski udziela wywiadu o prehistorii. 


Warszawa, 28, 6, (tel. wł.) Prasa bał. | karze litewscy užyskali przygodna roz- 


‘tycka Peavy i chérem twierdzi po od- 
bytej wizycie b. premjera Prystora w 
Kownie, że w najbliższym czasie należy 
oczekiwać nawiązania normalnych sto- 
sunków konsularnych 1 gospodarczych 
z Polską i Litwą. W Kownie zostanie 
powołany do życia konsulat polski, a w 
Warszawie konsulat litewski, Będzie to 
-pierwszy krok do nawiazania normal- 
mych. stosunków, Pozatem będą usta- 


nowione poselstwa: polskie w Kownie 1 
— litewskie w Warszawie, 


Prasa litewska ze swej strony dono- 
si, że w najbliższych -dniach ukazać się 
ma oficjalny komunikat w sprawie roz- 
mów, jakie prowadził- z czynnikami 
»Tzadowemi Litwy p. Prystor. 

"Jak donosiliśmy, Gdynię odwiedziła 
* Wycieczka seminarzystów litewskich. W 
najbliższym czasie ma przybyć do Pol- 
ski wycieczka kupców i przemysłowców 
litewskich, . . 

. Pierwsze lody wise zostałyby przeła- 
mane, 

Bawiący w War szawie dwaj dzienni- 


— Pierwszy obóz izolacyjny. 


Warszawa, 28. 6. (tel. wł.) Jak donosi 
agencja , Iskra“ obóz izolacyjny będzie 
Sle mieścił w pięknej zresztą miejsco- 
wości w powiecie prużańskim t. j. W 

i Berežie Kartuskiej. 

Miejsce drugiego obozu izolacyjnego 

nie jest 1 znane. (r.) 


w Świeciu zwolniono 
aresztowanych. 


W środę 27 bm. w godzinach popołu- 
„dniowych zwolniono z aresztu śledczego 
kierownika Sekcji Młodych S. N, Aloj- 
Zeo Szulca, oraz" Tomasza Znanieckie- 
go, działacza P. P. S., którzy przez kil- 
Kazdni przetrzymani byli w areszcie, 


-»Straszna śmierć w Tatrach. 
„Turysta spadł w 1000-metrową przepaść 


Kraków. Z Tatrzańskiej Łomnicy do- 
„noszą: dwudziestosiedmioletni urzędnik 
_ prywatny z Budapesztu, Paweł Weisz, 


„ buchalter fabryczny, spadł podczas wy- 


cieczki w Tatry w pobliżu Zielonego 
Stawu Kiezmarskiego w tysiacmetrowa 
przepaść. Zwłoki jego znaleziono “po 
_3-godzinnem poszukiwaniu i wydebyto 
z przepaści. Wiesz był zaręczony i nie- 
bawem miał się odbyć jego ślub. 


RE "Ucieczka iwa na ulice miasta. 


a „Praga. Podczas przedstawienia w cyrku 
w ‘Libuszynie, jeden ze lwów rzucił sie na 

pogromee, przewrócił go i wyłamawszy kra- 
> ty w klatce — wybiegł na ulice miasta. Po- 


““jawienie się lwa na ulicach wywołało pa- 


nike, Lew zabił jednego konia, poczem zna- 
~ taziszy się ma peryferjach maista wSkoczyt 
przez okno do mieszkania pewnego kupca 
i tu położył się spokojnie. Przybyły pogrom- 


» ca KT id wprowadzić lwa do klatki. 


ti 


Zakończenie zjazdu 
s <. gazowniköw. 


"W trzecim dniu zjazdu gazowników 
i wodociągowców polskich i slowian- 


* skich w Łodzi obradowały poszczególne 
+ komisje. W czasie tych obrad wygłoszo- 


no około 100 referatów. W związku ze 


~“ zjazdem przybyli do Łodzi dwaj przed- 
— stawiciele Stanów Zjednoczonych A, P. 
l — oraz reprezentaci Zwiazku Sowieckiego, 


, tyä * | -Z Gdańska. 


` Gdański prezydent policji zawiesił or- 
* jän socjalistyczny „Danziger Volksstira- 
me“ na przeciąg 6 miesięcy, motywując 
Swe zarządzenie zarzucaniem przez pi- 
‘smo senatowi naruszenia konstytucji. 


KR: Les 


is --Wiežniowie niemieccy pojadą 
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„tranzytem przez Pomorze, 


K: - "Dnia 27: bm. nastąpiła W Warszawie 
„wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
- umówy, pomiędzy: Polską a Niemcami 0 


ve przewozie więźniów między Prusami 


=. 


dy 


Wschodniemi i pozostałemi. częściami 
Niemiec przez „Polskę i eh W. M. 
Gdańska. 


Sp 


mowę z premjerem Kozłowskim — w 
kawiarni Europejskiej. Rremjer nie u- 
dzielił im žadnego wywiadu i sprowa- 
dził rozmowę na temat historji Litwy, 
wykazując jako doskonały prehistoryk, 


Ryga, 28. 6. Z Kowna donoszą: W 
związku z zamknięciem przez Niemcy 
tranzytu mięsa z Litwy, dr. Bistras na 
łamach dziennika „Ritas“ wystąpił z 
propozycją w kierunku prowadzenia li- 
tewskiego tranzytu przez Łotwę i Pol- 
ske, Tranzyt towarów przez Łotwę i Pol- 
skę może istnieć bez żadnej specjalnej 


że najstarszym narodem, zamieszkałym 
nad Bałtykiem są właśnie Litwini, 

W ten sposób dziennikarze litewscy 
weszli w kontakt z panem -premjerem. 


(r.) 


Atwini proszą o tranzyt): 


przez Polske. 


umowy z Polska. Nie sądzi or, ażeby 


Polska robiła w tym względzie trudno- 
Sci, Ten sąd dr. Bistrasa jest charakte- 
rystyczny dla zmiany nastrojów na Li- 
twie. Zaczyna tam kiełkować myśl, Ze 
bez pomocy polskiej Litwa sobie rady 
>> da, 


Śledztwo w sprawie morderstwa 


min. Pierackiego. 


Urzędowa „Gazela Polska“ dzisiaj do- i 


nosi: 

Śledztwo w sprawie morderstwa $. p. 
ministra Pierackiega posuwa się na- 
przód. Dotychczasowe rezultaty pozwa- 
lają na ustalenie z dużem prawdopoda- 
bieństwem środowiska, z którem wiąże 
się przygotowanie zamachu. Areszto- 
wania przeprowadzone zarówno na te- 
renie kraju, jak i zagranicą (ze wspól- 
udziałem policji niemieckiej) — objęły 
kilka osób, ebsiazenych dość poważne- 
mi poszlakami udziału w zamachu. 

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). Oficjalny 
komunikat w sprawie wyników śledz- 
twa, w związku z zabójstwem śp. mini- 
strasRierackiego jeszeze sie nie ukazał. 
Ma sie to. stad w ciągu dnia-dzisiejszege: 
“Wedlug wiadomesci, które. przeszły 
przez cenzurę warszawską szeroko roz- 
gałęzione śledztwo trwa w dalszym cią- 
gu z wciąż wzrastającą energja, posu- 
wając się z dniem każdym naprzód. 

Juz u tej chwili rezultaty dochodzeń 
doprowadziły do ustdlenia sprawy bo- 
daj. najważniejszej. do rozwikłania ta- 


jemnicy z jakiego środowiska, z jaką to 
organizacją wiąże się skrytobójcze mor- 
derstwo. 


Rumunja odbiera debit 
„JI. Kurjerowi“. 

Czerniowce, 27. 6. (PAT) Władze ru- 
muńskie odebrały aż do odwołania de- 


bit „Ilustrowanemu Kurjerowi Codzien- 
nemu“. 


Wykryto cały szereg momentów, któ- 
re rezcz prosta, jeszcze ujawnione być 
nie mogą. 


Radio berlinskie. 


W prasie berlińskiej i gdańskiej po- 
jawiły się szczegółowe wiadomości o u- 
jęciu mordercy wzgl. jednego z wspól- 
ników. 

Informacje te powtórzyło radjo ber- 
lińskie, lecz wczoraj zdementowalo. 


Powrót gen. Hallera, 


Jak z ogłoszonych programów święta morza 
i święta, mio zieży wynika, główne uroczysto- 
ści tegoż świętą przypadną na dzień 1 lipca. 

W tymże dniu Gdynia powita też bardzo 
miłych "gości, przybywających statkiem „Ko- 
ściuszko” z tamtej strony wielkiego stawu, mia- 
nowicie kilkaset uczestników liczącą wycieczkę 
największej organizacji naszych rodaków na 
terenie Ameryki, Polskiego Związku Narado- 
wego oraz generała Józefa Hallera. 

W związku z przybyciem tych gości przygo- 
towuje się na dworcu merskim owacyjne SCH 

cie. 
2 Na statku tym jedzie cbecnie 523 osób. z 
Nowego Jorku i z Kanady, 103 worki poczty 
i 444 ton towarów. 
Oprócz wycieczki Polskiego Związku Naro- 
dowego przybywają jeszcze dwie inne liczebnie 

mniejsze wycieczki, a to rumuńska z Arkon, 
stanu Ohio oraz wycieczka żydowska do Pale- 
styny. 

Kierownikami wycieczki polskiej są pp. Ste- 
fanja Kaliszowa oraz Jakób Twardzik. 

Oprócz wyżej wymienionych osób wracają 
jeszcze pp. Bernardowie Hausnerowie, b. kon- 
sul w Palestynie, żona prezesa Polskiego Syn- 
dykatu Dziennikarzy p. Marja Przydatkowa z 
dziećmi, Salomon Dingel, wydawca żydowskie- 
go czasopisma „The Day“, prof. A. F. Coleman 
z uniwersytetu Columbia, wreszcie profesor ję- 
zyków słowiańskich w Vasser Colleg Nikander 
Sterlski. 


Były pułkownik z żoną 
w areszcie rumuńskim. 
Bukareszt. Jak już donieśliśmy, wia- 
dze rumuńskie przytrzymały w czasie 
przekraczania granicy połsko-rumuń- 
skiej b. pułkownika wojsk polskich,, 


Selima Khana Nachiczewińskiego, któ- 


rv usiłował przedostać sie do Persji, 
gdzie ma bogatego stryja. Władze ru- 
muńskie przedłużyły pułkownikowi N. 
areszt śledczy. Razem z N. przebywa 
w areszcie jego żona, Irena, obywatelka 
polska, która wraz z mężem usiłowała 
przekraść się przez granicę. Jak się do- 
wiadujemy, wiele rodzin b. arystokracji 
rosyjskiej czyni starania o zwolnienie 
N. i umożliwienie mu dalszej podróży 
do Persji. Jak dotąd, starania te po- 


zostały bez rezultatu. 


- SSES 
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pod silną strażą policji. 


2 6. 
Barthou w drodze z Bialo- 


Budapeszt, 
spraw zagr. 
grodu do Paryża przejechał dziś rano 
przez Budapeszt. Policja wydała bar- 
dza Surowe zarządzenia, by zapobiec 
możliwościom demonstracjom. 

Węgierska egencja prasowa donosi, 
że dworzec i okoliczne ulice były obsta- 
wione silnemi posterunkami policji pie- 
szej.i pa. Kiedy pociąg zatrzymał 


(PAT). 


Minister | 


się na stacji, kordon policji ołoczył wa- 
gon ministra Barthou. Na ulicach, pro- 
wadzących do dworca krążyły silne 
patrole. 

Na stacji poza przedstawicielem po- 
selstwa francuskiego zjawili się liczni 
dziennikarze, ale minister Barthou mi- 
mo, że pociąg stał na stacji półtorej go- 
dziny nie przyjął nikogo i wogóle nie 
OAK wagonu. 5 


Mac Donald jedzie na urlop. 


Londyn, 28. 6. (PAT). Premjer Mac 
Donald udaje sie w sobote do swej po- 
siadłości, gdzie zabawi kilka dni, po- 


Król Sjamu z wizytą w Danii. 


ä Król. Prajadhipok. wraz z ed przybył do Kopenhagi na zaproszenie królewicza 


hin sd 


czem uda się w podróż morską. Co do 
| decyzji usunięcia się na 3 miesiące dla 
poratowania zdrowia krążą m. in. tów- 


1 nież pogłoski, że Mas Donald przyśpie- 


szył swój wyjazd na urlop, aby nie być 
zmuszonym do wystąpienia w izbie 
gmin z dodatkowym budżetem na cele 
zbrojeń. Rząd brytyjski ma wnieść do- 
datkowy budżet, który przedewszystkient 
dotyczyć ma uzupełnienia lotnictwa 
wojskowego. Program brytyjski w tym 
zakresie ustalał w r. 1923 stworzenie w 
ciągu 10 lat 52 eskadr lotniczych. Do- 
tychczas jednąk utworzonych zostało 43 
eskadry. N 

Budżet dodatkowy, który ma być 
wniesiony w lipcu przewidywać ma po- 
krycie wydatków związanych ze stwe- 
rzeniem jeszcze w ciągu okecnego roku 
3 dodatkowych eskadr, nie licząc ewen- 
tualnych inych dodatkowych zbrojeń. 
Mac Domald ze względów zasadniczych 
nie chce jakoby wystąpić ósobiście o 
te kredyty, pozostawiając to ADNE 
nowi. 


Tegoroczny medal papieski. 


Przygotowany z okazji uroczystości 
Świętych Apostołów Piotra i Pawła me- 
dal papieski posiada w tym roku z. je- 
dnej strony popiersie Ojca św., a zdru- 
giej imiona świętych, kanonizowanych 
w Roku Jubileuszu Odkupienia. 

Medale- otrzymują zazwyczaj kary- 
nałowie, prałąci i dostojnicy. dwery: pa- 
pieskiego oraz osoby, które Ojciec Sw, 
chce specjalnie wyróżnić. 
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pal powoli, ciężko, 


_ Polska weszła juz na lądzie do rzędu 
wielkich mocarstw, zajmując pod względem 
obszaru, liczby ludności. znaczenia politycz- 
nego i Siły armji szóste miejsce w Europie, 


zaraz bo Włoszech i przed Hiszpanią. Ale 
na morzu państwo nasze pozostaje daleko 
w tyle nietylko za Włochami i Hiszpanią, 
ale też za Holandja, Szwecją, Norwegią, 
a może nawet za Jugosławią i Estonja. 
Wszystkie te państwa mają już utrwaloną 
pozycję na morzu: posiadają już ufortyfike- 
wane wybrzeża, urządzone porty, dobrze 
zaopatrzoną flotę wojenną i marynarkę han- 
dlową, mogącą utrzymać komunikację z 
najdalszemi częściami świata. i 

Polska opóźniła się w tym względzie: 
zrazu 7 własnej winy., później nieszczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności została odsunię- 
ta od morza i skierowana w swej ekspansji 
ku wnętrzu lądu. Statyści polscy, z male- 
mi wyjątkami, nie doceniali znaczenia mo- 
rza, wyższe warstwy narodu, kierujące po- 
lityka, zanicdbaly tę sprawę, a jednostki 
wyjątkowe, poszukujące przygód morskich, 
żądne odkrycia i poznania nowych ziem, 
oddały swe Siły i zdolności na usługi obcym, 
Polska racja stanu, polska ideologja, wyra- 
žajaca się w poezji, w powieści, w sztuce, 
pamiętała o Litwie, o Ukrainie, o Podolu, 
ale o Morzu Polskiem zapomniała. I jak 
po zniemczeniu książąt panujących na Ślą- 
Sku i idącej za nimi szlachty, 


Tylko prosty lud 


zachował nieprzebrane skarby podziemne 
węgla dla Polski, tak Samo tylko wierności 
Kaszubów dla starodawnej mowy polskiej 
zawdzięcza wybrzeże Baltyku powrót swój 
do Macierzy. 

To cudowne ocalenie naszego morza mu- 
si olśnić i nawrócić Polaków ze złej drogi, 
musi skierować nasze Siły twórcze, naszą 
energję narodową, nasz patrjotyzm — ku 
morzu, dającemu wylot w świat Szeroki, 
otwierającemu perspektywy oceaniczne i ka- 
lonjalne dla duszącego się w zamkniętych 
granicach państwowych szybko rozrastają- 
cego Się narodu. 

Niestety wąskie, 75-kilometrowe wybrze- 
że, które Się nam dostało, z trudem tylko 
podołać może swemu zadaniu w 33-miljono- 
wem państwie. Tem więcej musimy je o- 
cenić i tembardziej rozwijać.  Szczubłość 
geograficzną trzeba zrekompensować inten- 
sywną eksploatacją. 


Jest to prawda nietylko wyznana teore- 
tyeznie, lecz. wcielana już w życie. 


Wybrzeże Bałtyku, 


przyznane Polsce Traktatem Wersalskim, 
zmieniło Się od tego czasu nie do poznania. 
Stanowiło ono pod zaborem pruskim smut- 
ne i puste wydmy piaszczyste, których o- 
zdobą był Gdańsk, piękny starą architektu- 
rą, i obumarły w dumnych wspomnieniach 
z czasów polskich: kwitł on wtedy, jako 
największy port Rzeczypospolitej, ku któ- 
remu Wisłą spływały jej rolne i leśne bo- 
gactwa; rozsadzała go pycha do tego sto- 
pnia, że buntował Się przeciwko swej żywi- 
ciclee. W zwadzie jednak, czy w wiernej 
przyjaźni z Polską, żył on dostatnio, bujnie, 
szczęśliwie, 
Pod panowaniem pruskiem spadł 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


Gdamsk 


do rangi portów trzeciorzędnych, zajmują- 
cych w 1915 roku co do tonnażu okrętów, 
które go odwiedziły — 13 miejsce na Bałty- 
ku, Dopiero Polska Niepodległa podźwignę- 
ła m z tego upadku. W r. 1929 zajął już 
trzecie miejsce (po Kopenhadze i Stockhol- 
mie), podnosząc swój roczny obrót towaro- 
wy z 2.112 mil. tonn do 8.560 mil. tonn, czyli 
czterokrotnie, a dzisiaj dalej posunął się na- 
przód, chociaż wszystkie porty wskutek kry- 
zysu wykazują mniejszy obrót. š 

Ten niesłychanie Szybki rozwé: Gdańska 
nie byi nawet hamowany powstaniem tuż 
obok niego 


Drugiego portu — 
Gdyni: 


w miejscu, gdzie przed 10 laty istniało za- 
ledwie kilkanaście chatek rybackich, teraz 
wznosi się 50-tysięczne miasto i jak najbar- 
dziej nowocześny port, którego obrót towa- 
rowy w 1932 r. wyniósł ponad 6 miljonõw 
tonn, który pod względem tonnażu statków 
Przescignal już Gdańsk i Stockholm. 

Nie dość tego: rozszerzono i zmoderni- 
zowano rzeczny port pomocniczy w Tczewie, 
bogłębiono Stary port w Pucku, dostosowu- 
jąc go do potrzeb kutrów, wybudowano 
przystanie rybackie w zatoce na pełnem mo- 
rzu; zapoczątkowano dalekomorskie rybo- 
łówstwo polskie na Morzu Północnem. 

Przez wprowadzenie tej nowej gałęzi 
Przemysłu morskiego, przez umożliwienie 
rybakom kaszubskim ekspedycji na dalekie 
morze, dających nieporównanie większe re- 
zultaty od połowów przybrzeżnych — pod- 
niesiono dobrobyt ludności nadmorskiej, 
ledwie wegetującej w czasach zaborczych. 
Przyczynili się też do tego letnicy, Dawniej, 


piątek, dnia 29 czerwca 1934 r. 


J materjaty w | 


i kolory... 
irece... 


poza Sopotami, zaledwie Puck i Hel ściąga- 
ły na lato po kilkanaście rodzin. Dziś cały 
brzeg Małego i Wielkiego Morza polskiego 
stanowi nieprzerwalną linje plaż, usianą 
gustownemi willami, wielkiemi hotelami, 
wspaniałemi sanatorjami i schludnemi 
przebudowanemi i uporządkowanemi doma- 
mi rybaków, oddanemi na cały sezon let- 
nikom. 


Przepyszna 
autostrada 


łączy miejscowości, do których dawniej tyl- 
ko łódką można Się było dostać. Rzucona 
w morze klinga Helu staje się jedynym w 
świecie parkiem nadmorskim z olbrzymim 
bulwarem. Wszędzie panuje ruch, wre pra- 
ca, kipieżycie. Puste przed wojną wybrzeże 
kaszubskie, piaszczyste, smutne i biedne, z 
roku na rok nabiera barwy i okazałości. 
Stanowi to najwymowniejszy, nieodparty 
argument, jak Polsce morze jest potrzebne 
i jak je ona umie zuzytkowaé, 

To dopiero początek — pierwsze 10-lecie 
naszej gospodarki nad Bałtykiem. Czeka 
nas jeszcze dalsza praca: po uporządkowa- 
niu i doprowadzeniu do stanu używalności 
gospodarczej wybrzeża, musimy zaludnié o- 
krętami samo morze, Nasza flota handlo- 


0. R. P. „Wilk“, 


wa i wojenna znajduje się dopiero w zaląż- 
ku. Cztery przedsiębiorstwa żeglugowe, 
trzy parowce transatiantyckie, trzydzieści 
mniejszych statków towarowo-pasażerskich 
o łącznym tonnażu 60 tysięcy — oto 


Cała nasza flota 
handlowa. 


O jej niedostateczności świadczy fakt, że za- 
ledwie 7 i pół procent obrotów towarowych 
portów polskich odbywa się pod naszą 
banderą. © 

To Samo dotyczy 


Marynarki wojennej: 


składa Sie ona zaledwie z 2-ch kontriorpe- 
dowców i 3 łodzi podwodnych nowego typu, 
oraz kilku starych poniemieckich torpedow- 
ców,. kilkunastu monitorów i innych jedno- 
stek pomocniczych, nie mogących zapewnić 
bezpieczeństwa nawet bardzo niewielkim 
wybrzeżom. Dla skutecznej ich obrony po- 
trzeba przynajmniej paru linjowych i kilku 
lekkich krażowników, czterokrotnie więk- 
szej od posiadanej ilości łodzi podwodnych 
i kontrtorpedowców, oraz 2 stawiaczy min, 
ogółem 60—80 tysięcy tonn, nie licząc okrę- 
tów pomocniczych. Jest to program mini- 
malny, którego wykonanie powinno našta- 
pić w ciągu najbliższych lat, a zacząć się 
bezzwłocznie. Od tego zależy bezpieczeń- 
stwo naszych wybrzeży i naszego dostępu 
do morza, bez którego nie może istnieć Pań- 
stwo Polskie, 

Zrozumienie konieczności dla nas posia- 
dania morza pociąga za sobą świadomość 
potrzeby jego obrony. 

Z tego powodu tegoroczne „Święto Mo- 
rza“; będące wyrazem naszego uczuciowego 
stosunku do polskiego Bałtyku, połączono 
ze zbiórką na „Fundusz Obrony Morza". 
Niedość jest bowiem żywić sentyment; trze- 
ba umieć jeszcze przetopić go w czyn po- 
zytywny. Tego wymaga od nas troska o 
przyszłość Polski. 

E mA — 
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„Rok 1920“ po węgiersku. 


Budapeszt, 28. 6. (PAT). Dzielo Mar- 
szałka Piłsudskiego pod tytułem „Rok 
1926“ zostało przetłumaczone na język 
węgierski i w najbliższym czasie ukaże 
się w druku w wydaniu jednej z firm 
węgierskich w Budapeszcie, Przekładu 
dokonał Lipcsei-Steinert z 80-go pułku 
piechoty. Tłumacz węgierski z pochodze- 
nia jest byłym legjonista i czynnym ofi- 
cerm armji nolskiej. 


Olga Wolbryk, (54 
(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy). 

— Będzie dzielił nasze życie. Musi 


go pan znosić.. Zawdzięczam mu wię- 
cej niż on mnie. 

Z trudem opanowała lekkie drżenie 
głosu. Czuła nienawistne spojrzenie 
jego czerwono obrzeżonych oczu, wni- 
kające w nią jak ostrze stali. A nuż da 
folgę nurtującej go rozpaczy i wściekło- 
ści — i wyda ich oboje? 

— Osypie, proszę cię, herbata wy- 
stygnie. 

W tej chwili .wszedł Konstanty, twarz 
miał zaczerwienioną od rąbania drzewa 
w mroznem powietrzu. 

— Starczy nam teraz opału aż do 
wiosny. Znalazłem też parę desek. Spo- 
rządzę z nich drzwi do rozwalonej ko- 
mórki i będziemy chować kozę. Wuju 
Osypie, zobaczysz jak utyjesz z Swie- 


zego mleka. 


— Osypie, proszę do herbaty — nale- 
gajac powtórzyła Klaudja. A promienie 
słońca migotały w jej włosach. 

— Nie czekajcie na mnie... 

"Tarnów wstał i wyszedł z izby; stą- 
ostrożnie, tłumiąc 
ryk rozpaczy, rozsadzający mu pierś. 


Od lat połykał swe skąpa posiłki, 1 


stojąc w kącie kuchni jak żebrak, Niby 


psu rzucał swemu ciału odrobinę po- 
karmu, by nie zamrzeć z głodu. Jak ma 
teraz zasiąść do stołu z czystem naczy- 
niem — patrząc na te białe delikatne rę- 
ce, nalewajac złotawą herbatę, wdychać 
subtelną woń jasnych włosów kobie- 
cych?.. Chwiejnym krokiem wsunął sie 
do kuchni, jak gdyby nie miał odwagi 
zasiąść do stołu, świadczącego o dbało- 
ści i wdzięku kobiety. 

— (Ciotka Maryna bardzo prosi, by 
wuj przyszedł na śniadanie odezwał się 
Kostja, nie śmiejąc nań podnieść swych 
młodych błyszczących oczu. 

Wtedy Tarnów przeszedł mimo niego 
w milczeniu i usiadł przy stole z przy- 
gotowanem śniadaniem. 

W nocy zbudziły Klaudję szmery, do- 
chodzące z izby Tarnowa. Poczem usły- 
szała jego ostrożne kroki i możliwie ci- 
cho zamykane drzwi. Przerazona wy- 
skoczyła z łóżka i boso, narzuciwszy tyl- 
ko spódnicę i chustę, przebiegła ku- 
chnię, zalaną srebrną poświatą księżyca 
i przystanęła u izdebki Konstantyna. 

Całkiem ubrany stanął w wąskich 
drzwiach i gestem nakazał jej milczenie. 

— Chodź — szepnał, i podprowadził 
ją do okienka, z którego widać było 
najdalszy róg ogrodu z nagim o tej po- 
rze krzewem dzikiego bzu. Dookoła 
krzewu wznosił się kopczyk ziemi, pokry- 
tej zlodowaciałą warstwą śniegu, jak 
gdyby ktoś wykopał był głęboki dół. 

— Co to znaczy?.. Kostja, wszak to 
gröh... Dla ciebie? Dla mnie?., Dla nas 


— 


Wbija zeby w gruba chuste, by zdla- 
wić okrzyk grozy. Ale Kostja ujął ją za 
rękę i szepnął uspakajająco: 

— Ciotko Maryno.. spójrz tylko... 

Przytuliła twarz do szybki i ujrzała 
Osypa Tarnowa, pochylonego nad dołem 
tak głęboko, że nie widać było głowy. 
Raz po raz sięgał do kosza ustawionego 
nad jama, wydobywał z niego sztuka 
po sztuce, bieliznę i odzież kobiecą i 
wkładał je do dołu. Gdy oprózżnił kosz, 
ukląkł nad brzegiem jamy, mieszczącej 
wszystko, co mu pozostało po żonie 
i tak trwał bez ruchu. Nie modlił się 
i nie płakał. Tylko szeroko rozszerzone- 
mi Žrenicami wpatrywał się w jasny 
sierp księżyca, zdającego się czepiać nie- 
zgłębionego mroku nieba. Nagle zerwał 
się, dzikim gestem oskarżenia wycią- 
gnat ku górze obie ręce, jakby chciał 
zerwać cały firmament, by runął i zni- 
szczył ziemię, z którą go już nic nie la- 
czyło. 


Klaudja dygocąc z grozy, szczelnie o- 
tuliła się chustą. 


— Kostja... To my przynieśliśmy mu 
tę straszną pewność! 

— Pewność nie jest najstraszniejsza, 
ciotko Maryno. 


Spojrzała nań z ukosa, niemal trwoż- 
nie. Skąd u tego chłopca taka dojrza- 
łość myśli? Tak — pewność nie jest 
najstraszniejsza. Wiedziała o tem 2 do- 
świadczenia. Bo gorszą od śmierci męża, 
gorszą od odkrycia, że nie do niej na- 
lezaly najgłębsze jego uczucia ==-gorsz 


od wszystkiego bvla piekielna męka nie- 
pewności, w jakiej ja pozostawił hrabia 
Szurin... N 

Fiodor Streborn rozejrzał się po 
swym całkiem teraz nieprzyjemnym po- 
koju kawalerskim w Zurychu. Wakacje 
uniwersyteckie dawno się już rozpocze- 
ły, więc mógł mówić znajomym: wy- 
jezdzam. Nikt przecież nie wiedział, ze 
nietyłko niema pieniędzy na wyjazd 
dla przyjemności, ale także na ukończe- 
nie studjów. Że jest teraz tak samo 
biedny jak którykolwiek z biedaków, 
któremi opiekowała się hrabina Demi- 
dowa. Sprzedał już garderobę, zacho- 
wawszy tylko tyle, by mógł uczęszczać 
na wykłady, o ile zdoła zarobić ną u- 
trzymanie i opłaty uniwersyteckie. Może 
zostać pisarzem, tragarzem, rozwozicie- 
lem piwa czy śmieci — wszystko mu 
jedno. Wiadomości o przewrocie, jaki 
dokonał się w Niemczech — o przewro- 
cie oznaczającym zniesienie różnic spo- 
łecznych i przesądów z niemi związa- 
nych, kazały mu wybrać Niemcy i my- 
śleć o wyjeździe do Berlina. 

Przystąpił do otwartego okna i zapa- 
trzył się w leniwie płvnące wody Lema- 
nu., którego żółte fale może jeszcze 
gdzieś unosiły zamkniętą kasetkę z o- 
brazem, za którym trawiła go nieraz tak 
szalona tęsknota. Może w tej chwili 
obraz ten jest tak samo zbrukany i za- 
tarty przez mętne wody, jak ta, której 
postać była mu niegdyś największą 
świętością. e 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kies ROMAŃSKI. 


oi przygód 


mda Wichwry 
John Fenimore 


Sewilla — jedno. z najpiękniejszych 
mia: Sa Hiszpani * — = tonela v w zieleni” i pła- 
„się w słońcu, 

d Wielkie czerwone afisze donosiły miesz- 
kańcom Sewilli o wielkiej „corrida de to- 
vos"; która odbyć się miała w nadchodząca 


i niedziele i przy: współudziale słynnego to- 
readdra : Juana SolotSano. i 


Bawiłem wówczas na urlopie w Hiszpa- 
niit odwiedziłem pełną uroku Sewilłę. Za- 


_ mieszkałem w małym, cichym hotelu, który 
nosit nazwę „Hotel Alfonsa XIII. 


* Postanowilem. swój pobyt w Sewilli po- 
Swiecié w zupełności odpóczynkowi, to też 
wszystkie sprawy związane z moim: zawo- 
dem — zawodem agenta śledczego i trapi- 


ciela, przestępców odłożyłem na bok, prag- 


nac” jedynie beztroskiego odpoczynku. 


Juz na drugi dzień po zamieszkaniu w 
„Hotelu „Alfonsa Trzynastego“, który dziś 
zapewne. nazywa się - „Hotelem 'Rępubliki", 
czekała mnie nielada niespodzianka, 


W korytarzu hotelowym zetknąłem Się 


> nikim innym. jak tylko z Johnem Feni- 


more, z owym słynnym wlamywaczem i zło- 
dziejem, Johnem T'enimore; który Sprawił 
mi nieraz tyle kłopotu, gdy byłem jeszcze 
urzędnikiem Scotland Yardu, 


Od tego czasu John Fenimore przytył, o- 
palił się i zdawał Sie być w doskonałym 
humorze, 

— John! — rzekłem do niego, podając 
mu przyjaźnie rękę, — Co robicie tutaj w 
Sewilli? 

Ušmiechnat sie beztrosko. 

— Spedzam tu moje wakacje, mr. Wi- 
chura. Moje dobrze zasłużone wakacje... 
Usmiechnal się ponownie, poczem mówił 
dalej: 

— Nie wiem, czy wiadomo panu, że je- 
Stem już zpowrotem uczciwym cztowie- 
kiem. Ani nie operuję kas ogniotrwałych, 
ant nie puszczam w obieg fałszywych bank- 
notów. Jestem uczciwym człowiekiem! Mam 
30.000 funtów złożone w banku i mogę już 
sobis na to pozwolić, by nie robić więcej 
łajdactw.. Żyję z renty od kapitału, to mi 
wystarcza. 

` — Gratuluję panu. »Serdeeznte,.. Johnie! 


Postanowiliscie więc zostać uczciwym czlo- 


wiekiem? 
— Nie inaczej, panie Wichura! 


— Nie pozostaje mi nie innego, jak žy- 


czyć panu Szczęścia... 


Pożegnałem byłego włamywacza, który 
zamierzał wstąpić na drogę cnoty i który 
mieszkał w tem Samem, co ja, hotelu. 

W trzy dni potem obudził mnie, weze- 


Śnie rano, jakiś niezwykły ruch w hotelu, 


jakieś energiczne kraki na korytarzu i gło- 
śne rozmowy. 

Zasnalem zpowrotem, nie zwracjąc na 
to uwagi, Gdy obudziłem się rano, dowie- 
działem się przyczyny tego hałasu, John 
Fenimore został aresztowany wczesnym ran- 
kiem, pod zarzutem puszczenia w obieg fał- 
szywych pieniędzy. 


"Wiadomość ta zainteresowała mnie, Po- 
djatem starania, by odwiedzić Johna Feni- 
roe w wiezieniu. 


* Udalo mi Się uzyskać widzenie z nim. 
Byl zupełnie Spokojny i pogodzony ze swym 
Tosem. 

— Cóż to, Johnie? — ozwałem się do 
niego. — Mieliście przecież wstąpić na ucz- 
8 droge?... 


` Spojrzał na mnie z uśmiechem. 


` = Istotnie, Sir! Przesladuje mnie jed- 
nak pech. Właścicielka hotelu wyznała mi 
onegdaj, że jeden z gości, wyjeżdżając, za- 
płacił jej fałszywym banknotem stupeseto- 
wym. Zrobiło mi sie zal baby, Przyrze- 
Kiem jej, że puszczę ten banknot w obieg.. 
Bez żadnego dla siebie zysku, ot, dlatego, 
by nie była stratna. Złapali mnie na pu- 


 szczeniu w obieg tego fałszywego banknotu. 


Dlatego właśnie siedzę. I bądź tu człowie- 
ku uczciwym!... Oto, jaki pech, mr. Wichu- 
ral 


Jakże trudno jest być uczciwym! 
244 John Fenimore skłonił smutno głowę. 


RADÓŚĆ W RODZINIE. 


Panu Kupściowi urodził Się Szósty. syn. 
* rodzinie panuje wielka radość z tego po- 


— Wiesz, tatusiu — oświadczył najstar- 
szy. mer pana Kupscia — jak tak dalej 
pójdzie, to za pięć lat będziemy mogli wy- 


° Stąpić 2 właśną drużyną footbalową! 
Pie? | ANKIETA, 


e 


E dziennik ogłosił ankietę na te- 


p ‘mat: „jaką książkę uważam za najbardziej 
7 5 F 


Jeden 2 czytelników, kupiec z zawodu, 
 nadestał następującą odpowiedź: 
Za najbardziej pasjonującą lekturę u- 
m moje książki handlowe, ` pórtieważ 
nigdy nie wiem, jak sig skończą." 3 


smiertelny strzal do 2-letniego dziecka 


sie demonstracja poszczególnych 


z KRAJU. SA 1 


Zagadkowa ane 


na ulicy. 

Łódź. Wstrząsająca scena rozegrała 
się wczoraj na ul. Lutomierskiej. Do 
idącej 2 2-letnia córeczką Krystyny Ra- 
pon podszedł jakiś młodzieniec i oddał 
do niej szereg strzałów. Jedna z kul po- 


:tozyla dziecko trupem na miejscu. Mor- 


Sprawa przedstawia się 
Prawdopodobnie 
akt zemsty na 


derca zbiegł. 
bardzo zagadkowo. 
chodzi tu o zbrodniczy” 
tle erotycznem. 


Wielka afera w rzeźni. 


Chore bydło przyjmowano jako zdrowe. 


Z Częstochowy donoszą: Odkryto tu 
wielką aferę w rzeźni miejskiej, w któ- 
rą wmieszanych jest kilkadziesiąt osób 


z lekarzem weterynarji dr. Zebala na 
czele, - 

Afera polegała na  szykanowaniu 
rzeźników przy kontroli bydła. Głów- 


nym motorem afery jest felczer, funk- 
cjonarjusz sanitarny, przyjmujący by- 
dło, Saturnin Cekiera. Bydło zatwier- 
dzane byto jako zdrowe po uboju tylko 
w: ramach opłacenia się szantażyście 
felczerowi Cekierze przez rzeźników. 

Wówczas nawet chore bydło przyj- 
mowano. 


Gdy ktoś niema metryki... 


Dużo kłopotu mieli dotychczas ludzie, 
którzy nie mogli przedstawić metryki 
urodzenia. Szczególnie dawało się to 
we znaki mieszkańcom kresów wscho- 
dnich, gdzie zniszczone zostały w cza- 
sie wojnv archiwa stanu cywilnego. 
Sprawę tę uregulowało ostatecznie Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych, wy- 
dając okólnik, nakazujący starostom 
wydawanie odpowiednich zaświadczeń 
na podstawie dochodzeń, przeprowadzo- 
nych w miejscu urodzenia petentów. 
Do podań takich petenci muszą załą- 
czyć wyciąg z księgi meldunkowej 
(świadectwo zamieszkania). 


sApt. Kowalski** 


Su dor.: 


Wizja ponurei 


Td 
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Węgiel polski za wloskie 
cześci samochodowe, 
Królewska Huta, (PAT) Obecnie śląSki 
przemysł weglowy będzie dostarczał węgiel 
dla kolei włoskich, jako kompensatę za do- 
stawy przez Towarzystwo Fiat w Turynie 
części Samochodowych dła Państwowych 


EA m pyzy wo 


KOSMETYKA. 


szych dniach wyjedzie dla zawarcia umowy, 
Žž Ministerstwem Kołei w Rzymie delegacja. 
Dostawa wynosić będzie około 380 tys. ton 
węgla: za kwotę. około 6 miljn. zł, Dostawa. 
rozpocznie się od 1 października rb. i bę- 
dzie uskuteczniona w ciągu roku. Jest to 
już druga transakcja, zawarta z kolejami 
wloskiemi. 


Zakładów Inžynierji. W tym celu w VIS 


pismie USUWA 


EN 


Pot i 


wskrzeszona przez sad ee Krakowie 


Piszą nam z Krakowa: Proces morder- 
ców Garncarzówny wszędł już w Stadium 
decydujące. Punkt ciężkości przeniósł sie 
teraz ma ulicę Andrzeja Potockiego nr. 12, 
gdzie przed domem lekarza Nüssenfelda 
gromadzą Sie od wczesnego ranka tłumy 
publiczności, oczekujące uczestników wizji 
lokalnej. a 

Kilku policjantów na koniach oraz od. 
dział policji pieszej utrzymują porządek, 

Po godz. 9 zajeżdża karetka, więzienna, z 
której pod silną eskortą policji wychodzą 
skuci oskarżeni. 

Ida schodami na JI piętro. Na twarzach 
silne Wziuszenie w momencie, gdy. przekro- 
czyć mają mieszkanie, gdzie rozegrała się 
ponura zbrodnia, 

Pod eskortą strażników więziennych o- 
czekuja. oskarżeni w gabinecie lekarza na 
przybycie Sadu. 

W niedlugi czas potem rozpoczynaja, sie 
czynności urzędowe. W mieszkaniu Stan ta- 
ki, jaki był krytycznego dnia, a więc koło 
wejścia leży na ziemi czarna makatka, któ- 
rą była zakryta twarz Garncarzówny, obok 
zaś fartuch lekarski oraz wata i gaza, któ- 
remi zakneblowano usta ofiary, 

W mieszkaniu panuje olbrzymi nieład. 

Wizja rozpoczyna się od momentu, gdy 
sprawcy weszli do mieszkania. Pierwszy 
idzie Doniec, dzwoni do drzwi, za nim w 
odległości kilkunastu kroków postępuje Bo- 
brzecki i Szenkirzyk, 

W przedpokoju zrekonstruowana zostaje 
scena zbrodni. Tutaj znajduje się wywia- 


‘dowezyni wydziału śledczego, która odgry- 


wa rolę manekina. Pod każdym względem 
przypomina ona postać denatki. Doniec sta- 
ra Sie z całym realizmem odtworzyć Scene 
zbrodni. 

- -Podbiega on do kobiety i zakrywa jej re- 
ka twarz. Po krotkiem szamotaniu Sie, obo- 
je leżą na podłodze. Tutaj Doniec demon- 
struje w. jakiej Sytuacji nadeszli Szenkirzyk 
i Bobrzecki. 

Po chwili rozpoczyna. się akt drugi. Na 
podłodze ułożona zostaje wywiadowczyni, 
dr. Nüssenfeld stwierdza jeszcze raz czy po- 
Stawa jej odpowiada tej w jakiej znalazł 
zamordowaną służącą, poczem rozpoczyna 
etapów 
duszenia, 

Przy tej okazji dochodzi Go częstych kon- 
tliktõw, okazuje się bowiem, że Doniec zu- 
pełnie zmienia obecnie zeznania. Przedsta- 
wia on obecnie odmiennie pozycję. aniżeli 
to uczynił na rozprawie i w śledztwie, 


Zapytany o przyczynę tego odpowiada: 

— Ja sobie to inaczej przedstawiałem. 

Według jego obecnych zeznań po krót- 
kiem Szamotaniu się, Bobrzecki zarzucił de- 
natce fartuch lekarski na głowę, nastepnie 
usiłował Strzelić do niej, a wreszcie Szen- 
kirzyk uderzył ją pięścią w głowę 

Przechodzimy do dalszych faz. Glowa 
wywiadowczyni zostaje obecnie związana 
płaszczem lekarskim. Prof. Olbrycht i na- 
czelnik wydziału śledczego demonstrują 
przysięgłym fartuch lekarski, poplamiony 
krwią, Jest to krew, która się wydobywała 
z ust denatki. Po nakryciu głowy fartu- 
chem i zarzuceniu na nią makatki demon- 
stracje Dońca zostają ukończone. 

Następuje dramatyczny moment, gdy po 
zeznaniach oskarżonych obrońca Hofmokl- 
Ostrowski zwraca sie do Bobrzeckiego i 
Szenkirzyka z apelem, ażeby nrzestali wy- 
kłamywać się. — Obrońca zapytuje czy nie 
byłoby mądrzej z ich strony, aby idąc po 
linji obrony przyznali się, że przyszli tutaj 
W celu rozboju i zabili nieumyślnie, 


— Ja nie wiem nic więcej, ja nie mam 


nic więcej do powiedzenia — oświadcza Bo- 
brzecki, 
— Ja również powiedziałem co wiem — 


odpowiada Szenkirzyk, Nie mam nic więcej 
do powiedzenia, 

Po przejściu poprzez wszystkie pokoje 
i zademonstrowaniu sceny ucieczki, oskar- 
żeni zostają odstawieni do „karetki wiezien» 
nej. 


Maśladowali Kürtena Z 


Ostatnie dni procesu o zamordowania 
Garncarzówny, 


Z Krakowa donoszą: We wtorek na roz- 
prawie popołudniowej zaczęli składać śwe 
orzeczenia rzeczoznawcy, prof. Olbrycht i dr, 
Jankowski. Prof. Olbrycht oświadcza, że 
właściwym powodem śmierci Garncarzówny 
było mduszenie jej przez jednego ze spraw- 
ców zbrodni. Petla, jaka był4 zawiązana. 
na Szyi ofiary, była zupelnie lużna i nie 
mogła 5powodować zgonu. Śmierć przez us 
duszenie jest dość rzadkim w medycynie sa- 
dowej wypadkiem, rzeczoznawca oświadcza 
jednak, że np. słymny. Kürten z Diisseldorfu 
dokonał w ten Sposób 24 morderstw. Prof. 
Olbrycht oświadcza, iż ślady na ciele denat- 
ki świadczą, że Sprawców zabójstwa musia- 
ło być conajmniej dwóch. Rzeczoznawca 
wyklucza możliwość śmierci z powodu szox 
ku nerwowego, Rozprawa trwa. 


Krwawy dramat w klasztorze. 


Desperacki czyn napastowanej zakonnicy. 


Prasa grecka donosi o krwawym dra- 
macie, który rozegrał sie W żeńskim 
klasztorze w okolicy Teb Zakonnica 
tego. klasztoru- Anastazja - Teodopulos 
zjawiła się do policji i zameldowala, że 


zastrzelita architekta Tserepisa: Sledz- 
two ustaliło, że. Tserepis prześladował 


swą miłością Anastazje Teodopulos. je- 
szcze zanim wstąpiła do klasztoru. W 
ostatnich czasach W klasztorze rozpo- 
częto pewne prace budowlane, któremi 
kierował Tserepis.  Zobaczywszy po- 
nownię Anastazję, zaczął nalegać, aby 
uciekła z nim. 


Zakonnica doniosła oł: 


tem przełożonej i wybłagała dla samo- 
obrony rewolwer. 

Pewnej nocy architekt dostał się da 
klasztoru ze swymi ludźmi, zdecydowa- 
ny uprewadzić zakonniee choćby siłą. 
Kiedy wdart się do celi zakonnicy, Ana- 
stazja, obudzona ze snu, strzeliła don 
kilkakrotnie. Zakochany architekt 
padł na ziemię i wkrótce skonal. 

Policja zezwoliła zakonnicy  powró- 
cić do; klasztoru, gdzie będzię znajdo- 
Wala sic pod nadzorem. przełożonej aż 

0 rozprawy sądowej. 
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REPERTUAR KIN: 


Kino „CZARODZIEJKA“. Dziś i dni na- 
stępnych film, który zadziwił świat pt. „Marki- 
za Josisaka“ (Bitwa). W rolach gt. Charles 


Bayer, Annabella i Jukiszynow. Nadprogram 
tygodniki. 
„BAJKA”, Wielki „gwiazdor“ Douglas 


Fairbanks zaprasza na podróż „W 80 minutach 
naokoło świata”, w której to podróży pokaże 
urocze cuda Dalekiego Wschodu. Nadprogram: 
Kolorowa kreskówka, tygodnik Paramountu 
i dodatek PAT. 

POGOTOWIA: 


Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Dyżury nocne od godz, 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonje, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywiel Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. E 


Na plazy, w lesie, na werandzie, towarzystwo 
dobrej książki nie pozwala odczuć samotności. 
Cóż -dopiero znaczy książka, gdy deszcz pada! 
Bibljoteka TCL w Gdyni ul. Świętojańska 12 
wypożycza książki na bardzo dogodnych wa- 
runkach i to dzieła wybitnych autorów doby 
dzisiejszej, tak w języku polskim jak francu- 
skim, angielskim i niemieckim. Bogaty wybór 
utworów dla dzieci i młodzieży. 

Wycieczka z puszczy białowieskiej. Stara- 
niem zarządu Rodziny Leśnika w Białowieży 
przybędzie do Gdyni na święto morza wyciecz- 
ka, złożona z kilkuset robotników państwowych 
Zakładów Przemysłu Drzewnego w Hajnówce. 
Organizatorzy wycieczki mają na celu umoc- 
nienie "w sercach tych robotników poczucia 
państwowego, przez pokazanie im symbolu od- 
budowanej, mocarstwowej Polski — Gdyni. 


„Wiatr od Morza* Dotychczas wszystkich 
ciągnął do Gdyni wiatr od morza, Przeciwnie 
stało się z wiatrem warszawskim, który przy- 
wiał tu w towarzystwie pędziwiatra Augustyna 
Matusa, zorganizowawszy spółkę doliniarska 
na terenie gdyńskim. Zasiagnawszy wiatru, że 
właścicielki mieszkania przy ul. Świętojańskiej 
54, Stefanji Borowiecówny niema w domu, gdyz 
wyjechała chwilowo z Gdyni, złożyła jej zacna 
spółka wizytę i na pamiątkę tej miłej wizyty 
zabrali biżuterję i inne wartościowe przedmio- 
ty, których wartości wobec nieobecności wła- 
Scicielki nie można ustalić, 

Ta kurtuazyjna wizyta złożona wedtus obo- 
wiązujących wymogów dobrego tonu zaraz w 
kilka dni po przybyciu z Warszawy, stała się 
jednak jednogłośnie mniej przyjemnem rendez- 

vous z tutejszą policją, której nie tyle ż grzecz- 
ności, ile z konieczności musiał sie przedstaw” 
Matus, natomiast szybki Wiatr zdołał zwiać z 
zabranemi pamiątkami do Warszawy. Niewiele 
mu to jednak pomoglo, gdyż słowa telegraficz- 
ne są szybsze od Wiatru, więc też zaraz po 
przywianiu do Warszawy Wiatr wraz ze swym 
łupem dostał się w przetak tamtejszej policji, 
która go z powrotem skierowała do morza, aby 
dotrzymał nadal towarzystwa swojemu Matu- 
sowi. 

Nieudała spółka mleczarska. Dwaj wiernt 
kompani, zamieszkali stale w hotelu „pod golem 
niebem“ w Gdyni, pragnęli zawiązać spółkę mle- 
czarską, dla której po kapitał obrotowy w for- 

| mie zapasów masła i sera udali się do sklepu 
p. Leona Szuty przy Skwerze Kościuszki 8. Nie 
mając narazie uruchomionego interesu, zakopa- 
li ten zdobyty kapitał obrotowy, dla uchronie- 
nia go od zepsucia, do chłodnej ziemi. Ten 
oryginalny pomysł nie spodobał się jednak na- 
szej. policji, która odkopała masło i sery z 
ziemi a natomiast zakopała do chłodnego schro- 
niska policyjnego zacną spółkę pod firmą Sta- 
sieńczuk Włodzimierz i Surowiecki Zbigniew, 
która dopiero teraz zostanie zarejestrowana, 
ale w rejestrach policyjnych. 

Na czas sezonu letniego dyrekcja okręgowa 
poczt i telegrafów w Bydgoszczy uruchomiła 
następujące pośrednictwa pocztowo-telegra- 
łiczne: 1) Gdynia—Przystań Żeglugi Polskiej; 
2) Gdynia---Plaža, 3) Orłowo Morskie — Plaża, 
4) Hel — Plaża, 5) Hel—Przystań Żeglugi Pol- 
skiej, 6) Jastarnia — Plaża, 7) Jastarnia Przy- 
stań Żeglugi Polskiej, 8) Wielkawieś Hallerowo 
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Dworzec, 9) Kužnica na Helu — Plaža; 10) Ja- 
strzębia Góra — Plaża, 11) Karwia — Plaza. 
Zakres działania wyżej wymienionych pośred- 
nictw będzie obejmował przeprowadzanie roz- 
mów telefonicznych lokalnych i międzymiasto- 
wych, krajowych i zagranicznych, przyjmowa- 
nie teleśramów krajowych i zagranicznych, 
sprzedaż znaczków i płatnych druków poczto- 
wych, przyjmowanie zwykłej korespondencji li- 
stowej. 


W związku i bezpośrednio po święcie mo- 
rza odbędzie się dnia 1 lipca „święto młodzie- 
zy", w ktorem udział zapowiedziało przeszło 
30.000 młodzieży obojga płci. 


Święto to związane jest z uroczystem po- 
święceniem kamienia węgielnego pod Bazylikę 
Morską, którego dokona ks. bisk. dr. Okoniew- 
ski w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej prof. Mościckiego, a to według następujące- 
go programu: 

W przeddzień zlotu dnia 30 czerwca br.: 
O godz. 1 zbiórka organizacyj młodzieży na 
placu Kaszubskim i uroczysty capstrzyk z po- 
chodem przez ul. Starowiejską, Br. Pierackiego, 
Śląską pod wiaduktem do komisarjatu rządu, 
Świętojańską, Skwer Kościuszki, 10 Lutego na 
plac Bronisława Pierackiego (pl. Dworcowy), 
gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu. | 

Od godz. 21—23 ognie sztuczne i oświetlenie 
miasta rellektorami. 

Niedziela 1 lipca br.: O godz. 8 zbiórka 
organizacyj przy kwaterach i lokalach organiza- 
cji, poczem o godz. 8.30 przemarsz zwartemi od- 
działami do Skweru Kościuszki pod Kamienną 
Górę, śdzie ustawią się organizacje zamiejsco- 
we i wojsko. Organizacje miejscowe masze- 
rują bezpośrednio przez ul. Lipową, ks. Skorup- 


ki na Kamienną Górę, na miejsce poświęcenia. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, dnia 29 czerwca: 1934 r. 


przez 


Wielkie żę male Gdym. 


będą czynne od godz. 9—18, zaś posrednic- 
twa pod 10i 11 od godz. 9—12 i 14—18. 
Agentura „Dziennika Bydgoskiego", którą 
prowadzi p. St. Kledzik (ul. Starowiejska 19 
I p., tel. 14-60), przyjmuje każdego czasu za- 
mówienia na abonament miesięczny i kwartal- 
ny, również ogłoszenia i druki. Codziennie już 
od godz. 4,30 można nabyć „Dziennik“, A za- 
tem kto się spóźnił z zamówieniem na poczcie, 


Pośrednictwa, wymienione pod 1—9, | moze uskutecznić przedpłatę w agenturze. 


Bazyliki Morskiej, gdzie ustawią się według 
oddzielnego planu porządkowego. Kompanię 
honorową wystawią PW i WF. O godz. 9 uro- 
czyste wpisywanie się do księgi erekcyjnej Ba- 
zyliki. O godz. 9,30 przyjazd ks. bisk. morskie- 
go, a potem Pana Prezydenta Rzplitej na Ka- 
mienną Górę. O godz. 10 poświęcenie kamie- 
nia węgielnego Bazyliki Morskiej, poczem Pan 
Prezydent R. P. i ks. biskup morski oraz wszy- 
stkie organizacje gdyńskie udają się przed ol- 
tarz polowy pod Kamienną Górę, gdzie odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo. 


Po nabożeństwie polowem, celebrowanem 
przez ks. bisk., nastąpią o godz. 11,30 przemo- 
wienia przedstawiciela rządu, przedstawiciela 
władz centralnych L. M. i K., przewodniczącego 
głównego komitetu święta morza, wreszcie ślu- 
bowanie młodzieży na wierność morza oraz wy- 
puszczenie gołębi pocztowych. 

O godz. 12 odmarsz kolumny wojskowej i 
poszczególnych organizacyj, według specjalnie 
ułożonego porządku, poczem od godz. 13—15 
odbędzie się defilada przed Panem Prezydentem 
na ul, 10 Lutego. 


Od godz. 15—16 poświęcenie kamienia wę- 
gielnego ogniska L. M. i K. oraz nowych wodo- 
ciągów miejskich. Od godz. 17—19 odbędą się 
na stadjonie imprezy sportu lądowego, a o godz. 


Wiadomości z SGdańs£a. 


Nie wiedzą usta, co rohią ręce. 


Słuchając miodem płynących słów oficjal- 
nych sfer gdańskich włodarzy, do których przy- 
łączył się nawet namiestnik berlińskiego rządu 
na teren Gdańska, osławiony demagog hitle- 
rowski Fórster, a z drugiej strony będąc świad- 
kiem codziennych prawie napadów nietylko 
zorganizowanych oddziałów hitlerowskich na 
spokojnie przechodzących Polaków, nietylko 
obywateli polskich lecz i gdańskich, na bru- 


Gdynia — praca w porcie, 


rozwydrzonych bezkarnością koszul brunatnych, 
lecz oficjalnych stróżów prawa i bezpieczeń- 
stwa, mimowoli nasuwa się pytanie, czy władcy 
gdańscy rzeczywiście nie wiedza, co czynią ich 
podwładni, czy też utracili zupełnie nad niemi 
władzę? 

Nie możemy ani na chwilę w to uwierzyć, 
żeby senatowi gdanskiemu nie były wiadome te 
liczne wypadki znęcania się nad Polakami, 
napadów brutalnych na polskie lokale i tero- 
ryzowanie pracowników przez pracodawców, 
za to, że dzieci swe posyłają do szkół pol- 
skich, gdyż wiele tych wypadków odbija się 
smutnem echem w salach sądowych i zasądza- 
ni są na ciężkie kary, zaś brutalni napastnicy sa 
oskarżycielami względnie świadkami przeciw 
pokrzywdzonym. 

Taki wachmistrz Strunk, który w bestjalski 
sposób znęcał się na dworcu w Oliwie nad 
Polakiem Lewandowskim, któremu wymierzył 
60 do 70 uderzeń pałką gumową uszedł bezkar- 
nie, natomiast Lewandowski skazany został 
mimo korzystnych dla niego zeznań szeregu 
świadków, funkcjonarjuszów kolejowych, na 
grzywne 115 guldenów. 

W wielu lokalach gdańskich należących do 
shitleryzowanych restauralorów, podczas wy- 
stępów „artystycznych“ śpiewaków, śpiewane 
są pieśni w ordynarny sposób uwłaczające na- 
rodowi polskiemu, pieśni z tekstami na jakie 
zdobyć mogą się ludzie wyzuci z elementar- 
nych zasad przyzwoitości. Co więcej piosenek 
tych słuchają i z zachwytem oklaskują przedsta- 
wiciele władz gdańskich!!! 

Co jest więc prawdą, czy to, co mówią usta, 
czy też to, co robią ręce? 

Nam się zdaje, że wymowa rąk jest o wie- 
le mocniejszą, aniżeli wymowa słodkich, lecz 
obłudnych ust. 


| talne znecanie sie nad swemi ofiarami nietylko 


21 ogólnopolskie ognisko młodzieży pod Kas 
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mienna Górą, oswietlone reflektorami. i 

Podając powyższy program do powszechnej 
wiadomości, komitet prosi o gremjalny udział. 
Przez liczne, zwarte i zorganizowane Wysta- 
pienie zamanifestujemy bowiem naležycie nasze 
stanowisko wobec wielkich zagadnień mor- 
skich, dla których za lokumentowania obcho- 
dzimy święto morza. 


Kuter rybacki, 


Przyjazd floty holenderskiej 
do Gdyni. 


Dnia 27 czerwca br. o godz. 8,30 przybył 
do portu gdyńskiego kontrtorpedowiec holen- 
derski „Evertson' oraz łódź podwodna „K.17', 
Bezpośrednio przed wejściem do portu wyje- 
chało na redę 2 oficerów polskiej marynarki 
wojennej, którzy spotykali okręty holenderskie, 
poczem kontrtorpedowiec „Evertson“ oddal sa- 
lut narodowy, złożony z 21 strzałów, na który 
odpowiadał O. R. P. „Bałtyk” tą samą ilością 
strzałów. Następnie kontrtorpedowiec holen- 
derski oddał salut flagi kontradmirała, złożony 
z 13 strzałów, na który również odpowiadał 
O. R. P. „Baityk* strzał za strzał, Po oddaniu 
salutów okręty holenderskie weszły do portu 
w asyście holownika marynarki wojennej 
„Lech“ oraz motorówki i stanęły przy nabrzes 
zu wilsonowskiem obok przystani Żeglugi Pola 
skięj. 

Po przycumowaniu okrętów dowódca kontra 
torpedowca holenderskiego złożył wizyty dos 
wódcy floty kontradmiratowi J. Unrugowi, ko- 
misarzowi rządu mgr. Fr. Sokołowi i dyrekto- 
rowi Urzędu Morskiego inż. St. Łęgowskiemu, 
poczem wymienieni rewizytowali kolejno dos 
wódcę kontrtorpedowca. 

O godz. 14 dowódca floty kontradmirał J. 
Unrug podejmował holenderskich oficerów Snia= 
daniem w kasynie oficerskiem. 


GOŚĆ JAPOŃSKI. 


Przyjechał z Warszawy do Gdyni sekretarz 
poselstwa japońskiego H. Kano. Gość japoński 
złożył wizytę dyrektorowi Urzędu Morskiego, 
następnie w towarzystwie przedstawiciela urzes 
du zwiedził port gdyński i jego urządzenia. 


Otwarcie galerji morskiej. 


Wysiłkiem tutejszego art. malarza-marynisty 
Marjana Mokwy wzniesiony został piękny, nos 
wocześnie urządzony budynek, który zasadni 
czo przeznaczony jest na stałą wystawę obra 
zów. Posiadając jednak największą w Gdyni 
reprezentacyjną salę, stanie on sie niewątplia 
wie ogniskiem życia kulturalnego i artystyca= 
nego. | 

Poświęcenia tej pożytecznej instytucji do+ 
kona wielki miłośnik i protektor sztuki J. E. 
ks. biskup dr. Okoniewski dnia 28 czerwca br. 
o godz. 19, poczem nastąpi też otwarcie samej 
wystawy obrazów, na którą złożą się dzieła! 
kilku najwybitniejszych mistrzów polskiej sztu- 
ki plastycznej, a przedewszystkiem maryni4 
styki, 

W poświęceniu i otwarciu weźmie też udział 
szereś wybitnych osobistości z tuteiszego świa- 
ta intelektualnego i artystycznego oraz gości 
zamiejscowych, wreszcie przedstawiciele prasy. 


APEL DO WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 


Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nierus 
chomości w Gdyni przeznaczył z kwot biuro- 
wych 100 zł na rzecz budowy bazyliki morskiej 
i prosi wszystkich członków stowarzyszenia o 
składanie ofiar na powyższy cel, jak również 
o gremjalny udział w podpisywaniu aktu erek- 
cyjnego pod budowę bazyliki, który będzie 
wyłożony do podpisu w dniach 29 i 30 czerwca 
br. przy Kamienne; Górze, naprzeciw Skweru 
Keściuszki i naprzeciw ulicy Świętojańskiej. 


CHŁOPCÓW 


do rozprzedaży 


Dziennika Bydgoskiego 
12014 poszukuje 


Agentura Dziennika Bydgoskiego 
Gdynia, Starowiejska 19, I. pir., tel. 14-60 
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Inomroclam. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Złotym 
Lwem". 
x Pogotowie ratunkowe (dniem) ‘tel. 417, (nocą) 
6. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 17—18. w soboty od 19—20. 
REPERTUAR KIN. 
Kino X: „Jawna grzesznica', 
Słońce; „Lidzie w hotelu". ` 
Muza: „Flip i Flap w legji cudzoziemskiej". 
żołnierskie: „Pat i Patachon“. 
TEATR ZDROJOWY. 
W piątek „Ten stary warjat“, komedia. 
Zlot kujawskiego SMP w Janikowie. Okręg 
kujawski SMP w Inowrocławiu urządza w nie- 


. dzielę 1 lipca br, w Janikowie zlot okręgowy, 
 polączony 2 zawodami 


sportowemi. Program 
uroczystości jest następujący: godz, 8 zbiórka 
przed dworcem i wymarsz do cukrowni, 9 msza 
św. 10 defilada, 10,30 zebranie zlotowe, 12 
obiad, 14 zawody sportowe, 19 zakończenie zlo- 
tu. Podczas zawodów przygrywać będzie or- 
kiestra; strzelanie z wiatrówek o nagrody i inne 
urozmaicenia. Po zakończeniu zlotu zabawa. 

Tłumy ludzi na „wiankach”, Ubiegły wto- 
rek minął w Inowrocławiu pod zrfakiem „wian- 
köw' W/ godzinach wieczornych obywatelstwo 
Inowtoctawia tłumnie zebrało się w Parku So- 
lankowym, gdzie punktualnie o godz. 8 ropoczał 
się koncert 59 pp. Po przeszło dwugodzinnym 
koncercie wystąpił chór męski „Echo“, wyko- 
nując kilka pieśni. W tym czasie nad staw- 
kiem rozpoczęto puszczanie ogni bengalskich. 
Około godz. 11 park opustoszal. 


Kruszwica. 

Kino Ziemowit wyświetla w dniach 30 bm. i 
1 lipca film z podwójnym programem pt. „Ksią- 
żę lasów” i „Kłamiesz, kobieto". f 

Dur brzuszny. Na b. terenie Kruszwicy-wsi 
i Grodztwa stwierdzono w kilku wypadkach dur 
brzuszny. Chorych odwieziono natychmiast do 
szpitala, zaś: w: ub. tygodniu odbyło się wśród 


| mieszkańców szczepienie ochronne przez dr. 


| Truszczyńskiego i dr. Hofmańskiego, które po- 


Pierackiego. 


| tožyly kres wybuchłej epidemji duru brzusz- 


nego. 
Plaga pożarów. W ub. piątek około godz. 
10,30 wieczorem, znowu została zaalarmowana 
straż pożarna. Natychmiast wyruszyła drużyna 
strażacka z motopompą. Pożar powstał we wsi 
Mielnica (Kongresówka), gdzie spaliło się 13 
budynków. Straty są bardzo poważne. 


UDZIĄDZA. 


Z 


Apteka pod Labedziem Gt. Rynek 40 tel. 142. 
REPERTUAR KIN. 

Apollo: „Bal w operze”. 

Gryf: „Zdobyć cię muszę”. 

Orzeł: „Djabelski wąwóz". 

Ku czci pamięci śp. min. Pierąckiego. Dla 
uczczenia pamięci śp. min. Pierackiego uchwali- 
ła rada miejska m. Grudziądza przemianować 
ulicę Tuszewska Grobla na ulicę. Bronisława 
Uroczyste przemianowanie. ulicy 
nastąpiło ub. środy; w czasie którego przymo- 
cowano jednocześnie tablicę, 

Na odpust Matki Boskiej Chełmińskiej do 
Chełmna wyruszą z Grudziądza specjalne pa- 
rostatki Vistuli. Przejazd kosztuje tylko 1 zł 
dla dorosłych, 50 gr dla dzieci. Bilety mają 
ważność również na drogę powrotna, licząc od 
dnia 30 bm. do 3 lipca włącznie. 

Loty pasażerskie na lotnisku. W dniu 8 lip- 
ca br. odbędzie się na tutejszem lotnisku wiel- 
ka impreza lotnicza, połączona z lotami pasa- 
żerskimi na awionetkach. Impreza ta jest za- 


Wazne dla naszych 
Czytelników! 
Z dniem 1 lipca b. r. 


przedstawicielstwe 
nasze mieścić się be- 


dzie przy ulicy Torun- 
skiej 22, a przejmuje 


je p. Kruszonowa. 
Szanownych naszych 
Czytelników prosimy 
udawać się z wszelkie- 
mi sprawami zwiqza- 
nemi z abonamentem, 
ogfoszeniami i druka- 
mi pod powyższym 
adresem. 
 Przedplate na mie- 


siąc lipiec przyjmuje 


już nowe przedstawi- 
cielstwo. Niedzielne 


wydamie ,,Dz. B'*zdatg 


ma ü-go lipca odebrać 
można juz przy ulicy 
Toruńskiej. 
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„Święta Mona”. 


. Odezwa do obywatelstwa i program obchodu. 


W dniach 28 i 29 czerwca br. odbędą się 
na terenie całej Rzeczypospolitej i we wszyst- 
kich ośrodkach polskich zagranicą uroczystości 
„Święta morza". Komitet obchodu święta morza 
w Toruniu zwraca się do obywatelstwa z gorą- 
cym apelem, aby zechciało wziąć tłumny udział 
we wszystkich uroczystościach święta morza 
oraz by składało ofiarny grosz na Fundusz O- 
brony Morskiej. 

Niechaj w uroczystym dniu święła morza 
każdy dom będzie ozdobiony zielenią, chorą- 
gwiami o barwach narodowych i chorągiewkami 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, każde okno w 
mieszkaniach i sklepach znaczkami Funduszu 
Obrony Morskiej. 
|- Materjały propagandowe i dekoracyjne, ja» 
koteż znaczki na Fundusz Obrony Morskiej są 
do nabycia w sekretarjacie Komitetu Święta 
Morza w ratuszu, pokój 5 i w miejscowych 

Dyżur nocny pełnią apteki: „Pod Lwem” 
(śródmieście), „Św. Anny” (Bydgoskie Przedmie- 
Scie), „Pod Labedziem“ (na Mokrem). 

Bibljoteka T. Ć. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 

Pogotowie ratunkowe tel. 44. 

Pogotowie straży pożarnej tel. 244. 


REPERTUAR KIN: 
Lira „Kontrakt małżeński". 
Mars „Skandal w Budapeszcie". 


TEATR NARODOWY. A 

W/ piątek 29 bm. o godz. 16 „Tam, gdzie 
skowronek śpiewa”, Wieczorem „Czekolado- 
wy żołnierz”. 

Ważne dla kajakewców. Jeden z najważniej- 
szych działów pracy Pomorskiego Okr. Zw, Ka- 
jakowego, to popieranie i propaganda kajako- 
wania turystycznego. W najbliższych dniach 
organizuje się wycieczki turystyczne na Czar- 
nej Wodzie, Drwęcy, Wiśle, pojezierzu Brod- 
nickiem, w -przepięknej Szwajcącji. Kaszubskiej 
itp. Chcąc korzystać z ulg.przysługujących tyl- 


kończeniem ostatniego dnia Tygodnia LOPP, 


którą uprzednio z powodu niepogody zostaja 
odwołana. 


Matura w gimnazjum żeńskiem. W pań- 
stwowem gimnazjum żeńskiem odbyły się egza- 
miny maturalne. Do egzaminu dojrzałości do- 
puszczono 37 uczennic, z których złożyło 33: 
Bachorska, Brocka, Bystrzyńska, Czerwińska, 
Dobrzyńska, Dragerówna, Heydrichówna, Ho- 
pówna,. Kwaśniewska, Krygierowna, Krzewskä, 
Majkowska, "Majewska,  Marszalikówna, Men- 
kõwna, Ochmanówna, Olszakówna, Pająkowska, 
Pliszanka, Przetakiewiczówna, Pyzikówna, Ru- 
cińska, Rachmistrukówna, Spiżanka, Szczepań- 
ska, Szulcówna, Szwochówna, Sobierajówna, 
Topolska, Wiercińska, Zielińska i Żylanka. 

Jeszcze sprawa Wielkopolanki, Sąd okrę- 
gowy w Grudziądzu rozpatrywał sprawę eks- 
misyjną p. Przybyłowiczowej, v. właśc. kawiar- 
ni Wielkopolanka. . Jak się okazuje, komornik 
sądowy Maćkowiak eksmisję dokonał przed- 
wczęśnię, za co ponosić będzie musiał konse- 
kwencje. Sprawa p. Przybyłowiczowej będzie 
zatem ponownie przedmiotem obrad sądowych. 

Półkolonja wakacyjna gimnazjum żeńskiego, 
Wycieczka do Gdyni na Święto morza, Wyjazd 
statkiem 'z. przystani Vistuli w nocy z czwartku 
na piątek o godz. 0,40. Powrót pociągiem w 
nocy z piątku na sobote.o „godz. 0,51. -- Koszt 
całej wycieczki wynosi dla uczennic zakładu 
oraz jadących z nimi rodziców 4 zł. 


Sensacyjne zawody, W piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 16 odbędą się na boisku miejskiem wiel- 
kie zawody w piłkę nożną pomiędzy reprezen- 
tacyjną drużyną miasta Grudziądza, reprezen- 
tacja drużyn wojskowych garnizonu Grudziądz. 
W czasie przerwy odbędzie się bieg 3.000 m 
na bieżni, Zwycięscy biegu, którzy zajmą 1) 2) 
f 3) miejsce otrzymają nagrody indywidualne, 
ofiarowane przez Komitet Budowy Floty Wo- 
jennej, na rzecz którego przeznacza się cały 
czysty dochód z powyższej imprezy. 


Raid cyklistów Wilno Poznań, W ponie- 
działek dnia 18 bm. wyruszyło z Wilna trzech 
kolarzy z Tow. Gimn. Sokół Wilno, którzy od- 
bywają raid Poznań—Wilno. Kierownikiem 
raidu jest p. Gwozdowski. Trasę podzielono 
na 9 etapów. Siódmy etap Mława— Grudziądz 
(190 km) przebyli dzielni kolarze w ciągu ub. 
niedzieli' w doskonałej formie. Kolarzy przyjmo- 
wał grudziądzki Sokół Żeński wraz z Sokołem 1. 
W poniedziałek goście wiłeńscy zwiedzali zabyt- 
Ki miasta. Podczas pobytu w Grudziądzu wrę- 
czyli Sokołowi Zenskiemu plakietę pamiątkową. 
Z Grudziądza wyruszył raid we wtorek do 
Mogilna. Ostatnim etapem będzie Mogiino— 
Poznań, dokąd przybędą dzielni kolarze w śro- 
de dnia 27 bm. poczem wezmą udział w uro- 
czystościach z okazji zlotu jubileuszowego. 


składach, podanych przez prasę. 

„Akcja dekorowania ma na celu nietylko u- 
jawnienia gorącego umiłowania morza przez. 
cały kraj, lecz również zasilenie funduszów, 
których celem jest wzmożenie potęgi naszej na 
morzu oraz umożliwienie ekspansji politycznej 
i gospodarczej Polski, 


; * 

Program obchodu święta morza: Dnia 28 bm. 
o godz. 18.30 capstrzyk orkiestr wojskowych i 
cywilnych, które wyruszą o godz. 20 na brzeg 
Wisły na miejsce obchodu „wianków”. O godz. 
20 tradycyjny obchód „wianków“, Dnia 29 bm. 
przez cały dzień zbiórka uliczna i w lokalach 
na Fundusz Obrony Morskiej, O godz. 10 bicie 
dzwonów we wszystkich kościołach, w których 
następnie odbędą się nabożeństwa na intencję 
pracy polskiej na morzu. O godz. 16 zawody 
sportów wodnych na Wiśle. 


ko członkom POZK, śpiesz po informacje do 
POZK Toruń, Wola Zamkowa 19, Sekretarjat 
czynny w piątki od godz. 17—19. 

Wycieczka Wisłą do Ciechocinka 1 lipca br. 
Miejscowy komitet kolonji letniej ZOKZ i Tow. 
pomocy dzieciom i młodzieży polskiej w Niem- 
czech przygotowuję się w pełnem tempie do 
przyjęcia w ciągu lipca br. 40 chłopców pol- 
skich z Niemiec. Celem uzyskania funduszów 
na utrzymanie kolonji, sekcja finansowa komi- 
tetu urządza 1 lipca br. wycieczkę statkiem do 
Ciechocinka. Cena biletu 1,20 zł od osoby, dla 
dzieci 80 gr. Wyjazd nastąpi w niedzielę rano 
o godz. 9 z przystani przy przewozie przez 
Wisłę, Dojście od ul. Łaziennej. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, Toruń, ul, Kopernika 7, tel. 503 od 
godz. 9 —12, 

Harcerze urządzają wycieczkę do Katarzyü- 
skich Gór. Harcerska III drużyną żeglarska w 
Toruniu urządza 29 bm. o godz, 10 wycieczkę 
parostatkiem do Katarzyńskich Gór. Sympa- 
tycy znajdą wśród miłych „trzeciaków” chwile 


Przegląd pracy Związku Pań Domu w-Toru- 
miu, Jedną z pięknie rozwijających się orga- 
nizacyj na terenie Torunia jest Związek Pań 
Domu. Ostatni miesiąc pracy zaznaczył się 
wzmożoną działąlnością. W pierwszych dniach 
czerwca urządzono wycieczkę przyrodoznawczą 
do zakładów ogrodniczych firmy „Hentschel“, 
gdzie uczestniczki zapoznały się z hodowlą ro- 
slin domowych, ogrodowych i warzyw. Następ- 
nie panie domu zwiedzały wystawę Iniarska, po- 
dziwiając piękne wyroby z tego krajowego 
surowca. Na jednem z zebrań dyrektorka Szko- 


bežtroskiej ząkawy.s Bilety możźnannabywać-w 
ognisku 1 


Poselstwo Ziemi ae do Wilna. 


ły Handlowo-Przemysłowej z Inowrocławia p. 
Lewandowska wygłosiła referat pt. „Zawód die- 
tetyczny, jego zadanie dla rodziny i społeczeń- 
stwa”, Drugi odczyt wygłosiła dr. Jaranowska- 
Skowrońska o celowem używaniu kąpieli sto- 
necznych. W czasie od 11—15 bm. Związek 
zorganizował wystawę „Pani domu na letnisku". 
Jednem słowem w Zw. Pań Domu praca postę- 
puje naprzód. Wszelkich informacyj udziela wi- 
ceprzewodnicząca p. Korycińska, ul, Dybow- 
ska 6. 

Włamywacze na stacji kolejowej w Ostro- 
mecku. Do biura stacji kolejowej w Ostromec- 
ku, pow. chełmińskiego, dokonano włamania, 
przyczem skradziono z kasy biletowej 4,50 zł 
gotówką i skrzynkę ratunkową. Włamywacze 
spodziewali się większego łupu, ale na szczę- 
Ście kierownik stacji na czas opróżnił kasę z 
pieniędzy. Polieja prowadzi obecnie dochodze- 
nia; 


2 
as 


Jizocza. 


Jarmark na konie, bydto i kramny odbedrie 
sie we wtorek dnia 3 lipca br. 


Nome n. W. 


25-lecie szpitala miejskiego w Nowem. Tu- 
teiszy szpital. miejski obchodził w tych dniach 
jubileusz. 25-lecia swego istnienia, W dniu ju- 
bileuszu odbyła się skromna uroczystość w 
murach szpitala, przy licznym udziale „przed- 
stawicieli samorządu miejskiego; władz i miej- 
scowych organizacyj oraz społeczeństwa. RGW. 
nież przybył dostojny gość ks, bisk. sufr. Domi- 
nik z Pelplina, bawiący tutaj na wizytacji pa- 
sterskiej, który odprawił mszę Św. w kaplicy 
szpitalnej im. św. Józeła. RET 

Jubilatce, instytucji leczniczej 
„Szczęść Boze" w dalszej pracy! 


w Nowem 


LÄ 
fmiecie. 
bike wast dak i 
Osobiste. Kupiec. p. Konrad Pawlikowski 
obchodził ze swą zacną małżonką Łucją z Ell- 
manów, swe srebrne gody małżeńskie, Jubila- 
tom „Szczęść Boze" i doczekania w zdrowiu i 
szczęściu godów złotych i diamentowych. 
Egzamin dojrzałości w gimnazjum zdało z 
pośród 32 uczni 30: Antczak, Babiński, Bartel, 
Boelk, Czyż, Donarski, Graczyk, Gregorkiewicz, 
Hillar, Jeszke, Kielpikowski, Kocikowski, Lupa, 
Manikowski, Napiórkowski, Nastrożny, Oderow- 
ski, Paździerski,.„Prusiewiem, Schmidt, Sekow- 
ski, SKomski, Świedziński, Tarkowski, Wiśniew- 
ski, Zielinski Rudolf, Zielski Latar etak, J 
Manikowski, W. Manikowski. Maturzystom 
„Szczęść Boże” na dalszej drodze Życia. 
Zakończenie roku szkolnego w szkole go- 
spodarczej. Na zakończenie roku szkolnego w 
miejscowej szkole gospodarczej wysłuchały 
uczennice mszy św. w kościele poklasztornym, 
poczem w szkole otrzymały świadectwa. Celem 
podtrzymania dalszej łączności ze szkołą za- 
wiązano kółko absolwentek sźkoły gospodar- 
czej, które odbywać będzie zjazdy celem do- 
kształcania się. 


Karta albumu Pomorskiego Automobilklubu z dedykacją 
p. wojewody pomorskiego Kirtiklisa. 


Sztafeta Ziemi Pomorskiej wiezie pozdro- 
wienie i hołd prastarych miast pomorskich Wil- 
nu, stolicy ziem wschodnich, kolebce romanty- 
zmu polskiego, Łącząc się w pragnieniu nawia- 
zania nici wzajemnego braterstwa dwuch brat- 
nich dzielnic, proszę przyjąć, Panie Prezydencie 
dla siebie i miasta, z którym mię łączą nie- 
rozerwalne i nieprzemijające więzy, moje naj- 
lepsze myśli i życzenia. 


Karta albumu z dedykacją ks. biskupa 
Okoniewskieśo. 
Ku Wilnu zwracają się dziś myśli i serca na- 
sze z zapewnieniem, że straż nad Bałtykiem złą- 
czona nierozerwalnie ze siraža nad Wilją czuwa 
nad bastjonami kultury polskiej, wysuniętemi na 
północ i pragnie pomnożyć ich dorobek. 


Karta albumu starosty krajowego p. Łąckiego. 

Sprawia mi szczególnie przyjemność przesłać 
w imieniu społeczeństwa pomorskiego bratnie 
pozdrowienia dla Ziemi Wileńskiej. 

Wilno i Toruń, Pomorze i Litwa, Wisła i Wi- 
lja. Ile wyrazów tyle svmboli Dwa miasta 
pełne pamiątek, tragicznego upadku i wspa- 
niatego rozkwitu, przesiakniete jak žadne inne 
historją czynów, zawziętej walki z uciskiem 
niewoli, Dwa bastjony polskości na północnych 
rubieżach Rzeczypospolitej, Tu ostatnia redu- 
ta polskości na zachodzie i klucz do jej potęgi. 
Tam odskocznia ambitnych poczynań na wscho- 
dzie. Dwie odlegle krainy, a jednak tak bliskie 
i tak bardzo do siebie podobne. Te same od- 
wieczne siły natury, które tu i tam wyžtobity 
romantyczny krajobraz, stworzyły ciężkie wa- 
runki egzystencji, uformowały podobny cha- 
rakter ludności: pracowity, nieugiety i prawy. 

Niech więc dłonie nasze złączą się na zaw- 
sze we wspólnej pracy dla dobra i potęgi Rze- 
czypospolitej. e 

Miasto Toruń — Wilnu. 
Stolicy Ziemi Wileńskiej przesyła serdeczne 
pozdrowienia stolica pomorska. 


i 


"Trasę Pomorski Automobilklub wyznaczył 
rzez Toruń, Kowalewo, Golub, Brodnicę, Lidze 
ark, Działdowo, Mławę, Grudusk, Przasnysz, 
Drażdżewo, Zamość, Młynarze, Ostrołęka, Mia- 
stkowo, Łomża, Wizna, Góra Strękowa, Jeżewo, 
Rzedziany, Białystok, Wasilków, Sokółka, Gro- 
dno, Jeziory, Ustryna, Nowy Dwór, Zabłoć, Ras 
duń, Ejszyszki, Pirciupie, Świątniki, Wilno. 

W Mławie (190 km od Bydgoszczy), Łomży 
(312 km), Grodnie (466 km) wolno nabierać 
materjały pędne. f 

Pierwsza grupa wyjechała 27 czerwca rano, 
druga — dziś 28 rano, trzecia wyjeżdża jutro. 

Wszyscy uczestnicy rajdu zbiorą się 1 lipca 
rano o godz. 8 w Świątnikach (17 km od Wilna), 
skąd pod kierownictwem eskorty Wileńskiego 
Automobilklubu wyruszają do Wilna przed ko- 
ściół św, Kazimierza a po nabożeństwie do O- 
strej Bramy, aby złożyć proporzec u stóp ofta- 
rza. A 


Wiadomości kościelne. 
Archidiecezja poznańska. 
Ks. Kardynał-Prymas zamianował ks. Ro- 


mana Mielińskiego, sekretarza kancelarji Pry- 
masa, swoim delegatem do Związku Polek. 


W zarząd otrzymali: ks. Bolesław Stani- 
szewski kościół parafjalny w Jankowie Zale- 
śnym w dekanacie ostrowskim; ks. Czesław Sro- 
ka kościół parafjalny w Modrzu w dekanacie 
steszewskim; ks. Kazimierz Kostrzewski ko- 
ściół parafjalny w Borzęciczkach w dekanacie 
koźmińskim, 

Na wikarjat powołano: ks. Feliksa Szlesz- 
kowskiego z Wronek na czwarty wikarjat przy 
kościele w Lesznie; ks, Antoniego Tomińskie- 
fo z Opalenicy do Wronek; ks. Leona Macie- 
jewskiego ze Staroleki do Parzeczewa; ks. Jó- 


zefa Paszkego z Bukownicy do Starołęki, 


bule stosujemy 


- Estetyka życia. 


Racjonalne sprzątanie. 


Sprzątanie — jo bezustanna walka z ku- 1 Przedtem muślin zwilżamy wodą i wyży- 


rzem, którą prowadzimy świadomie czy nie- 
świadornie, nie zdając sobie sprawy, że mo- 
zemy ją sobie niezmiernie ułatwić, kieru- 
jąc sio odpowiednią techniką. Każda czyn- 
ność wymaga dobrej organizacji i niema w 
tem nic śmiesznego i uwłaczającego, że u- 
czymy Się, jak należy wycierać kurze, lub 
trzepać meble, 2 


Zwykle osławione „porządki domowe“ u- 
ważane są przez panów domu za prawdzi- 
wą plagę, istna rewolucję, która miły dom 
przeistacza w jakiś koczowniczy obóz cy- 
gański. Racjonalne rozplanowanie tych 
czynności, ma na celu uniknięcie tych stron 
ujemaych, 


Tak Sie już dzieje, że porządek w domu 
robi służba i pani domu, a nieporządek ro- 
bia wszyscy. Aby zaprowadzić dobry po- 
dział pracy, trzeba ją rozłożyć planowo na 
wszystkich domowników. A więc dzieci ma- 
ją pilnować porządku w swych zabawkach 
i książkach, opiekować Sie zwierzętami do- 
mowemi i roślinami. Powierzenie im pie- 
cay nad żywemi istotami, psem, kanarkiem, 
czy kwiatami, ma dodatni wpływ pedago- 
giczny i rozwija w nich poczucie odpowie- 
dzialmości i obowiązkowości. Gazety należą 
zwykle do pana domu, powinny być zawsze 
na swojem miejscu poukładane i dostępne, 
aby ich nie szukać po całem mieszkaniu. 
Wogóle każdy drobiazg powinien mieć swo. 
je ckreślone miejsce tak obmyślone, żeby 
znajdowało się tam, gdzie jest potrzebne, 
Tak Samo we wszystkich schowkach, ku- 
Trach, szafach, kredensach, spizarniach, 
skrzyniach należy sporządzić spis mieszczą- 
cych się łam rzeczy. 


Czynność sprzątania można rozplanować 
na cały tydzień każdego dnia potrochu. aby 
unikać staroświeckich generalnych porząd- 
ków kilka razy do roku. Mieszkanie, racjo- 
nalnie Sprzątane, będzie codziennie czyste. 

Do zamiatania używa się obecnie białego 
zwyczajnego muślinu (merla), z którego Szy- 
je się podwójny woreczek z tasiemką w ro- 
gu, nakłada się na szczotkę i zawiązuje. 


laika z 


mamy. Podłogę zamiata się w jednym kie- 
runku, od Siebie, ruch za ruchem, aby cała 
powierzchnia równo była wytarta, nie zaś 
w tę i tamtą stronę, wSkutek czego kurz się 
rozrzuca, Po zmieceniu zdejmuje Sie wore- 
czek, wypiera się z kurzu i zpowrotem na- 
Klada na szczoike, PoSadzka od tego nie 
matowieje i czem muślin jest rzadszy, bar- 
dziej porowaty, tem lepszy do zmiatania, 

Do ścierania kurzu ze sprzętów używa 
się ścierki rękawicy o bawełnianych 
frendzlach, którą się zwilża specjalnym pły- 
nem. -Używa Się miękkiej flanelowej ście- 
teczki, zwilżonej płynem („Sunny Mop“). 
Przy ścieraniu kurzu bardzo ważny jest 
sposób wykonywania ruchów. Służba tego 
wcale nie przestrzega, kurz więc przenosi 
się tylko z miejsca na miejsce, ale nie 
znika, 

Trzepanie miękkich mebli, 


które trzeba 


Naogół ,linja letnia“ nie uległa wiekSzym 
zmianom. 

Tegoroczna suknia letnia dzieli się na 
dwie części, z których stanik jest w kolorze 
odmiennym od spódnicy, przez co całość 
przypomina kostjum. Ale mamy też jedno- 
kolorowe Sukienki, uzupełnione pelerynka- 
mi, lub żakiecikami. 

Pelerynki są bezwzględnie i bezapelacyj- 
nie ostatnim wyrazem mody. Spotyka sie je 
wszędzie: na ulicy, w teatrze, na balu. Nie- 
które są krótkie i przykrywają tylko 4 sta- 
nika, inne Sięgają paska i mocno obejmują 
ramiona, część pelerynek zdobią falbanki z 
organdyny, fałdy i kokardy, co podnosi ich 
strojność i odświeża, 

Kostjumy letnie szyje 
crepe de chine'u imprime. 
lub szarfa ożywia całość 


się przeważnie z 
Jaskrawy pasek 
i podkreśla jakiś 


upałem. 


Jak zapobiegać psuciu się i wysychaniu środków spożywczych. 


Dni gorące przysparzają nam kłopotu z 
przechowywaniem różnych produktów Spo- 
żywczych, zwłaszcza jeśli nie rozporzadza- 
my świetnym, zagranicznym „frigidoirem', 
lub nawet dostatecznic chłodną Spiżarnią. 
Wobec tego poradzimy sobie inaczej. 


Najbardziej trudne do przechowywania 
jest mięso, Jeśli pani mieszka na wsi, za- 
bezpieczymy je przed zepsuciem, owijając 
bardzo szczelnie w tłusty papier, a nastep- 
nie kładąc do koszyka (najlepiej sznurko- 
wego) wypełnionego pokrzywami, Koszyk 
wieszamy w cienistem, przewiewnem miej- 
scu. Jeśli nie mamy pod ręką pokrzyw, 
uciekamy Sie do zawijania mięsa w czystą 
ściereczkę Inb serwetke zmoczoną octem. To 
jednak jest możliwe tylko w zastosowaniu 
do mięsa wołowego lub baraniny. Mięsa 
przeznaczonego na kotlety lub do gotowa- 
nia, nie możemy w ten sposób przechować. 
Bardzo prosty sposób i naprawdę taki „na 
prędce*, to skropienie mięsa wołowego ob- 
ficie sokiem z cytryny. Zapobiega również 
zepsuciu obłożenie miesa plastrami cytryny, 
lub, eo jest mniej kosztowne — cebuli, Ce- 
również, chcąc zabezpie- 
ezyć przed nieświeżością wypaproszony już 
dvób, Wyjete, ale nie płókane „dróbka”, 
czyli wnętrzności, po oczyszczeniu i oddzie- 
leny od tych wnętrzności, które wyrzucą- 
my, iak np. kiszki (pamiętajmy także oczy- 
ścić żołądek), układamy na talerzu i okła- 
damy plasterkami cebuli. Pokrajaną grubo 
cebulę wkładamy do oczyszczonego z wnę- 
trzności ptaka. 


Jeśli chodzi o przechowanie cielęciny i 
wątroby, to doskonały jest sposób (prakty- 
kuje Sie go zwłaszcza na wsi) zalewania 
tych mięs słódkiem, niezbieranem mlekiem. 
Stawiamy w chłodnem miejscu i nie rusza- 


my. To, że meko się zsiądzie — nic nie 
szkodzi. W tem sposób cielęcina przetrwa 
2—3 dni. 


Gdyby nie można było zastosować żad- 
nego z tych sposobów, pozostaje jeszcze ob- 
gotowanie mięsa (2—3 minut) w słonej 
wodzie lub obsmażenie, 


Bardzo dużo kłopotu mamy także ze zbyt 


PPP 
OSTROŽNY. 


— Czy pisałeś do mego ojca? 
— Tak, jedyna! 
— I prosiłeś o moją rękę? 
— Tak, oczywiście, 
— Boje się wyniku. Nie lubi 
tem łatwo wpada w gniew. 
— Bądź spokojna. Nie stanie się nic złe- 
Przez ostrożność nie podpisałem tego 


cię, a przy- 


go. 
listu. 


prędko obsychającą wedlina. Najprostszą 
wskazówką będzie — nie kupowanie zbyt 
dużych ilości, tak, aby pozostawała z dnia 

na dzień. Wędliny Suche, niegotowane, 
możemy doskonale odświeżyć, przetrzymu- 
jąc przez pewien czas'np. plasterki polędwi- 
cy w mleku, 

Istną plagę stanowi także szybkie Schnie- 
cie pieczywa, Walczymy z tem, zawijając 
chleb w Serwetę i przechowując w chłodzie, 

Również w serwetkę, ale dobrze wilgotną 
zawiniemy ser, który w ten Sposób ocalimy 
przed zeschnięciem. 


A cytryny? Cytryny, które, zwłaszcza 
jeśli mamy ich w domu większą ilość, tak 
szybko więdną i tracą świeżość? ` Wložymy 
je coprędzej do słoja z zimną wadą, którą 
będziemy naturalnie dość często zmieniać. 

Na zakończenie- — również kłopotliwa 
sprawa żółtek, Niejednokrotnie potrzebne 
jest nam tylko białko, a żółtko, przechowy- 
wane z dnia na dzień zsycha i staje się do 
niezego. Zapobiegamy temu schnięciu żół- 
tek w ten sposób, ze po oStroznem oddzie- 
leniu od białka (tak aby nie naruszać żółt- 
ka) zalejemy je małą ilością zimnej wody. 
Gdyby woda wyparowała, za jakiś czas do- 
lejemy znów troszeczkę. A żółtka nazajutrz 
będą jak świeże, 


EH 


Co przynosi moda letnia? 


Pelerynki sa ostatnim wyrazem mody. 
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nieraz z wysokich pięter wynosić na podwó- 
rze, Sprawia dużo trudności. Można tego 
łatwo uniknąć. W tym celu pekrywamy po- 
wierzchnię mebli, które mamy trzepać, pła- 
tem, np. prześcieradłem, czy Iniana czystą 
ścierką, dobrze zmoczona i wyżętą 1 trze- 
piemy w mieszkaniu. Wówczas kurz z me- 
bli wcale się nie unosi. Natomiast po zdję- 
ciu ścierki okaże się, że cały kurz zebrał sie 
na lewej Stronie ścierki, t. j. przytykającej 
bezpośrednio do mebli, Sposób ten stosowa- 
ny jest już wszędzie zagranicą i w naszych 
szkołach gospodarczych, 

Panie domu zapatrują się na ten Spo- 
sób dość sceptycznie, lecz radzimy przeko- 
nać się i wówczas osądzić, czy nie jest on 
dobry. Dywany Strzyżone, „elektrolux“ ni- 
szczy — szczególnie dywany nowe, mało u- 
żywane, w których nić jeszcze sie nie zfle- 
cowała. Trzepie się je na Specjalnych Stoja- 
kach na dworze w dwie osoby. 

Wiełe jest nowych metod racjonalnego 
wykonywania czynności domowych; poja- 
wiają sie coraz to nowe wynalazki i ulep- 
Szenia w tej dziedzinie. Trzeba jednak do 
nich się przekonać, a nie zgóry odnosić się 
do nich niechętnie, 

M. J. 


ton na materjale. Wtedy prócz paska całość 
wymaga jeszcze niektórych Szczegółów w 
tym samym kolorze, jak torby, rękawiczek, 
pantofli i kapelusza, Jeżeli deseń jest w nie- 
bieskie kwiaty i zielone liście, można wy- 
brać na przybranie ałbo kolor liści, albo 
też kwiatów. Kto nie lubi jaskrawych rze- 
czy, może uzupełnić tualetę kolorem tła, — 
przeważnie neutralnym, 

Naogół Stroje przedpołudniowe są skrom- 
ne i mało skomplikowane, co nie da Się po- 
wiedzieć w odniesieniu do Sukien na popo- 
łudnie. 

Tu dominują baskinki, draperje, falbany 
i plisy. 

Na elegantszą okazję popołudniową oraz 
na wieczór robi się okrycia z grubego, cięż- 
kiego jedwabiu lub tafty. 

Bardzo modne są kolory: ciemno-niebie- 
ski, „puce“ (pchli) i „elephant“. 

Okrycia nie Są przybrane futrem, lecz 
wypukłemi wałkami z tego Samego mate- 
riału. Bufiaste rękawy przy wizytowych 
sukniach przybiera się słomką tą Sama co 
kapelusz. 

Kołnierze i mankiety przybiera Się nie- 
raz plecionką z lakierowanych sznurków, 
również taką samą, jak- przybrany jest ka- 
pelusz. Półdługie rękawy narzutek szeroko 
obramiowane Są futrem, jeżeli strój ma Słu- 
żyć na popołudniowy Spacer, 

Ostatnią. nowością jest płaszcz z czarnej 


| tatty do sukni z naturalnego płótna białego 


lub szarego. 

Letnie tualety wieczorowe o tyle sa Skom- 
plikowane, że decyduje o ich wyglądzie nie- 
tylko długość, ale i Szerokość. 
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„Żywy pocisk" poniósł śmierć. 


Niewykle odważny artysta Gaston Ri- 
chard, który dał się wystrzelić z armaty do 
sieci, znajdującej się w odległości 30 me- 
trów, odwagę swoją przepłacił życiem. Pod- 
czas święta ludowego w Pré St. Germain 
bowiem wylądował o pół metra przed sie- 
cią, łamiąc sobie kark. Śmierć nastąpila 
na miejscu, Krótko przed wykonaniem te- 
go tricku oświadczył, że teraz po raz ostatni 
jeszcze zaryzykuje. Istotnie — ostatni wy- 
strzał był dla niego naprawdę ostatnim, 
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Alina Prus-Krzeminska, 


Milczenie. 


Straszną jest rzeczą taktyka milczenia 
Kiedy bliźniemu łzy z oczu wyciska — 
Kiedy w katusze życie mu zamienia, 
Na jego biedę jadem pychy pryska. 


Prosisz — o drobną pomoc kogoś blagasz — 
O jakiś podpis na papier rzucony, 

Gdy już z najwyższą rozpaczą Się zmagasz 
I wołasz „ratuj nas!* na wszystkie strony... 


A ten co pomóc powinien i może, 
Milcząc, wzgardliwie śmieje się po cichu. 
Wszak to nie żadna plama na honorze 
A może jaśniej zapłonąć blask — szychu.. 


Milczenie złotem jest — mówi przysłowie — 
Ale nie takie — na Boga miłegc! 

Jeszcze w tem życiu za to Się odpowie 

Gdy przez nie w rozpacz wtrącamy bliźniego. 


Wesoły 


Jajko z samolotu spadło na posterunek policji. 


Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, jedyną w swoim rodzaju sprawę 


rozpatrywał niedawno jeden z sędziów 
angielskich. Na ławie oskarżonych za- 
siadł rolnik John Twigg, który lecąc sa- 


+ 


Maliny na zime 


najlepiej nadają 


Przy zaopatrywaniu naszych śpiżarń na 
zimę, winniśmy pamietać, że ta zima — czy- 
li czas, w którym nie mamy świeżych owo- 
ców, lub kiedy są one bardzo drogie, w na- 
szym klimacie trwa niekiedy połowę roku, 
Należy ją obliczać średnio na 200 dni, czyli, 
jeżełi chcemy codziennie móc podać raz tyl- 
ko dziennie, do obiadu lub do kolacji kom- 
pot przyrządzony latem w sezonie najtań- 
Szych i najlepszych owoców, winniśmy zro- 
bić 200 słojów tych kompotów. Otóż, jak do- 
tąd, pomiędzy kompotami gotowanemi o 
właściwie sterylizowanemi w slojach 
konserwatorach rzadko gdzie spotykamy 
maliny. Tymczasem właśnie one najlepiej z 
owoców jagodowych nadają się na kompoty 
zimowe, Cudownie zachowują Smak, aro- 
mat, kształt i kolor świeżego owocu. Należy 
tylko używać na konserwę najlepszego, ra- 
cjonalnie zebranego, upakowanego i prze- 
wiezionego owocu. Maliny na konserwę po- 
winny pochodzić ze znanych plantacyj, aby 


się na kompoty. 


dawały gwarancję świeżości, Zbierane być 
winny wprost do koszyków i to do koszy- 
ków, wytozonych czystym papierem (najle- 
piej pergaminowym) gdyż wSzelkie liście: 
łopianu, dębu, kasztana, nietylko źle wpły- 
wają na smak owocu, lecz i przyśpieszają 
jego fermentacje. 

Na kompoty z malin używamy najprzed. 
niejszego, jędrnego owocu. Zalewamy go 
bardzo gęstym Syropem (szklanka wody na 
kilo cukru), gdyż maliny są same przez się 
Soczyste i gotujemy kompot malinowy naj- 
wyżej dwadzieścia minut od chwili zagoto- 
wania wody w kotle, Dobre słoje — konser- 
watory, — a mamy doskonałego krajowego 
wyrobu — doskonale znoszą natychmiasto- 
we wyjęcie z wody jeszcze gorących kompo- 
tów, co przy malinach należy specjalnie za- 
lecić, Tak przyrządzone konserwy malino- 
we w smaku, kolorze i aromacie nie ustę- 
puja dopiero co ugotowanemu kompotowi 
ze Swiezych malin, 


proces. 


molotem do swoich znajomych, rzucil w 
czasie lotu na ziemię niezwykłą , bom- 
be“, w postaci kurzego jaja, 


Znajomi Twigga zaproponowali mu 
przejażdżkę samolotem. Rolnik nigdy 
przedtem nie latał i postanowił upamięt- 
nić tak ważne zdarzenie nadzwyczajnym 
figlem, Bez wiedzy właściciela samolotu 
wziął ze sobą na drogę powietrzną świe- 


że jajko i rzucił je w chwili, kiedy prze- 


latywał nad rodzinnem miasteczkiem. 
Rolnik był przekonany, że jajko upadnie 
na rynek, albo obok położone boisko 
sportowe, gdzie właśnie odbywały sie za- 
wody. Żeby jajko zostało zauważone, 
włożył je Twigg w kolorową torebkę pa- 


pierową, nadmuchaną i mocno potem 


związaną, 


„Bombardowanje“ 
steczka mialo niespodziewany rezultat. 
Jajko spadło naturalnie nieco dalej, niż 
zamierzał Twigg, mianowicie na dom, w 
którym się mieścił posterunek policyjny, 
Wprawdzie nikomu się nic nie stało, ale 
policja oskarżyła rolnika e niedozwolo- 
ne rzucanie z samolotu paczek, w czasie 
przelotu nad zaludniona miejscowością. 
Sąd skazał „bombiarza“ na grzywnę w 
wysokości £ funtów szterlingów i zwrot 
kosztów sądowych. 


rodzinnego mia- 
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O czem mówią na mieście. 


Zemsta pani 


Jak pani Adela niewiernego adonisa wsadziła do kryminału. 


Bydgoszcz, 27 czerwca, 

Pani Adela jest niewiastą w balzakow- 
skim wieku, Gdy zaś wiadomo, że przeci- 
wieństwa nawzajem się przyciągają. to nie 
dziw, że leciwa pani Adela ignela do mio- 
dzieniaszków 1 chętnie ich widziała w $wo- 
jem najbliższem pobliżu, 

Zły czy dobry los sprawił, że pani Ade- 
la jakoś koło Zielonych Świąt pojechała od- 
wiedzić swa rodzinę w Warszawie. Ten po- 
byt tam, to wymknięcie się z pod kontroli 
męża (choć mąż był tego zdania, że na jeso 
żonie niema juź co kontrolować) wykorzy- 
stala pani Adela do szerokiej zabawy po 
warszawskich kawiarniach i dancingach. 
Z wyglądu matrona; z postępowania podlo- 


„tek. trzepotała się jak barwny motyl po 


rozjazzbandowanych lokalach. nieraz pod- 
chmielona, a zawsze rozbawiona jak male 
dziecko, 

Az raz ten barwny motyl wtargnął do 
lokalu, który stał się dla niego, źe tak po- 
wiem, muchołapką, W lokalu tym rej wo- 
dził młody, bo zaledwie 20-letni fordanser, 
znany w towarzyskich kołach Warszawy 
pod nazwą „kręcidełek", Przetańczyć z tym 
kręcidełkiem jedną turę i zakochać się w 
nim po uszy — było dla pani Adeli dziełem 
jednej chwili, a w każdym razie jednej no- 
cy. Młodziutki gigolo Stał się od tego czasu 
jej nieodstępnym towarzyszem. 

Tak nawet nieodstepnym, że pani Adela, 
zmuszona wracać do domu, namówiła Swe- 
go adonisa, aby porzucił grzeszną Babilo- 
nje, jak nazywala Warszawę, i pojechał z 
nia, do cnotliwej Bydgoszczy; gdzie ona d- 
gruntuje mu egzystencję i wyprowadzi go 
na ludzi, Bo być gigolem (twierdziła pani 
Adela) to właściwie dla męskiej godności 
jest uwłaczającem zajęciem. 

„Nasz gigolo, chlopczyna, mimo młodego 
wieku, życiowo bardzo doświadczony, zro- 
zumiał, że dzięki zwarjowanemu babsztylo- 
wi (tak nazywał panią Adelę w kole znajo- 
mych) nadarza mu sie sposobność ugrunto- 
wać sobić byt na solidniejszym fundamen- 
cie niż dancingowe parkiety. To teź nie na- 
myślając Sie długo, spakowal swoją minia- 
turową walizkę i do Bydgoszczy przyjechał, 

Krotkiem jeduak było szczęście rozamo- 
rowanej niewiasty u boku lekkomyśliego 
donżuana, Przyzwyczajony do Szerokich za- 
baw stołecznych, nudził się i dusił w byd- 
goskim środowisku, tem bardziej, że pani 
Adela, wynajawszy mu na tymczasowe la- 
cum pokój kawalerski przy ulicy Pomor- 
skicj, bardzo Surowo pilnowała jego cnoty, 
zabraniając mu wieczorem włóczęgi po mie- 
Scie, przesiadywania w knajpach i t. d. Gi- 
golo miał być tylko jej, przy niej i dla niej. 
Wszelkie jego ekstrawagancje, a właściwie 
pad do ekstrawagancji, dusila w zarodku 
żelazną reka. 

Tak chytrze sie urządziwszy, popełniła 
pani Adela jeden błąd. Lubiła się chwalić 
przed przyjaciółkami swoją warszawską 
zdobyczą. To też chętnie swego gigola wszę- 
dzie prezentowała, Chodziła z nim po Gdań- 
skiej ulicy i pod Orła, aż z przerażeniem 
zauważyła, że piękny gigolo nie jest juz jej 
wyłączną własnością, tylko dzielić go musi 
ze swoją najserdeczniejszą przyjaciółką, pa- 
nią Eweliną. A do tego przerażenia dołą- 
czyło Się bezgraniczne oburzenie, gdy skon- 
statowała. że gigolo wykrada jej pieniądze 
z toaletki, aby mieć forse na nocne hulanki 
z piękną i wiele młodszą od niej rywalką. 

Pani Adela była zbyt rozsądną niewia- 
stą, aby robić z tego powodu swemu ko- 
chankowi i swej przyjaciółce awantury. 
Wszelki skandal odbiłby się i na jej Skórze, 
Ale zato postanowiła na obojgu strasznie 
się zemścić. A plan do tej zemsty wymysli- 
ła taki, że i sam lucyper mógłby go jej po- 
zazdrościć, 

Mąż pani Adeli jest naczelnikiem oddzia- 
łu kasowego w pewnej wielkiej. bardzo 
wielkiej instytucji. Dzięki temu stanowi- 
sku zgromadził on w swym biurku sporą 
kolekcję fałszywych banknotów. jakie pod- 
władni mu kasjerzy konfiskowali klientom. 
Sporą sumę tych banknotów pani Adela ze- 
Skamotowała mężowi z biurka i umieściła 
je w Swojej toaletce, 


Nagrody za u'ęcie bandytów. 


‘Amerykański departament sprawie- 
dliwości opracował szczegółowo plan 
zwalczania przestępstw. Za schwytanie 
Dillingera wyznaczono 10.000 doł. na- 
grody, za schwytanie jego spölnika 
Gillisa 5.000 dol. Za informacje, które 
doprowadzą do ujęcia Dillingera, o- 
biecano 5.000 dol., za informacje o Gil- 
lisie 2.500 dol. | 


"W pogoni za sensacją. 


Ojciec słynnego bandyty 
spokojnv farmer w stanie 
trzymał od przedsiębiorcy z nowojor- 
skiego ogrodu zabaw ludowych na 
Conney-Island ofertę na występy go- 
ścinne, przyczem za każdy tydzień wy- 
stępów miałby otrzymać 500 dol. wy- 


Dillingera, 
Indiana, 0- 


nagrodzenia. Staruszek odpowiedział, 
że musi się namyśleć, czy mu się to 
opłaci. 


Niebawem — jak to trafnie przewidywa- 
ła — banknoty z toaletki zniknęły, 

Równocześnie policja otrzymała anoni- 
mowe doniesienie, że niejaki Bronisław M 
fordanser z Warszawy, trudni sie rozpo- 
wszechnianiem fałszywych banknotów, w 
czem jest mu pomocną jego kochanka, pani 
Ewelina. S. 

Policja poczęła śledzić tę niebezpieczną 
parę, a przychwyciwszy gigola na płaceniu 
rachunków fałszywemi pieńiędzmi, areszto- 
wała oboje. e 

Po śpisaniu protokółu i odpowiednich 
wyjaśnieniach, panią Ewelinę wypuszczono 
na wolność, podczas gdy gigolo powędrował 
do aresztu. Broni Się tem, że fałszywe 
banknoty otrzymał od swej kochanki, jed- 
nakże honor nie pozwala mu zdradzić jej 
nazwiska, jako że jest to dama z wysokie- 
go towarzystwa. 

W rezultacie ehlopezysko ma dwie dro- 
gi do wyboru: albo zostanie zasądzony za 
rozpowszechnianie fałszywych banknotów 


Drobne wiadomości. 

— W mieście Bar-le-Duc (Lotaryngia) zmarł 
w wieku lat 89 powstaniec polski z r. 1863 
Antoni Sarnacki. 

— Sowiety zamówiły w stoczniach francu- 
skich 4 krążowniki i 4 kontrtorpedowce. 

— W zeszłym roku odwiedzilo Polskę 70 ty- 
sięcy cudzoziemców, najwięcej z Niemiec 
(26.400). 

— W Przemyślu w wyniku rozprawy prze- 
ciwko 5 oskarżonym o przynależność do ukra- 
ińskiej organizacji bojowej, pochodzących z Mo- 
$cic, sąd wydał wyrok skazujący ich na wię- 
zienie. 

— W najbliższym czasie przybyć ma do 
Polski z Kowna wycieczka kupców i przemy- 
słowców litewskich. 

— Teatr miejski w Grudziądzu postanowio- 
no wydzierżawić związkowi legjonistów. 

— We Lwowie zmarła długoletnia instruk- 
torka wychowania fizycznego Maria German, 
staruszka 64-letnia. 

— Piorun uderzył w szyb naftowy „Andrzej” 
w Borysławiu Szyb spłonął kompletnie. 


Spotkali Się nad Jerdanem 
Sam Pan Jezus z swietym Janem. 
Za Jezusą wolą, zgodą 
Ochrzcił Go Jan święty wodą. 
Wodo! Wodo! Swietäs jest, 
Bo się w tobie odbył chrzest. 
Szedł Pan potem nad jeicro 
Leczyć ludzkość grzechem chorą. 
Świat był wonczas jak lazaret 
Szedł więc Pan nad Genezaret; 
Tam się zbierał tłum ze strzech, 
Pan nad wodą leczył grzech, 
W tej nauczycielskiej pracy 
Popierali Go rybacy: 
Piotr, Tadeusz, Jan ż Andrzejem, 
Jakób, Filip z Bartłomiejem — 
Ludzie z jeziorowych fal 
| Za swym Mistrzem poszli w dal. 
Rzeklibyśmy: Te kaszuby 
To był Pana orszak luby. 
Im to pokazałeś, Panie, 
W galilejskiem mieście Kanie 
Moe błogosławionych wód: 
_ Wodę w wino zmienił cud. 
Opusciwszy w Kanie gody 
Apóstoły — te z nad wody — 
Zaś ujrzeli cud nad fala: 
Gdy się na łódź burze wala, 
Pan, zbudzony, mocą słów 
Falom ciszę wrócił zh6w, 
W rozpoczetem Pana dziele 
„Ci rybacy szli już śmiele: 
Między pogan pojechali 
Po głębókiej morskiej fali, 
Bo nie groźny był im już 
A HAP rozhukanych mórz, 
Morzem z Palestyny judzkiej 
Na osłodę dolis ludzkiej 
Wiozą świętej wiary jutrznię 
Apostoly i ich ucznie; 
Święty Piotr sterował im, 
Za port obrał wieczny Rzym. 
Lądem, wodą w krańce świata 
Ewangelja święta wzlata; 
Pracowite misjonarze 
Krzyże wznoszą i ołtarze, 
A gdzie Krzyże błysną z wież, 
E Szerzy Sie kultura tež. 
Misjonarzem tej odwägi 
Był nasz św. Wojciech z Pragi, 
Jedzie Wisłą aż do Gdańska: 
Nie straszy go dzicz pogańska. 
Jedzie rzucić wiary siew 
I męczeńską wylać krew. 
Nie wzniósł Sie Krzyż nad Bałtykiem 
Między barbarzyństwem dzikiem, 
Bośmy takiej ważnej chwili 
Należycie nie cehili: 
— Poszliśmy od wody precz, 
A tam krzyżak przyniósł miecz.. 
Polsko! Polsko! Ten brak wody 
Sprawił ci ogromne szkody: 
Wschód zwalczałaś całe lata, 
A z zachodu Szła wciąż strata, 
Aż Ci tak dogodził Fryc, 
Ze nam nie zostalo nic., 


Ki 


Dziada Polikarpa śpiewanie gé 


(kara od 5—20 lat więzienia), albo przyzna 
Sie do kradzieży Pieniedzy u Pani Adeli. 

Historja ta zatacza na mieście coraz 
szersze kręgi. Uboczna bohaterka tej histo- 
rji, pani Ewelina, rozehorowała się i Stałą 
się niewidzialną, Zato pani Adela biega po 
mieście i wylewa przed znajomymi serdecz- 
ne łzy, że jej przyjaciółka dała Sie wplątać 
w tak paskudną Sprawę jak fałszerstwo 
pieniędzy, a przynajmniej ich rozpowszech- 
nianie; 


Nr. 146. 
SI 


Uśmiechnij sie! 

„Echo de Paris“ opisuje, że pewieri 
mieszkaniec Miluzy, znalazłszy sie na te- 
rytorjum Niemiec, został aresztowany za 
to, że uśmiechnął się, widząc napis „uli- 
ca Adolfa Hitlera“. Obecnie skazany on, 


został przez trybunał w Loerrach na 6 


tygodni więzienia. 
Oibrzymia fala zmyła 
plażowiczów. 

Paryż. Na plażę w Biarritz, w chwili, gdy 
znajdywały się na niej tłumy ludzi, wtarg- 
nęła olbrzymia fala i porwała na pełne mo- 
rze mnóstwo plażowców. Zmobilizowano na- 
tychmiast motorówki, które wyjechały na 
ratunek. Wyłowiono wszystkich porwanych 
przez falę, jednakże dwóch nie dało Się 
przywrócić do życia. 


Wielki pre 


EES Wi 


Stanisławowie 


16 Ukraińców pod zarzutem zdrady stanu. 


Przed sądem przysięgłych w Stanisla- 
wowie rozpoczął się proces 16 członków 
O.U. N. Pomiędzy oskarzonymi bojow- 
cami znajduje się były urzędnik Tow. 
„Dniestr* we Lwowie 25-letni Jurko O- 
nyszkiewicz, znany. działacz U. O. N., 
który kilkakrotnie trzymany był już w 
więzieniu, a m. in po zamachu na Targi 
Wschodnie, po zabójstwie ś. p. Hołówki, 
po zamachu na komisarza Czechowicza 
i po zamachu na pocztę w Gródku Ja- 
giellońskim. 20-letni Włodzimierz Ja- 
why, jest również znany policji jako 
czynny działacz U. O, N. i odsiadywał 
już karę 6 miesięcy więzienia za dzia- 
łalność wywrotową. Pośród pozostałych 
14 oskawżonych znajduje się jedna ko- 
bieta, Romana Czorna, absolwentka se- 
minarjum, rzekomo kelnerka. 

Na rozprawie dzisiejszej został od- 
czytany akt oskarżenia obejmujący oko- 
ło 200 stron maszynopisu. Oskarżeni 
znajdują się pod zarzutem zdrady sta- 


O! Gdybyśmy pilnowali 
Nad Bałtykiem modrej fali, 
Szwed nie napluiby nam w kasze, 
Byłyby też Prusy nasze 
I Bałtyku długi brzeg 
Od napaści — by nas strzegł. 
Dzięki Ci, o Dobry Boże, 
Że choć takie mamy morze, 
Teraz — mądrzy, acz po szkodzie — 
Wiernie będziem służyć wodzie, 
Bo opłaci nam się trud 
Nad falami morskich wód. 


Dia obrony polskiej Sprawy 
Pobudujem liczne nawy. 
Niech popłyną w różne strony 
Nasze płody, nasze plony; 
$ Za statkami niechaj w ślad 
Sława nasza bicży w świąt! 
Piotrze, Pawle, wy Patroni 
Naszych łodzi i wód toni! 
Sprawcie, żeby imię Polski 
Jako Wasz siew apostolski — 
Z nad Bałtyku modrych fal 
W nieskończoną biegło dal! — 


nu, działalności wywrołowej na terenie 
województw: stanislawowskiego, lwow- 
skiego, tarnopolskiego i wołyńskiego, 
przynałeżenia do nacjonalistycznych or- 
ganizacyj ukraińskich, zmierzających 
przez działalność propagandową, groma- 
dzenie broni i wyszkolenie bojowe do o- 
derwania województw poludniowo- 
wschodnich Rzplitej i stworzenia samo- 
dzielnego państwa ukraińskiego, Ponad- 
to oskarżeni znajdują się pod zarzutem 
przygołowywania zamachu na pocztę i 
urząd skarbowy w Nagórnej. Zamach 
ten został udaremniony w ostatniej 
chwili, a zamachowcy ujęci na szosie pod 
Nagórną. Udawali oni turystów, prze- 
prowadzona jednak rewizja wykryła w 
plecakach naboje, granaty, rewolwery, 
sztylety i t. p, W jednym plecaku Ja- 
wnego znaleziono 139 naboi, 9 rewolwe- 
rów i 2 granaty ręczne. Plecaki pozo- 
stałych „turystów“ były również podo- 
bnie naładowane, 


Jak stwierdzono, plan zamachu był 
przygotowywany we Lwowie w restau- 
racji „Ankara'. Restauracją ta była fik- 
cyjną. Restaurator Urban, który też za- 


stada rra tawie oskurionyoh byt rowed 


kotispiratorem. U niego to służyła O- 
skarżona Czorna, wypełniając polecenie 
U, O. N. Z rozkazu U. O. N. osk. Jawny 
udawał kochanka Czornej, zalecał się do 
niej oficjalnie, szeptał czułe słówka, a 
gdy wyjeżdżał ze Lwowa otrzymywał li- 
sty miłosne od Czornej, które byłv ni- 
czem innem, jak tylko tajnemi szyframi 
ze wskazówkami U. O. N. 

W procesie zeznaje około 100 świad. 
ków, Potrwa on około 6 tygodni. 


Hitler boi się... kwiatów. 


Adjutantura kanclerza Hitlera zwró- 
Cila sie do organizacji partyjnych z we- 
zwaniem aby stosowano się do zakazu 
obrzucania samochodu kanclerza kwia- 
tami oraz zwracania się do niego w 
czasie manifestacji z prośbą o auto- 
grafy. 
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Kijów — stolicą Ukrainy Sowieckiej. 


Miasto Kijów, dokąd z Charkowa rząd ukraińskiej republiki sowieckiej i komitet cen- 
tralny ukraińskiej partji komunistycznej zostały przeniesione. 
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Kronika 
Bydgoszez, dnia 28 czerwca 1934 roku, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ireneusza b. m. 
Jutro: Piotra 1 Pawłą Ap. 
Wschód Słońca o godzinie 3.38. 


Zachód słońca o godzinie 20,27. 


322222 
Së 


stan pogody 


Początkowo pogoda o zaehmurzeniu 
zmiennem z możliwością przelotnych de- 
szczów. Potem Štopniowe polepszenie sie 
stanu pogody, zwłaszcza od zachodu kraju. 
Temperatura bez większych zmian. Umiar- 
kowane wiatry z kierunków północnych, 
później słabo miejscowe. W dalszym ciągu 
skłonność do burz. 


ANOVA Hall (277) 
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erf 
20 25 30 3 
MUZEUM MIEJSKIE õtwarte codziennie 
od 9—16. w niedziele 1 świeta od 11-14. — 
Obecnie w Muzeum wystawą religijna Gru- 
py Artystów Wielkopolskich „Plastyka“. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 25—29 czerwca 1934 r. 
1) Apteka Przy Bielawkach, 
2) Apteka Pod Łabędziem. 
3) Apteka Staromiejska. 

Wypożyczalnia książek „LEKTURA” przy 
ul. Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro- 
wincję, jak również i dła wyjeżdżających 
na wywezasy letnie, 


ee 
.. 


Swieci apostołowie 
Piotr i Paweł. 


Glos Pościola -rzymsko-katolickiego, a 
równocześnie pierwszym papieżem był świę- 
ty Piotr, Do niego to Chrystus Pan powie- 
dział te słowa: „Piotrze, Ty jesteś opoka, a 
na tej opoce zhuduje Kościół mój”, — „To- 
bie dam klucze do Królestwa Niebieskiego“, 
— Paś baranki moje, pas owce moje“. 

Temi to słowy św. Piotra, księcia apo- 
stołów ustanowił Zbawiciel następcą swoim 
na ziemi; na nim zbudował swój Kościół. 
Przez wieki całe żyje św. Piotr w swoich 
nastepcach, w papieżach rzymskich. 

Ponieważ św. Paweł z wśród wszystkich 
apostołów najwięcej zdziałał dla rozszerze- 
nia Kościoła Chrystusowego i tak samo, jąk 
św. Piotr dnia 29 czerwca (chociaż nie tego 
samego roku) śmierć męczeńską poniósł — 
dlatego połączono pamiątkę jego śmierci z 
pamiątką śmierci św. Piotra, tak, że dnia 
29 czerwca obchodzimy kościelną uroczy: 
"stość ku czci obu Apostołów, 

Słusznie zresztą stoi św. Paweł, ten „apo 
stot narodów“ i najdoskonalszy wzór dla 
każdego misjonarza — obok Św. Piotra. Po 
cudownem nawróceniu się w drodze do Da- 
maszku nie ustaje w Swej gorliwości, by 
głosić mauke Chrystusa ukrzyżowanego 
wszystkim narodom. Dokonuje najsmiel- 
szych podróży po całem państwie rzym- 
“skiem, znosi zniewagi, biczowanie. kamie- 
miowanie, dla Chrystusa w końcu krew swo- 
ją przelewa, i E 
— -Martyrologjum rzymskie obwieszcza św:ę- 
to tę ku czci tych apostołów w nastepuja- 
cych głowach: 

* .W\Rzymie święci się dzisiaj narodziny 
błogosławionych apostołów Piotra i Pawła, 
których umęczono tego samego dnia za pa- 
nowania Nerona. Pierwszego w temże mie- 
ście, przyhito do krzyża głową na dół, na 
Watykanie\go pochowano, a czci go cdły 
krąg ziemi. Drugiemu ścięto głowę. pocho- 
wano go naydrodze prowadzącej do Ostji, 
cześć zaś oddaje mu sie taka Sama“. 


A 
— Podaje się do wiadomości, że D. O. 
K. P. Toruń elen | nr. 121266 zarzą- 
dziła zamknięcie Zdniem 1 lipca br. przy- 
stanku osobowego .batarnia Morska“ na l- 
nii Puck — Hel miedzy stacją Jastarnią i 


RAR Geh 
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powiat Mogilno 
Z dniem 30 czerwca br likwidujemy 
agenture u p. 
A. Popiołka 
Szan. Czytelników prosimy prenume- 


rate na lipiec odnowić w tąmtejszym 
Urzędzie Pocztowym. 


— Program 
„Święta Morza“ w Bygoszczy 


Dzień 28 czerwca: Godz. 20-ta: Capstrzyk 
orkiestr oraz Wianki. 

Dzień 29 czerwca: Godz. 10-ta: Uroczyste 
nabożeństwa we wszystkich Swiatyniach w 
Bydgoszczy, Po nabożeństwie wymarsz 
orkiestr z przed kościołów na brzeg rzeki, 
gdzie nastapi uroczyste podniesienie bande- 
ry, defilada łodzi i kajaków. 

Godz. 12-ta: Zbiórka grup charaktery- 
stycznych rzemiosła, handlu i zrzeszeń na 
Nowym Rynku. 

Godz. 13-ta: Przemarsz głównemi ulica- 
mi miasta zrzeszeń. grup charakterystycz- 
nych rzemiosła i handlu. 

Dzień 1 lipca: +Na zakończenie 
Morza" odbędzie się wielki festyn ludowy w 
Strzelnicy około godziny 14-tej. 


N zm 


Mh 


Odgłos niesłychanej awantury zmącił ciszę 
noeną na ul. Gdańskiej, budząc ze snu miesz- 
kańców tej ulicy i ałarmując spóźnionych prze- 
chodniów. Według uzyskanych przez nas infor- 
macyj, przebieg awantury był następujący: 

Około godz. 2 w nocy wracało ulicą Gdań- 
ską do domu dwóch pomocników gastronomicz- 
nych. Kelnerzy zachowywali sie zupełnie spo- 
kojnie, Rozmawiali o swoich kłopotach zawo- 
dowych. Nagle w pobliżu „Europy“ zastąpił 
im drogę pewien osobnik, prowadzący na chod- 
niku rower. Był pijany. Szukając widocznie 
zaczepki, w ordynarny sposób zaatakował kel- 
nerów, żądając by oni zeszli mu z drogi. Zwró- 
cono pijakowi uwagę w sposób grzeczny i tak- 
towny, że chodnik przeznaczony jest dla pie- 
szych, a rower prowadzić należy na jezdni. 
Tłumaczenie to okazało się zupełnie bezcelo- 
we, gdyż zamiast uspokoić pijanego awantur- 
nika, spokojny ton perswazji obudził w nim 
tylko drzemiącą żyłkę zawadjacką. Kiedy a- 
wantura stała się coraz głośniejszą i pijak co- 
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Jadąc za miasto — nie zapomnij 
nabyć dzienników i czasopism. 


»Swieto Morza" 
na jeziorze w Borõwnie. 


Przysposobienie Wojskowe Leśników w 
Żołędowie przy współudziale drużyn harcer- 
skich z Bydgoszczy urządza z okazji „Świę- 
ta Morza“ w dniu 29 bm. w lesie przy jezio- 
rze Borówno zabawę leśną, 

Autobus do Borówna odjeżdża z Byd- 
goszczy z przystanku przy torze kolejowym 
przy ul. Gdańskiej o godz. 14, 15 i 16. Au- 
tobus z Borówna odjeżdża o godz. 20, 221 24. 


Uwaga, Sokół I, 


Zbiórka zawodników celem wyjazdu na 
zlót do Poznania dziś, czwartek, o godz. 17 
na dworcu głównym. Uprasza sie o bez- 
wzgledna punktualność celem usprawnienia 
wykupu biletów, 


Uwaga, sokolice! 


Dziś, czwartek, o godz. 19 w szkole przy 
ul. Konarskiego ćwiczenia druchen, które 
jadą na zlot do Poznania, Ćwiczone będą 
ćwiczenia związkowe i marynarskie. 

Naczelniczka, 


„Firma jest członkiem L. O, P. P.“ 


L. O. P. P. idzie stale naprzód, krzepnie 
i potężnieje! Każdy obywatel naszego miasta 
śpieszy z ofiarą na cele L. O. P. P., organiza- 
cli, która przygotowuje go do obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej. W ostatnim czasie zauważy- 
liśmy szereg firm handlowych, w których wid- 
nieją tabliczki z napisem: „Firma jest człon- 
kiem L. O. P. P.“ 

Każdy obywatel w zrozumieniu ważności 
przygotowania siebie i swych najbliższych do 
obrony przed zabójczem działaniem gazów bo- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


„Święta. | 


MM 


Pijany zawadjaka znokautował kelnera i skopał go po twarzy. 


jowych, winien przystąpić do L. O. P. P., or- 


ganizacji wyższej użyteczności. Skłądka mie- 
sięczna wynosi 50 groszy miesięcznie, zaś 
składka dla firm wynosi 12 zł rocznie. 

Wszelkich informacyj udziela oraz przyjmu- 
je zapisy na członków  sekretarjat obwodu 
miejskiego L. O. P. P., ul. Grodzka 25, pokój 
nr. 3, tel. 600. 


1 pułkową 


Piątek, dnia 2! 


Cała rzecz polega na tem, by umiejętnie zażywać kąpieli ma at mid 87758 
powietrzu i słońcu, — Nikt z nas nie chce się przecież poparzyć Butelka próbne zł 4.00. ä 


— pragniemy tylko ślicznie się w słońcu opalić i nabrać spor- 
tawo czerstwego wyglądu. Dlatego: trzeba pamiętać o Kremie 
lub Oleiku NIVEA — zawsze prze d kapiela natrzeć twarz i ob- == 
nażone części ciała - nacierania możliwie czesia powtarzać. 


Rezultat będzie niezawodny — wiemy przecież, że tylko NIVEA 
zawiera Euceryt i dlatego ten nadzwyczajny skutek. 


PEBEGO Spółka Akering w Pesneniu, 


= 


— Polska Agencja Telegraiiczna, oddział w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, że z dniem 
1 lipca br. przenosi swój lokal biurowy na ul. 
Gdańską 22 I p. Gedziny urzędowania dla 
stron 9—14,30 i 16—17. 

— Pomyślne wyniki egzaminów wstępnych do 
gimnazjum. Dyrekcja Szkoły Przygotowawczej 
TNSW (Tow. Szkoły Jednolitej) zawiadamia, że 
51 uczennic i uczniów tejże szkoły złożyłe po- 
myślnie egzamin wstępny do gimnazjów miej- 
scowych. Bliższych informacyj w sprawie wpi- 
sów udziela codziennie sekretarjat szkoły od 
10—12 ul. Paderewskiego 2. 


— Organizacją Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do obrony kraju podaje do wiadomości 
członkom. że sekretarjat przez lipiec będzie 
czynny we wtorki od 17—18,30. — Przewodni- 
czącą O. P. W. K. p. Ł. Krzyżanowska podczas 
święta 15 dywizji zostałą odznaczona odznaka 

62 p. p. y 


Komunikat Sokoła. 

Komunikujemy Szan. Druhom, że wyjązd do 
Poznania nastąpi w piątek rano o godz. 3,50. 
Upraszamy wobec tego ażeby gniazda conaj- 
mniej już o godz. 3,15 stanęły na miejscu i bi- 
lety wcześniej zakupiły. t M 
Czołem! Przewodnictwo Okr. X. 


Odezwa. 

W dniach 29, 30 czerwca i 1 lipea br. gd. 
będzie się tegoroczne „Święto Morza, W 
tym dniu wszyscy Polacy na całym obszä- 
rze Rzeczypospolitej i we wszystkich zbió- 
rowiskach polśkich na kuli ziemskiej ma- 
nifestują głośno i radośnie /Swoje przywia- 
zanie do własnego morza i wolnego dostępu 
do morza. Szczególnie odńośny winien w 
tym chórze być głos Pomorza i Bydgosmzy. 

Upraszamy niniejszem wsrystkieh obywa- 
teli miastą Bydgoszczy i wszystkich obywa- 
teli powiatu o udekorowanie Symbolami 
merskiemi (banderami, nalepkami) chora: 
giewkami. zielenią, dywanami i t. p. swych 
domów i mieszkań, Nie powinno bez deko- 
racji być ani jednego okna, ani jednego bu- 
dynku! W najbliższych dniach rozejdą sie 
po mieście wysłannicy Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej z materjałem dla dekorącyj. 

Nalepki oraz materjał dekorącyjny jest 
także do nabyeią w księgarniach Braci Ba- 
żańskich, Gieryna, Idzikowskiego oraz w fi- 
ji Ilustrowanego Kurjera, 

Komitet Obchodu „Święta Morza", 
m nr OAZY ZZO ZZO TZT — 

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową 
fermentację w kiszkach, uczucie peł- 
ności i wzdęcia w- wątrobie, zastome 
żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach 
i bicie serca usuwa użycie naturalnej 
wody gorzkiej FranciszkarJózefa, zmniej- 
kiejś furji pijackiej i że trudno będzie go u- | Szając zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk 
bezwladnić, kolega napadniętego pośpieszył do | w oczach. sercu płucach. Zal. p. lekarzą. 
pobliskiej komendy policji po pomoc. Po dłu- : 


giem szamotaniu sie udało się policjantom a- 


wanturnika skrępować i doprowadzić da komi- 
sarjatu. Po wytrzeźwieniu odpowie on przed 

czyste, wygodne, ciche, 
z wodą bież. i telefonem 


sądem za zakłócenie spokoju nocnego i ciężki 
uraz cielesny. 
w Warszawie 
ulica Chmielna nr, 31 
obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 


wę 


raz gwałtowniej zaczął objawiać ochotę do 
wszczęcia bójki, obydwaj kelnerzy, którzy zna- 
ni są jako ludzie bardzo spokojni i ustepliwi, 
obrócili się do awanturnika tyłem i poszli da- 
lej. Pijany zawadjaka nie dał jednak za wy- 
graną. Wsiadł na rower i w pobliżu Klarysek 
dopadł kelnerów. Rycząc jak dziki zwierz, po- 
walił jednego z kelnerów na ziemię, nokautu- 
jąc go zdradzieckim, silnym ciosem w kark. 
Zanim kolega napadnietego zdążył się zorjento- 
wać, rozwydrzony awanturnik w bestjalski spo- 
sób skopał bezprzytomnego człowieka po twa- 
rzy. 

7 widzac, że awanturnik dostat poprostu ja- 
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CH. Z. PA. D. 
ODRODZENIE" 


Koło bierze udział w uroczyStošci „Świę- 
ta Morza“, w dniu 29 czerwca br. Zbiórka 
o godz. 9,45 przed kościółem św. Trójcy. 
Zaleca się gremjalny udział, Prezes. 


(11916 


Zarząd Hotelu Royal 


Włoskie „Święto pracy”. 


W dzień sw. Jana zamiast Sobótek, odprawiono w odrodzonej Italii „święto* praer, 


przedstawiając dymiące kominy i obracajace się koła maszyn fabrycznych, W mniej- 
Szym zakresie podobne widowisko ujrzymy jutro na ulicach Bydgoszczy, rzemiosło bo- 
wiem udekorowało szereg wozów emblematami pracy. 


Jet H 


Dźwiekowe kino Apollo“ "||. Dziś w czwartek impovui. premiera najn. arcydzieła! 
Triumf genjuszu ludzkiego! 
Światowej! Szczyt artyzmu i techniki! Najwspanialszy 

. dramat indyjski dźwiękowy na tle Dzikiego Zachodu pod tyt. 


W blasku sztucznych ogni... 


W dniu ,Wianköw" i „Święta Morza”. 


ulica Krasińskiego 23. Tel. 495. 
Pocz. o godz. 5 pp, 7 i 9 wiecz., w niedz. i św. 
g. 315 pp, 7 i 9 w. Bilety bezpł. nieważne 


H 


INFORMATOR 


dla DRZVICŽDŽAJACYCH 


- (PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 


;zamieszkam ?. 


zjerski dla pań i panów. Trwała ondulacja. 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6 
Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10, Dancing do 


Drogerja Cz. Kopczyńskiego, Gdańska 17. Naj- 


tańsze źródło. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15. Największy dom tow. Polski Żach. 
H. Kaszubowski,S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, tel. 


1323. Bławaty, firany, trykotaże, galanterja 
oraz wszelkie artykuły kąpielowe. 

Dzwoń 10-70. Odświeżenie i prasowanie garni- 
turu 1 zł. 

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio 


Toruń—Warszawa 237, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55, 
15.30, 15.58, 18.01, 19,58, 21.35. (tranzytowy), 23.16 
Tczew-Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.35, 
12.06, 12,13, 12.59, 13.13, 15.36, 17.17, 20.03, 20.10, 
Kościerzyna— Gdynia 8.13, 15.45. 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i &wiela od 20/V—2/1X), 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46, 
Unistaw—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50, 
inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 
18,10, 20.40, 22.25, 23.15. 3 
Wagrowlec—Poznan 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 8 
Inowrociaw-Karsznice—Herby Nowe 13.40, 23.15 


Świetna forma Szczerbińskiego. 


©.. „DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 29 czerwca 1934r. 


Sukces kinematografji 


Dziś wieczorem o godz. 20 spotykamy się 
wszyscy na obchodzie wianków. Impreza 
rozpoczyna Sie o godz. 20.30 i zapoczątkuje 
na terenie miasta uroczystości, związane 
z obchodem „Święta Morza“. 

Wstęp na „Wianki* płatny. Ceny bile- 
tów bardzo przystępne — na tereny ul. Her- 
mana Frankego 30 gr, na Rybi Rynek 80 gr, 
na parostatki 1 zł, siedzące miejsce na Ry- 
bim Rynku 2 zł 

Zarządzeniem p. Starosty grodzkiego 
zamknięte zostaną na czas trwania wian- 
ków od godz. 18.30 dla ruchu kołowego i 
pieszego sąsiadujaee z terenem wianków u- 
lice, m. in. most Teatralny i Bernardyński, 

Imprezę zapoczątkuje orędzie o Święcie 
Morża, dalszy program wypełnią: koncert 
czterech orkiestr, popisy kół śpiewaczych, 
żywe obrazy, Sobótki, tańce, igrzyska świe- 
tlne, deszcze weneckie, defilada udekorowa- 


nych i oświetlonych łodzi, żaglówek i kaja- 
bengalskie, 


ków, bardzo efektowne. ognie 


WANIMA 


popisy kadry lotniczej, rzucanie rakiet, ilu- 
minacja terenów i Wzgórza Wolności. Oh- 
chód kończy się wspólnem śpiewem .„ Wszy- 
stkie nasze dzienne sprawy“. Całość trans- 
mitowana będzie przez głośniki. 

Apelujemy do całego Społeczeństwa, by 
w imprezie, jako integralnej części „Święta 
Morza“ wzięło gremjalny udział, 


Ofiara niebezpiecznego zawodu. 


Straszny wypadek miał miejsce wczoraj na 
ul. Petersona. 

Jak się dowiadujemy, 25-letni robotnik bu- 
dowlany Florjan Brzeziński, zam. przy ul. Kor- 
deckiego 11, spadł z wysokości drugiego pie- 
tra z rusztowania na kamienny bruk jezdni. 
W stanie bezprzytomnym odwieziono ofiarę 
wypadku do szpitala miejskiego. Lekarz dyżur- 
ny stwierdził niebezpieczny wstrząs mózgu. 
Stan Brzezińskiego jest bardzo poważny. 


Ze świata stalowych bicepsów. 


Sympatje i antypatje galerji... — Nielsen wzywa atletów 
do walki amerykańskiej. — „Kazio! Szymkowski zwyciężył 
Niemca Belinga. 


Piąty dzień turnieju w ogrodzie Resursy Ku- 
pieckiej ściągnął moc publiczności, walki bo- 
wiem są coraz ciekawsze i coraz gorętsze. W 
roku bieżącym przyyby do Bydgoszczy same 
nowe siły, to też mamy sposobność podziwiać 
je po raz pierwszy. Zwłaszcza galerja już po- 
dzieliła zapaśników na sympatyków i... wro- 
gow. Do pierwszych należą świetny „Józio“ 
Szczerbiński, Wieloch, Dubois, no i „mały“ 
Kazio Szymkowski... Natomiast wrogami galerji 
są Kanadyjczyk Nielsen, Niemiec Beling... 

Wczoraj po raz pierwszy zadebiutował na 
ringu bydgoskim b. mistrz z Legii warszawskiej 
Gomola, który w walce ze Szwajcarem Dubois 
wykazał dobrą technikę oraz temperament za- 
pasniczy. Klasyczna walka w pierwszem spot- 
kaniu dała wynik remisowy. 

Nielsen rozwinął taki szalony atak, iz jego 
przeciwnik exmistrz Finlandji Ujbo już w 5 
min. znalazł się na obu łopatkach. Zachęcony 
łatwem zwycięstwem, Nielsen oświadczył, iż 
wzywa wszystkich zapaśników do walki ame- 
rykańskiej oraz składa 100-złotowa premię, je- 
śli w tym stylu będzie go ktoś mógł pokonać. 

Poznańczyk Wieloch nie wiele również miał 
do roboty z wiłnianinem Krotonem, którego w 
6 min. przerzutem przez biodro przypieczęto- 
wał do dywanu. 

Dopiero w walce z tak poważnym zapaśni- 
kiem, jakim jest mistrz świata Leskinowitsch, 
mógł Szczerbiński wykazać swoje pierwszo- 


rzędne walory, tak techniczne jak i taktyczne, 
Sytuacje zmieniały się z błyskawiczną szybko- 
ścią, jak w kalejdoskopie. To jeden to drugi 
był bliski zwycięstwa. Walka, prowadzona w 
niezwykłem tempie, po trzech starciach zosta- 
ła przerwana jako nierozstrzyśnięta. Szczer- 
biński był przedmiotem niecodziennych owacyj. 

Ukazanie się na ringu Cyklopa Szymkow- 
skiego, który wystąpił do walki z Niemcem 
Belingem, wywołało radość na galenji. Spotka- 
nie miało charakter bezwzględny i bezpardono- 
wy. Każde uderzenie Niemca „Kazio“ dublo- 
wał, tak, że jedna z bardziej nerwowych pań 
z pierwszych rzędów omal nie zemdlała... ze 
strachu i oniemienia, Rozgrywka nadeszła na- 
gle w 29 min. Beling, będąc w dławiącym nel- 
sonie Polaka, chciał w zdradziecki sposób za- 
pomocą wyłamania palców uwolnić się z u- 
thwytu. Bynajmniej 
tychmiast zastosował kontrparadę i ciężarem 


„swego ciała przyśwoździł Niemca wśród hura- 


ganu oklasków widowni, na obie łopatki. 

Dziś w czwartek mamy aż dwie decydujące 
walki. Szczerbiński walczy do rezultatu z Pru- 
sakiem Rogenbaumem, zaś Wieloch staje do 
decydującego starcia z baronem von Sydowem. 
Ponadto Leskinowitsch walczy z Belingiem, 
Gomola z Nielsenem oraz Alzatczyk Koch z 
Krotonem. Początek walk o godz. 8,45 wiecz. 
Po walkach film. 


Die speszoty Polak na- 


Film daleko odbiegający od szablonu scenarjusza 
irealizacji Film tysiąca rewelacji. Wstrząsające 
realizmem i zadziwiające rozmachem sceny. 
Miłość... Poświęcenie... Odwaga... Bohaterstwo... 
Przejmujące grozą epizody zmagań dzikich koni. 
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Nadpr. jak zwykle obfity: wesoła 
groleska p. t. „Wesoly bar", 
2 akt. kom. pt. „Nie pozwól mu 
pić“, Tygodo. Pazamountu, 
Kronika dźwięk. Caiost 1Sakt. 


Wielka kor. $C, mała stawka, 
E warta PRZEMYSŁAWKA”! 


KR? 
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Nie organizuję pielgrzym- 


— Oświadczenie. 
ki w dniach od 4—6 sierpnia br. chociażby z 
tego tylko powodu, że na podstawie porozumie- 
nia z parafją szwederowską, która właśnie urzą- 
dza pielgrzymkę 6 sierpnia, nie pragnę wytwa- 


rzać jakiejś niepożądanej i wprost niedopu- 
szczalnej w takich sprawach konkurencji, a 
przeciwnie, przyrzekłem poprzeć pielgrzymkę 
szwederowską przez ogłoszenie jej `w mojej 
parafji. To też notatka o pielgrzymce z para- 
fji św. Wincentego nie pochodziła ode mnie i 
nie wiem, kto i w jakim celu, nadużywając fir- 
my parafji św. Wincentego, podał ją Szan. Re- 
dakcji i wprowadził w błąd czytelników, a mnie 
naraził na pozory nielojalności wobec parafji 
szwederowskiej. Ks. dr. Hieronim Feicht, 


Wianki - Noc Świętojańska 
odbędzie się 
w Bydgoszczy - 28 czerwca - 


przestrzeń 
most Teatralny — Bernardyhski 


POCZĄTEK O GODZINIE 20.30 


ERR . | 


na Brdzie 


— Keto Przyjaciół Harcerskiej Drużyny 
Morskiej im. gen. Maryusza Zaruskiego w 
Bydgoszczy wyraża, za naszem pośrednie- 
twem, gorące podziękowanie pp. Bogusław- 
skiej i Demelowej za bezinteresowną pracę 
przy bufecie w czasie wycieczki „Noc Swie- 
tojańska na Wiśle“. Przedewszystkiem zaś 
dziękuje Koło p Messingmwi, który swoim 
bardzo ciekawym i rewelacyjnym. występem 
przyczynił się do urozmaicenia wycieczki, 

— Z Tow. Krajoznawczego. W nadchodzącą 
niedzielę 1 lipca Polskie Tow. Krajoznawcze or- 
ganizuje wycieczkę pieszą do Smukały przez la- 
sy rynkowskie. Punkt zborny o godz. 9 rano 
obok ostatniego przystanku tramwajowego na 
ul. Gdańskiej. Powrót ze Smukaly wieczorem 
kolejką powiatową. Wycieczka odbędzie się 
bez względu na ilość uczestników. - 


— Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Win- 
cenięgo.a.Paulo.naralii Bielawki urządza we 
wforek 3 lipca wycieczkę  parostatkiem do 
Brdyujscia. Wwiazd o 11 przed poł. Program 
urozmaicony, bufet obficie zaopatrzony, miły 
pobyt zapewniony. Czysty dochód na biednych 
parafji, 

A E DENNY EE NET 


— — — 


Zlecenia inkasowe — zwiększają wasze zyski! 
Poczta najsprawniej zainkasuje od Waszych 
dłużników różne należności za opłatą za 
inkasowanie sum do 30 zł. — 30 gr., od 30 
do 50 zł. — 40 gr. (11958 
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aim Puttles nie chce płacić alimentów 


Obrazek z poradni redakcyjnej. 


Redaktor pełniący w poradni funkcje sę- pan wypędził od Siebie i nie daje pan jej 


na ćwiczenia 
Zastępuje go sekretarka panna 


dziego rozjemczego wyjechał 
wojskowe. 
Janka. 
Wielkie też było jej zdumienie, gdy w 
"poradni zjawiła się starozakonna para mal- 


żeńska, Chaim i Salomea Putfeles. Tak on 
przedstawił siebie i żonę. 
Sekretarka: Państwo mają do 
jaki interes? : 
Puffeles: My na Sadu. 
Sekretarka: A o cóż to chodzi? 
Puffeles; (zwraca Sie do żony, kręci rę- 
kami młynka, chwyta się dwoma palcami 
za 108, potem przymyka jedno oko i wska- 
zuje na biurko, Puffelesowa, która uważnie 
obserwowała ruchy męża, wyjmuje z toreb- 
ki papier i kładzie go na biurko). 
Sekretarka? Co to ma znaczyć? 
jest? 
Puffeles: Una napisała na mnie skargi. 
Sekretarka: Po niemiecku? ; 
* Puffeles: Una jest z Berlina i zna tylko 
swojego języku, \ 
Sekretarka (przeczytawszy skargę): Pa- 
nie Puffeles, żona pańska w swej Skardze 
swytacza przeciw panu ciężkie zarzuty. Pan 
dopiero niedawno z nią się ożenił, a już ją 


Dziennika 


Co to 


na utrzymanie, 
znaczny posag. 
Puffeles: Una tak w skargi napisała? 
Sekretarka: Najwyraźniej! 
Puffeles: Niech ji zaraz szlag trafi! 
Sekretarka (uderzając ręką w biurko): 
Jak pan śmie w ten Sposób odzywać się o 
żonie! 
Puffeles: Niech sze pani nie boi. Una jest 


choć wziął pan: ze żoną 


gtuchoniema. Gdyby una była jeszcze i 
szliepa, to jaby ji tak dał... 
Sekretarka (surowo): Panie Puffeles, 


proszę zmienić ton i sposób wyrażania się, 
albo wykluczę pana z rozprawy. 


Puffeles: Uj, taki młody panny i taki 
ostry, : 
Sekretarka: Pan mnie pozna 2 jeszcze 


gorszej strony. jeśli pan będzie wyrażał się 
o żonie tak obraźliwie. Czemu pan zone po- 
rzucił? Czemu nie płaci pan jej alimentów? 


Puffeles: Alimenty płacić? W tym kry- 
zysu? ` 
Sekretarka: Przecież żona pańska nie 


może z głodu umrzeć! 
Puffeles: Gott bewahre! 
jeszcze sto lat. 
Sekretarka; Raz ma ją Szlag trafić, to 
znowu ma żyć Sto lat. Z czego ma żyć, sko- 
ro pan jej nic nie daje. Poco pan sie zenil? 
Puffeles: Ja sobi żenił? 
Sekretarka: Tylko kto? 
Puffeles; Pani była przy moim ozenck? 
Pani wi, jak ja wpadł w ty katastrofy? 
Sekretarka: Nie wiem. ale pan przecie 
nie jest dziecko i pan wie, co pan robi. 
Puffeles: Ja nic nie wiedział. Ja miał 
przed szliubem, przy szliubu i po szliubu 
całkiem zakręcony głowy. Pani wi, skąd ja 
wżon moi żony? Ja ji wżon z Hymenu. 
Sekretarka: Nie rozumiem, co to jest. 
Puffeles: W Berlinie wychodzi w każdy 
szabes tygodnik, co un Sze nazywa „Hy- 
men*. Tam są same małżeńskie inseraty. I 
ja tam raz czytał: takiego inseratu; . „Szczę- 


Niech una żyje 


ście, karjery, główny wygrany zrobi, kto 
sze wżeni w bogaty rodziny izraełicki*, Ja 
napisał do Hymenu o adresu, i uni mi od- 
pisali, że ty główny wygrany jest do zrobie- 
nia u Eljasza Koberwein, Berlin, Alexan- 
derplatz 8, Pani wi, kto jest Koberwein? 
Mnie z biuro wywiadowcze przysłali o nim 
taki opinii: „Eljasz Koberwein, lat 71, eks- 
port kości i szmaty, prowadzi handłu 51 lat, 
z czego 22 lata przeszedział w kryminału za 
fałszywy krydy. Jego ojciec Abraham i jego 
dżadek Jeremiasz szedzieli także w krym'- 
Dain za krydy. Firma Koberwein zażywa w 
Berlinu bardzo dobry reputacji“. Co pani 
powi na to, że ja doStał o Koberwein takie 
prima referencje? Bo jak trzy generacje 
Koberwein szedziały w kryminału za plejty, 
to tam musi być teraz wielki fortuny, tain 
naprawde można wyczągnąć wielkiego losu. 
I ja zaraz pojechał do Berlina. Stary Ko- 
berwein tylko' mi ujrzał i już mi przyjał 
jak swojego Syna. Puffeles (powiada) ja 
mam oszem córek i ty sobie jedny z ni wy- 
bierz, Każda dostanie w posagu tyle tvszę- 
cy rentenmark, ile una ma lat. Mówie ia 
do niego: Pardon, panie Koberwein, ile lat 
ma pański najstarszy córki? Un powiada: 
Najstarsza jest Salomea i una ma 50 lat. 
Uj, (mówie znowu ja) ona jest dla mnie za 
młoda. Co ja bede robił z takim dzeckiern! 
Nima pan córeczki ze sto lat, panie Kober- 
wein? 

Sekretarka: Panie Puffeles, przecież pan 
nie ma więcej jak 30 lat. 

Puffeles: Co to szkodzi? Ja poczcbuje 
starszy poważny żony, a nie takiego podłot- 
ku na 50 lat. Skoro jednak Koberwein ni- 
miał starSzy córki, to ja muszal sze zgodzić 
na Salomea. I wtedy dopiro stary Kober- 
wein odkrył mi karty jedny po drugi: że 
Salomea była już dwa razy mężatka, a te- 
raz jest wdowa, i że każdy ji pierwszy i 
drugi mąż przespekulowat z ji posagu po 15 
tyszęcy rentenmark, tak że ji sze zostało 
tylko 20 tySzecy... Ja nato skoknil staremu 
Koberwein do oczu i mówie: Ty Stary łaj- 
dak! Ty oszust! ty kryminalist! Salcza ma 
już 50 lat, a ty ji chcesz dać tylko 20 ty- 
Szecy rentenmark? Tak my sze okropnie 
pokłócili, ale w rezultatu nastąpił ugody: 
Koberwein obiecał dać 25 tyszęcy. Na ostal- 
ku zaś Koberwein powiedział: : Puffeles. ja 
widze, co ty jest porządny człowiek i ja dia- 


tego Schował dla czebi na końcu miły wia- 
domości: twoja Salomea jest głuchoniemy! 
Jak ja to usłyszał, to ja Sze bardzo ucic- 
Szył..., 

Sekretarka: To pana ucieszyło kałectwo 
jego przyszłej żony? 

Puffeles: Czemu nie? Naco mi piskaty 
żony w domu, co Sze bedzi wtrącała do in- 
teresu. Ja wole mieć spokojny, cichy kobi- 
ty, z która wystarczy rozmówić sze na migi. 
My też zaraz wżeni szliubu i przyjechali do 
Bydgoszczy, gdże ja otworzył hurtowni ma- 
nufaktury. Ale czasy zrobiały sze kiepskie 
ija zbankrutował, Więc ja wynajął małego 
magazynu i prowadze detaliczny sprzedaży. 
Ale i na tym interesu ja mam samego de- 
ficytu i ja muszat porobić redukcji elektry- 
ki, personelu i inny, przyczem ja zreduko- 
wał i moi żony. 

Sekretarka: Żony nie wolno redukować, 
panie Puffeles! Zona to święta rzecz! 

Puifeles: Szwieta? Uj, żeby pani widžala 
jak una sze czasem wszczeknie. Gadać ni- 
może. to una tłucze lampy, Szyby, garnki, 
nocny porcelany... Raz rozbiła mi na głowy 
klatki z kanarek. Co ja miał robić? Ja mu- 
szał taki cholery baby zredukować. 


Sekretarka: Przecie pan otworzył ten 
interes ża pieniądze żony! À 
Pufieles: Pani wi, jaki to jest zdechły 


interes? Jak izraelicki kupiec może żyć w 
Bydgoszczy, jak pani ezegiem pisze w Dzen- 
niku: Swój do swego po swego! Ja codżeń 
dokładam do inieresu pare złoty. 

Sekretarka: To czemu pan nie zamknie 
takiego interesu? 

Puffeles: A z czego ja bede żył? Pani mi 
co da? ` 

Sekretarka: Przecie pan nie może żyć z 
deficytowego przedsiębiorstwa. 

Puffeles: Dlaczego nie? Jak sze dokłada; 
to można żyć, i 

Sekretarka: W takim razie dołóż 
przedewSzystkiem na utrzymanie żony. 

Puffeles: Pani mi radzi zrobić takiego 
nierentownego wkładu? Ja jestem bankrut 
i ja nimam na luksusu, Ja byłby już dawno 
żony odesłał do Berlina, ale Stary Kober- 
wein uczekł przed Hitlerem zagranicy, i ja 
niewim, gdže go szukać. Gdy sze ułoży sy- 
tuacji polityczny, to stary Koberwein wróci 
do Berlinu, i un wtedy oczyma odemnie 


pan 


swoi córeczki z nalepkicm: Dankend retour! 
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Najstarszy wiekiem człowiek 
umierający. 


Turecki poslugacz Zaro Ago, który nie 
wie gdzie i kiedy się urodził, ale według 
zapewnień dziennikarskich liczyć ma 160 
lat, zapadł ciężko na zdrowiu tak, że leka- 
590.448 maja nadziei utrzymania go przy 
życiu, 


Kącik wędkarski. 


Sport wędkarski rozwija się świetnie w 
naszej Bydgoszczy. Członkowie Klubu Węd- 
karskiego Sa zadowoleni połowem na wo- 
dzie bieżącej. Na wodach stojących (w Leg- 
nowie) jest pewien zastój, który trwać bę- 
dzie do połowy Sierpnia. W dolnym porcie 
w Łęgnowie łowić narazie nie wolno, ponie- 
waż jest to miejsce, które podlega ochro- 
nie od 15. III. — 45. VIII. każdego roku, 

Ponieważ nie wszyscy znają warunki 
nabycia karty wędkarskiej na sezon bieżą- 
cy, wobec czego wyjaśniamy: roczna kartą 
członkowska kosztuje 20,— zł i 10,— zł wpi- 
Sowe, miesięczna karta 5 zł, dzienna 1 zł. 
Dla właścicieli gruntów, których ziemia. do- 
chodzi do brzegów Brdy — 6,—zł rocznie. 
Dla młodzieży szkolnej do lat 14 — 2— zł 
rocznie, Karty wędkarskie wystąwia jak i 
wszelkich informacyj udziela p. Wawrzyn 
Metrykow, ul. Garbary 11/9. 


.. 
oN 


— Ilość zgłoszeń do regat miedzyna- 
rodowych i międzyklubowych w Byd- 
goszczy b. wielka. 21 towarzystw — 73 
osad — 358 zawodników. Podaje się do 
wiądomości, że pociąg regatowy do Łę- 
gnowa odchodzi o godz. 13,55, a nie jak 
mylnie podano na plakatach o godz. 
18,15: E 

— Na Bocianowie znaleziono obręcz la- 
tarni samochodowej. Odebrać ja można w 
redakcji w godz. od 11—12 i 5—6. 

Zarząd Grodzki Zw. Rezerwistów urządza 
zabawę leśną 1 lipca w lesie gdańskim za Szko- 
łą Podchorążych; początek o godz, 14: 


Dwie wycieczki 
do Franciji 


Daruz (Zamki nad Loarą) Riviera, 


Poin. Ifialjaoa. Wie den 


18 lipca — 1 sierpnia 
15 sierpnia — 29 sierpnia 


Informacja i zapisy: „„FRANCOPOL War- 
szawa, Mazowiecka 9, tel. 206-73 i 286-30. (11505 


POLACY W FINALE SZABLI 
DRUŻYNOWEJ, 


Wczoraj odbyły się w Warszawie elimi- 
nacyine walki w szabli drużynowej o mi- 
strzostwo Europy. i 

: Eliminacje rozegrane zostały w dwóch 
grupach. W pierwszej grupie zmierzyli Się 
Polacy, Grecy i Włosi. Dwie najlepsze dru- 
žyny miały wejść do finału. 

Mecz Polska — Grecja zakończył się łat- 
wem zwycięstwem Polaków w Stosunku 9:0. 
W drugim meczu w tej grupie Włosi poko- 
nali Greków 9:3. Do finału weszly z tej 
grupy zespoły: Polski i Włóch. i 

W drugiej grupie Węgry pokonały Ru- 
munję 9:3, a Niemev wygrali z Rumunją 
9:3. Z tej grupy do finału weszły drużyny 


Niemiee i Węgier. 


JEŹDŹCY POLSCY W AKWIZGRANIE. 

Akwizgran. W pierwszym dniu między- 
narodowych zawodów konnych w Akwiz- 
granie, Polacy odnieśli wspaniały Sukces, 

W trudnym konkursie skoków bez pun- 
któw karnych przeszło 15 koni, w tem — 
trzy polskie, 

W rozgrywce dodatkowej przez podwyż- 
Šzone przeszkody por. Gurowski na Hanum 
zajął drugie miejsce w czasię o 1,5 sek. gor- 
szym od zwycięzcy, Włocha Kechlera, obaj 
bez punktów karnych, 

Trzecie miejsce zajęła niemiecka zawod- 


niczka, p. Opel. Kpt. Ruciński na Roksa- 
nie zajął 8 miejsce. Mime rozbicia na prze- 
szkodzie — kpt. Mrowec na Moskalu zajął 
9 miejsce, 

Ogółem w konkursie startowało ponad. 70 
koni. Szczególniej silna jest ekipa włoska 
KA 20 koni), oraz nierniecka i węgier- 

a. 


TKS. 29 (Tor.) — Pe-Pe-Ge (Grudz.) 4:2 (2:2). 


„Obydwie drużyny z rezerwowymi gracza- 
mi. Mimo to uwydatniała się przewaga To- 
runiaków, Pe-Pe-Ge grało Słabiej niż zwy- 
kle. Sędziował p. Gumowski, 


PIŁKA GOLFOWA ZABIŁA KROWĘ 
Z ODLEGŁOŚCI 100 METRÓW. 

Dużą sensację w Anglji wywołał dość 
niezwykły rekord profesora gry w golfa.W. 
J. Robinsona. Otóż Robinson, grając na te- 
renach golfowych klubu Saint Margaret w 
Douvre uderzył wspaniały „drive“. Piłka 
poszła śliczną parabolą na odległość więcej, 
niż 100 m., uderzyła w głowę pasaca Się tam 
właśnie krowę, zabijając ja na miejscu. 
Właściciel krowy był mato zachwycony 
tym niezwykłym rekordem i wystąpił do 
sądu ze skargą o odszkodowanie w wysoko- 
ści 100 funtów. Klub, na którego terenach 


nastąpił wypadek, odmawia odszkodowania, 1 


twierdząc, że był to wypadek, za który klub 
nie może być odpowiedzialny. 


Pred spotkaniem J. . L. Cana) — Sokół 1. (tyg 


_ Już w nadchodzącą sobotę, 30 bm. odbędzie 
się na stadjonie miejskim w Bydgoszczy sensa- 
cyjny mecz w piłkę nożną pomiędzy reprezen- 
tacyjną drużyną Danziger Sport-Club a jede- 
nastką naszego Sokoła 1. Spotkanie to wywo- 
lato wielkie zainteresowanie daleko poza gra- 
nicami Bydgoszczy. Bo też będzie to jedna z 
najciekawszych imprez piłkarskich bieżącego 
sezonu, Chcąc zaspokoić ciekawość szerokich 
rzesz zwolenników sportu piłkarskiego, poda- 
jemy garść szczegółów o drużynie gdańskiej o- 
raz jej ostateczny skład, Danziger Sport-Club 
należy do czołowych kłubów Gdańska, O war- 
tości tej drużyny mówią przedewszystkiem zwy- 
cięstwa, odnoszone nad innemi drużynami nie- 
mieckiemi i gdatiskiemi. Ostatnio Danziger 
Sport-Club zdołał wykazać swą wyższość nad 
następującemi klubami: „Victoria* z Piły (któ- 
ra grała w Bydgoszczy mecz z Polonja), została 
pokonana zwycięsko, bo 7:0, Klub Policyjny z 
Elbląga 3:0, Neufahrwasser 1:0 i Schuppo 2 
Gdańska. 3:2. Drużyna D. S. C. jest b. silna fi- 


zycznie i odznacza się wyborną techniką pił- 
karska. 

Danziger Sport-Club przyjeżdża do Bydgosz- 
czy w swym najlepszym składzie: Bussian II, 
Bussian 1, Dettmann, Zielke, Krämer, Huse, 
Kantorski, Bartel, Krumbiigel, Berg I, Makow- 
ski. Są to nazwiska znane. Wielu z nich, jak 
Bussian II, Berg I, Huse, Bartel oraz Krumbii- 
gel występowali niejednokrotnie w reprezen- 
tacji Gdańska. W napadzie wyróżnia sie środ- 
kowa trójka, Bartel znany jest jako świetny 
technik, zaś Krumbügel jest znakomitym strzel- 
cem. 

Jak widzimy, Sokół sprowadza do siebie 
drużynę dobrą, która z pewnością nikogo nie 
zawiedzie. 

Ze swej strony życzymy dzielnej jedenastce 
Sokoła I powodzenia. Wykazcie, że nie za- 
wiedziecie pokładanych w nas nadziei i że god- 
nie będziecie umieli reprezentować honor barw 
nasześo miasta. i 27 


Nieoficjalne mistrzostwa świata w tenisie 
Vikis ads a ee al 3 Crawfordem 


Jak już donosiliśmy w depeszy z Londy- 
nu, w poniedziałek rozpoczął się w Wimbie- 
donie turniej tenisowy, rozgrywany rok- 
rocznie o nieoficjalne mistrzostwo światła, 
W roku bieżącym turniej ten zgromadził 
również najlepsze rakiety Europe, Azji, A- 
iryki, Ameryki i Australji, 

Zawody rozpoczęły Się na centralnym 
korcie wobec 12 tys, widzów, emocjonują- 
cym meczem między pierwszą rakietą świa- 
ta mistrzem Wimbledonu Australijczykiem 
Crawfordem a mistrzem Polski Tłoczyń- 
skim, 

Na wstępie należy podkreślić, że Tłoczyń- 


Rekordowa jazda samochodu na gazie z węgla 
drzewnego. 


Włoski inżynier Ferragutti skonstruował samochód, pedzony motorem na gaz SSany 
z węgla drzewnego. Podobne motory znane Sa w przemyśle i zastosowanie ich do aut 


ma uniezależnić jadących po bezludnych okolicach od dostawy benzyny. 


Na zdjęciu 


Ferragutti ze swem autem, na którem przebył trasę Budapeszt—Wiedeń w 3 godzinach 


i 4 minutach, - 


Ski wysłany został przez Polski Związek 
Tenisowy zbyt późno, aby móc przed tak 
ważnem spotkaniem skorzystać z kilkudnio- 
wego chociażby treningu na kortach tra- 
wiastych, do których Tłoczyński nie jest 
przyzwyczajony. Ponadto Polski Zw. Teni- 
sowy wysłał Tłoczyńskiego do Londynu na 
niewielkim statku polskim „Lech“, na któ- 
rym Polak wskutek burzliwego morza w 
bau trzech dni przechodził chorobę mor- 
ską, 


Tłoczyński przyjechał do Londynu do- 
piero w niedzielę późnym wieczorem wy- 
cieńczony w najwyższym stopniu. Biorąc 
pod uwagę te ujemne warunki należy przy- 
znać, że mistrz Polski wykazał maksimum 
umiejętności i Stylu. Z Crawfordem Tto- 
czyński przegrał dopiero po ciężkiej półto- 
ragodzinnej walce 6:2, 7:5, 8:6, będąc zwła- 
szcza w ostatnich dwóch setach prawie rów- 
norzędnym przeciwnikiem, 


W pierwszym secie Tłoczyński wyrażnie 
stremowany i nieprzyzwyczajony do trawia- 
stego kortu gra Słabo, chwilami ślizgając 
się po trawie, a raz nawet upadając. Craw- 
ford wygrał w tym secie po kolei 5 gemów, 
dopiero potem Tłoczyńskiemu udaje sie 
przejąć inicjatywę i zdobyć kolejno dwa 
gemy. Crawford miał już zbyt wielka prze- 
wage i następny gem zadecydował o jego 
wygranej. Set ten trwał 18 minut. 


W następnym secie Tłoczyński wykazu- 
je pewne opanowanie kortu i prawie przez 
cały czas trwania gry nie wypuszcza ini- 
cjatywy ze Swoich rąk. Pierwsze dwa ge- 
my zdobywa Tłoczyński w hrawurowy Spo- 
sób. Crawfordowi po zaciekłej walce udało 
się wyrównać, następnie Tłoczyński zdoby- 
wa prowadzenie 3:2, ale Crawford znowu 
wyrównuje. W tym okresie gry Tłoczyński 
gra wspaniale. Wynik spotkania brzmi 
kolejno 4:4, 5:4 i 5:5. Ostatnie dwa gemy 
rozstrzygnął Crawford na Swoją Korzyść, 
wygrywając zarazem seta 7:5 po półgodzin- 
nej walce, : 


W trzecim secie Tłoczyński wykazuje 
tak znakomiłą klasę gry, że jest przedmio- 
tem Szeregu burzliwych owacyj ze strony 
publiczności, która z najwyższem napięciem 
obserwuje walkę w decydującym Secie. Tło- 
czyński początkowo ma przewagę i prowa- 
dzi 2:0, później walka. toczy Się ze zmien- 
nem szczęściem, przyczem stosunek gemów 
przedstawia Sie dla Tłoczyńskiego nastepu- 
jącó: 2:0, 2:2, 2:3, 3:3, 3:4, 4:4, 5:4, 5:5, 5:6 
i 6:6. Decydują ostatnie dwa gemy, wy- 


Rockefeller osiągnął 95 rok żyda. - 


Jeden z najbogatszych ludzi świata ame- 
rykański król nafty John Davidson Rocke- 
feller osiągnął przed kilku dniami 95 rok 


życia, Niezwykłą świeżość ciała, jaka ce- 


Ichuje tego Starca, zawdzięcza Rockefeller: 


w wielkim stopniu zapewne Spartańskiemu ' 
trybowi życia, jakiemu hołdował od naj- 
młodszych -lat. 


| =" "m1m2 


grane przez Crawforda, Ostatni set trwał 
40 minut, 

Wynik ten zadecydował o wyeliminowa- 
niu Tłoczyńskiego z „dalszych rozgrywek ©. 
mistrzostwo panów w grze pojedyńczej. o. 


JĘDRZEJOWSKA — TŁOCZYŃSKI 
WYELIMINOWANI. 


W" pierwszej rundzie rozgrywek teniso- 
wych w grze mieszanej na kortach Wim- 
'bledonu o nieoficjalne mistrzostwa świata 
para polska Jedrzejowska — Tłoczyński, 
Spotkala sie z para angielską Scriven — 
Tuckey, 

Pierwszego seta wygrała para polska w 
stosunku 7:5. Natomiast dwa nastepne se- 
ty padły łupem pary angielskiej, w stosun- 
ku 6:4, 6:4, 

Godzi sie nadmienić, ze Tuckey 
strzem armii angielskiej. 


SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ 
W MECZU SINGLOWYM. 


Londyn. JedrzejowSka rozegrała dziś na 
kortach w Wimbledonie pierwszy swój mecz 
singlowy i pokonała Angielke Mosa w 2.ch 
setach, wygrywazac w stosunku 6:4, 6:4. 
Następny mecz Jędrzejowska rozegra w 
czwartek z Angielką Hardwick. 


ZAWODY STRZELECKIE P.P. W. 


Zarząd Pocztowego Przysposobienia Wojs 
skowego zorganizował w ub. niedzielę pier- 
wsze zawody strzeleckie 6 mistrzostwo okr, 
nr. 8. O godz. 8 zawodnicy, zebrali się w 
strzelnicy małokalibrowej 62 pp. w Jachci- 
cach, gdzie w obecności przedstawicieli 
miejscowych władz, wojska i Zw. Strzelec- 
kiego prezes zarządu okr. nr. 8 PPW. ppułk, 
Ertel dokonał otwarcia zawodów. Zawody 
rozpoczęły Się honorowemi strzałami na 
cześć. P. Prezydenta Rzplitej Polskiej, Pana 
Marszałka J. Piłsudskiego i ministra Poczt 
i Telegr., które oddali dyr. Poczt i Telegr. 
Kozubek, dyr. Lisiecki, kpt. Dobrzański w 
imieniu wojska dyr. Matuszewski w imie. 
niu prezydenta m. Bydgoszczy i p. płk. Er- 
tel, W zawodach wzięło udział przeszło 120 
zawodników z 25. ośrodków, Program za» 
wodów obejmował konkurencje, zespołowe z 
5 zawodników z każdego ośrodka oraz jed- 
nostkowe. Wyniki techniczne: 

1) W strzelaniach zespołowych za sumę 
punktów w strzelaniach z Bz. Kraj, 6, 91 12 
— I miejsce zajął zespół z Gdyni, II Wy- 
rzysk, III Starogard. 

2) W strzelaniu zespoł 2 Bz. Kraj. 6 — 
I miejsce zajął Starogard, II Gdynia, III 
Wyrzysk. 

3) W strzelaniu zespoł. z Bz. Kraj. 9 — 
I miejsce zajęła Gdynia, II Wyrzysk, III 
Starogard. > 

4) W strzelaniu zespoł. z Bz. Kraj. 12 — 
I miejsce zajął Wyrzysk, II Gdynia, III Sta: 
rogard. i 


jest mie 


Zar 


Strzelanja jednostkowe, 


1) Za Sumę punktów w -strzelaniach z 
Bz. Kraj. 5, 9 i 12 — I miejsce zdobył Som- 
poliüski Klemens z Torunia, II Rychlicki z 
Gdyni. III Noetzel z Wyrzyska. 

2) W strzelaniu. Bz, Kraj. 6 — najlepszy 
wynik uzyskał Wojtowicz z Starogardu, it 
Tysirczyk z Starogardu, III Borowski z 
Brodnicy, 

3) W strzelaniu Bz. Kraj. 9 — I miejsce 
zajął Kujawski z Chojnic, II Wilczura z 
Gdyni, III Lasko z Gdyni, i 

4) W strezlaniau Bz. Kraj. 12 — I Rych- 
licki z Gdyni, II Noetzel z Wyrzyska, III 
Sompoliński z Torunia, 

Wieczorem. w świetlicy PPW. p ppulk, 
Ertel w obecności dvr. Poczt i Telegr. Ko- 
zubka, dyr. IRR, Lisieckiego i innych dokos 
nat wręczenia nagród zwycięzcom, | 


Lech, 


EECH 


Apel do kupiectwa. 


£ Niezmierne szczęście spotkało nasze po- 
Kolenie, które może żyć i pracować w cza- 
Sie, kiedy Sny naszych przodków urzeczy- 
wistniły się, kiedz odrodzone Państwo Pol- 
skie w oparciu o Bałtyk znalazło nowe źró- 
dło potęgi i bodźca do dalszego rozwoju 
Wielkiej Polski. 
„Święto Morza“ jest właśnie należnym 
holdem, oddanym przez społeczeństwo bo- 
 jownikom o wolny dostęp do morza oraz tej 
wielkiej pracy, dokonanej przez cały naród 
nad utrwaleniem naszej potęgi morskiej, 
To też pragnęlibyśmy, by kupiectwo byd- 
goskie stanęło w pierwszych Szeregach spo- 
 łeczeństwa, świadomego ważności posiada- 
nia dostępu do morza, które otwiera drogę 
na cały Świat zamorski. E 
; Dlatego, niezaležnie od naszego apelu, w 
okólnikach jeszcze raz przypominamy i 
zwracamy się do wszystkich PP. Kupców 
m. BydgoSzczy, by dekorując okna i wysta. 
wy sklepowe emblematami morskiemi, dali 
wyraz swego uczestnictwa w tych wielkich 
uroczystościach morskich, 
Zarząd Tow. Kupców w Bydgoszczy, 


Zlot S. M. P. 


Miasto nasze gościć będzie w swych mu- 
rach w najbliższą niedzielę zlot młodzieży 
katolickiej, która w liczbie około tysiąca 
weźmie udział w uroczystościach zlotowych. 
S. M. P. jest w Polsce najliczniejszą or- 
ganizacją młodzieży, gdyż liczy obecnie 
przeszło 300 tysięcy członków i współpra- 
cowników. Wszyscy w służbie dla Boga i 
Polski pracują nad Sobą. Dlatego nie często 
jesteśmy świadkami tej mrõwczej pracy, 
która wydaje obfite plony, przygotowując 
dobrze młodzież naszą na przyszłość do pra- 
cy społecznej na wszystkich odcinkach, Dla- 
tego każdy, kto przyjrzy się bliżej na ten 
dorobek musi powiedzieć, że prawdziwy ka. 
tolik i prawdziwy Polak pracuje tak, jak 
członek S. M, P, 

Społeczeństwo katolickie winno więc po- 
przeć wszelkie uroczystości związane ze 
zlotem S. M. P. 

Program obszerny podamy w sobotę. 


W kalejdoskopie wypadków. 


Nasz reporter zanotował: 


Podczas odbywającego się targu na No- 
wym Rynku jakiś kieszonkowiec Skradł go- 
spodarzowi Adamowi Markejmowi z Barci- 
na (pow, Szubiński) portfel, zawierający o- 
koło 30 zł gotówki. 

W tym Samym dniu na Okolu ujęto na 
gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
56-letnia Marianne St, z Włocławka, która 
przyjechała do Bydgoszczy na „gościnne wy- 
stepy złodziejskie“. 

W piwnicy pewnego domu przy ul, Gdań- 
skiej przytrzymała policja dwóch osobni- 
ków na usiłowanej kradzieży. Złodziei a- 
resztowano i odstawiono do. dyspozycji 
władz sądowych. 

Do wydziału śledczego wpłynęło donie- 
Sienie p. Mieczysława Cuskiego z ulicy Le- 
Syczyhskiego 5, który: zgłosił kradzież wa- 
lizki koszykowej na szkodę zatrudnionego 
w jego piekarni pomocnika Leśniewskiego, 
W walizce koszykowej znajdował Sie 
płaszcz, półbuciki, zegarek i około 10 zł go- 
tówki. Podejrzanym o dokonanie tej kra- 
dzieży jest niej, Bronisław R. z Bydgoszczy. 

W areszcie wylądowała wczoraj nowa 
porcja elementów przestępczych i awantur- 
ników. M, in. osadzono za kratami kilka 
osób podejrzanych o kradzież, kilku oszu- 
stów, 4-ch pijaków oraz pewnego jegomo- 
ścia za ciężki uraz cielesny. 


Kassel 


DOBRA ORJENTACJA, 

— Tak, tak... — mówi jakiś starszy gość 
do młodego Pipermana małżeństwo to 
jest właściwie tylko loterja.. A propos, czy 
pan jest żonaty? 

„ — O, nie — odpowiada Piperman — ja 
jeszcze Się znajduję między niewyciągnięte- 
mi wygranemi! | 


PROGRAM RADJOFONICZNY. | 
SOBOTA, 30 CZERWCA. 

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poran- 
na. 12,10: Sławni śpiewacy (płyty). 13,00: 
Dziennik południowy. 13,05: Koncert zespo- 
łu salonowego (tr. z Wilna). 16,00: Muzyka 
lekka (płyty). 17,00: Słuchowisko dla dzieci 
starszych i młodzieży p. t. „Legenda o bur- 
sztynowej koronie“ Janusza Stepowskiego 
(z okazji „Święta Morza"). 17,25: Koncert 
solistów. Wyk.: Ada Kamiński (mezosopr.) 
i Kazimierz Petecki (baryton). 18,00: „Co 
czytać?" wygl. St. Adamczewski (feljeton 
literacki). 18,15: Recital skrzypcowy J. Ozi- 
mińskiego. 18,45: Pogadanka turystyczna. 
19,15: Pieśni i arje w wyk. Nadkantora Kus- 
sewskiego. Akomp. prof. L. Urstein, 19,50; 
Wiadomości sportowe. 22,00: Koncert cho- 
pinowski w wyk. St. Szpinalskiego. 20,30: 
Odczyt w jęz, ang. pt. „Wrażenia Amery- 

` kanki z 10-letniego pobytu w Polsce“, wygł. 

Jane Aretowska. (Tr. ze Lwowa). 20,45: 
„Norma“, opera Bellini'ego. (Tr. z Turynu). 
W przerwie I: dziennik wieczorny. W prze- 

> rwie II: pogadanka aktualna. 

ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 18,30: Kon- 
cert symfoniczny. Oslo. 19,55; „Cyrulik se- 
wilski“, opera Rossini'ego. Bratisława. 
20,00: „Bonna-Gloria“, operetka Niedbala. 
Berlin, 20,10: ,Karnawat w Rzymie“, ope- 
retka J. Straussa. Medjolan. 20,45: „Norma“, 
opera Bellini'ego, 


i NIEDZIELA, 1 LIPCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 8,30: Audycja poran- 
na. 10,00: Transmisja nabożeństwa z Kra- 


7 "hii 


IEM UN TH hey 


a ALAR 


_. „DZIENNIK BYDGOSKI”, piate 


Wyrodny ojciec zmuszał 6 


do nierządu zarobkowego. 


maltretowaniem zaczął zmuszać je do zawo- 
dowego zarobkowego nięrządu. , 

Do zdemaskowania niecnych czynów zwy- 
rodnialca przyczyniła się druga zona Slusa- 
rza L., która o shańbieniu młodych dziew- 
czat dowiedziała się od pasierba. Zwyrod- 
niały ojciec został aresztowany i osadzony 
w areSzcie śledczym. Bedzie on odpowia- 
dał za zbrodnię kazirodztwa i nakłaniania 
dzieci dą nierzadu. 


dnia 29 czerwca 1934 r. 


rki 
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Policia obyczajowa wpadla na trop no- 
wej, niezwykle skandalicznej afery erotycz- 
nej. Otóż okazało Się, że w jednym z do- 
mów przy ul. Pomorskiej od szeregu lat 
mieszkał 55-letni ślusarz Leon L. 

Kiedy w r. 1931 zmarła mu żona, zaczął 
zdradzać objawy zboczenia Seksualnego, ds- 
puszczając Sie czynów nierządnych na wła- 
snych córkach, 18-letniej Monice i 19-letniej 
Klarze, Występny rodzie nie ograniczył Się 
do shańbienia swych córek, lecz biciem i 


lamach yamobójczy bohaterki głośnego mm 


aż do czasu uprawomocnienia się wyroku 
orzekł zwolnienie staruszki z aresztu Sled- 
czego, Mimo chwilowego odzyskania wol- 
ności, Kossowska nie mogła przeboleć han. 
by Skazującego wyroku. Popadła w Stan 
silnej depresji psychicznej i objawiała c- 
gromne zdenerwowanie, Sąsiadkom mówi- 
ła, że odbierze sobie życie. 

Wczoraj, około godz, 10.30 przed pot, 
rozpaczliwy zamiar wykonała. Samobójstwo 
popełniła Kossowska przez zażycie większej 
ilości weronalu, W Stanie beznadziejnym 
nia. Ze względu na podeszły wiek Kossow- | odstawiono desperatkę do Szpitalą miej- 
skiej, sąd przychylił się do jej wniosku i*skiego. 
BEE 
Uczestnicy walnego zjazdu sokolic Dzielnicy Pomorskiej 


w Tczewie. 


Wszyścy jeszcze pamiętamy skandalicz- 
ną aferę, której bohaterkami były 60-letnia 
Monika Kossowska i 39-letnia jej siostrzeni- 
ca Elfrida Śpiewakówna, Obydwie kobiety 
popadły w kolizję z prawem i znalazły się 
na ławie oskarżonych pod hańbiącym za- 
rzutem prowadzenia w mieszkaniu pržy ul. 
Gdańskiej 130 domu rozpusty. Sąd przyj- 
mujac winę podsadnych za udowodniona&, 
skazał Monikę Kossowską na 14 miesięcy 
bezwzględnego więzienia, Śpiewakównę zaś 
na 6 miesięcy również bezwglednego wiezic- 


Na zdjęciu w środku przewodnicząca Dzielnicy dr. Majowa z Grudziądza, z prawej pa- 
tron Sokolstwa Pomorskiego, ks. dziekan Turzyński z Gdyni, obok prezeska gniazda 
Tczew inż. Kołodziejska, z tyłu burmistrz Wojczyński z Tczewa. 


Tragiczny wypadek na ulicy Kujawskiej. 
Staruszka najechana przez motocyki, 


Ofiarą kawalerskiej jazdy nieznanego | prawej nogi oraz odniosła Szereg ran tlu- 
narazie motocyklisty padła wczoraj 86-let- i czonych na całem ciele. Ciężko ranną Sta- 
nia staruszka Antonina Dober, zam. me pikowine odwieziono do szpitala Djakonisek, 
ul. Kujawskiej 66. W chwili gdy staruszka | gdzie udzielono jej doraźnej pomocy. Spraw- 
przechodziła przez jezdnię, nadjechał nagle | ca wypadku, widząc skutki swej brawuro- 
z góry ul. Kujawskiej pewien motocyklista. | wej jazdy, zbiegł, Numeru rejestracyjnego 
Kierowca wpadł w szalonem tempie na | motocykla nie zauważono, 
biedną kobietę i przewrócił ją na ziemię. 
Wskutek silnego uderzenia maszyną, Sta- 
ruszką doznała skomplikowanego złamania 


kowa. Po nabożeństwie muzyka religijna z 
płyt. 12,10: Poranek muzyczny (ze studja). 
Wyk:. or. symf. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego i Olga Szumska (śpiew). 13,00: Fel- 
jeton muzyczny pt. „Muzyka w Sowietach”. 
13,10: Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i Olga Szumska (śpiew). 
13,45: Odczyt o podróży „Dar Pomorza”. 
14,00: Muzyka popularna (płyty). 15,00: „W 
domu i poza domem", feljeton dla młodzie- 
ży wiejskiej. 15,15: Piosenki w wyk. chóru 
Eryana (płyty). 15,25; Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych. 15,35: Dalszy ciag piose- 
nek w wyk. chóru Eryana (płyty). 15,45: 
Pogadanka rolnicza pt. „O organizacji go- 
spodarstw”. 16,00: Polska muzyka ludowa 
w wyk. kapeli Dzieržanowskiego i Suchoc- 
kiego (z przyśpiewkami A. Boguckiego). 
17,00: Przegląd teatralny. 17,10: Koncert w 
wyk. chóru „Surma“ pod dyr. W. Lachma- 
na z udz. J. Dworakowskiego (skrzypce). 
18,00: Fragment teatralny. 18,15: Recital 
fortepianowy Lucyny Robowskiej. 18,45: 
„Humanizm, czy technika?" - dyskusja p. 
Wacława Frenkla z p. Józefem Mayenem. 
19,15: Muzyka lekka z udz. Zofji Terne. 
20,02: Feljeton aktualny. 20,12: Koncert wie- 
czorny. Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego i Stefan Witas (śpiew z tow. 
orkiestry). 20,50; Dziennik wieczorny. 21,00: 
Transm. z Gdyni capstrzyku marynarki woj. 
21,02: Na wesołej lwowskiej fali. 22,00: 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22,15: Wia- 
domości sportowe. 22,30: Wesoła muzyczka 
(oht? 23,05: Muzyka taneczna z Ciecho- 
cinka, 


Pozostały tylko ruiny, 
falny brak wody sparaliżował zupełnie 


W pewnej wsi angielskiej wybuchł olbrzymi pożar, który doszczętnie 


Przed egzaminem czeladniczym. 


W sprawie nadsyłania wniosków o dopuszcze- 
nie do egzaminu czeladniczego. 


Na podstawie art. 155 ustawy przemysłowej 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu podaje do wia- 
domości, że każdy uczeń winien nadesłać z 
wnioskiem o dopuszczenie do egzaminu cze- 
ladniczego następujące dowody: 

1. wniosek 

2. własnoręcznie napisany życiorys 

3. umowę o naukę, zarejestrowaną w lzbie 
lub w cechu 

4. świadectwo ukończenia 3 klas publicznej 
szkoły dokształcającej zawodowej (lub zamiast 
niego Świadectwo stwierdzające posiadanie 
wykształcenia, uznanego przez państwowe wła” 
dze szkolne za równowartościowe z wyksztal- 
ceniem, jakie daje ukończenie publicznej szko- 
ły dokształcającej zawodowej);  głuchoniemi 
i ociemniali, jak również kandydaci, którzy 
mogą wykazać się ukończeniem szkoły średniej 
ogolnoksztalcacej lub zawodowej, nie mają o- 
bowiązku dołączenia świadectwa ukończenia 
szkoły dokształcającej; 

5. świadectwo ukończenia nauki od mistrza! 
na przepisowym formularzu, które na podstaw 
wie art. 124 prawa przemysłowego winien u- 
wierzytelnić magistrat (wójt), a o ile mistrz 
jest członkiem cechu — odnośny cech; 

6. świadectwo szkoły powszechnej (lecz tyl= 
ko od tych uczniów, którzy odbywają naukę 
w miejscowościach, gdzie nie istnieje publiczna 
szkoła dokształcająca zawodowa i co winiem 
poświadczyć wójt lub kierownik szkoły, że ta- 
ka szkoła dokształcająca w danej miejscowości 
nie istnieje); : 

7. takse egzaminacyjna 35 zł. 

„Uczniowie winni zatem bezpośrednio nada 
syłać do Izby tylko kompletne wnioski i opła- 
tę egzaminacvin 35 zł, albowiem wnioski nie- 
kompletne nie będą przekazane do komisyj 
egzaminacyjnych i pozostaną przy aktach bez 
załatwienia. 
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Nowy kodeks zobowiązań. 


W dniu 1 lipca wchodzi w życie nowy ko- 
deks zobowiązań, klõry wprowadza szereg 
doniosłych inowacyj, szczególnie w dziedzi- 
nie praw lokatorskich. Wiele przywilejów 
lokatorów, które stosowane były dotąd na 
podstawie zwyczaju, znalazło obecnie sank- 
cje w przepisach ustawy, 


Rzeź niewiniatek przy maturze. 
Łódź. Tegoroczny egzamin matural- 
ny na terenie kuratorjum okręgu szkol- 


nego łudzkiego był prawdziwą rzezią 
niewiniatek. Oto — jak donosi prasa 


łódzka — w jednem z miast tego okre- 
gu na 45 kandydatów zdało egzamin 
dojrzałości zaledwie 13-tu. W innem 
mieście wydarzył się nienotowany do- 
tąd chyba w dziejach szkolnictwa wy- 
padek: Na 30 zdających otrzymał pa- 
tent dojrzałości tylko jeden. 
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SZCZĘŚCIE, 


— Wie pan, panie Kanarjenstein, ten sta- 
ry Karpeles to ma niebywałe szczęście. Ty- 
dzień temu wraz z ostrygą połknął perłę, 
Musieli go operować! I co się okazało? Per- 
ła była tak cenna, że wystarczyła nietylko 
na pokrycie kosztów operacji, ale i na po- 
grzeb!.,, 


O MMA 


Brak wody uniemożliwia akcje ratunkową. 


zniszczył domy. 


Wskutek wielkiej posuchy mocno dający Się we znaki katastro- 
1 iZ0N i ie działalność straży pożarnej, która mimo wiel- 
kich wysiłków nie zdołała opanować szalejacego żywiołu, 
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Skazanie mordercy. 


Katowice, 28. 6. (Tel. wł.). Wczoraj 
w Sądzie Okręgowym odbył się proces 
* przeciwko 28-letniemu Rudolfowi Hart- 
mannowi z Wełnowca, który w lipcu r. 
ub. zamordował swą narzeczoną Ro- 
zalje Smykałównę. Na ślad zbrodni po- 
Deia wpadła dopiero w marcu rb. Hart- 
mann dokonał mordu w sposób okrutny 
1 wyrafinowany. Morderca skazany zo- 
stał na 12 lat więzienia. 


Mowy końcowe stron. 


Kraków, 28. 6. (Tel. wł.). W procesie 
mordercy śp. Garncarzówny wczoraj po 
: poludniu wygłoszone zostały mowy koń- 
cowe prokuratora i obrońcy. Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie w dzisiejszy 
czwartek w późnych godzinach popołu- 
„dniowych. > 


W 15-tą rocznicę Wersalu. 


Berlin, 28. 6. (PAT) W związku z 15-ta 
"rocznicą podpisania traktatu wersalskie- 
go, ogłoszona została proklamacja połą- 
czonych związków i organizacyj Rzeszy 
niemieckiej, zawierająca protest prze- 
ciwko narzuceniu narodowi niemieckie- 
mu postanowień uwłaczających jego ho- 
norowi. Naród niemiecki — podkreśla 
odezwa — zmuszony był do podpisania 
tych postanowień, których nigdy as u- 
znawał i nie uznaje. 

Wykreslenie granic po wojnie i ode- 
branie Niemcom kolonij zamorskich, 
podważyło warunki do życia, 

Proklamacja stwierdza, że wobec nie- 
pewnej konferencji rozbrojeniowej, nie 
wchodzi dla Niemiec w rachubę słan u- 
zbrojenia przewidziany traktatem wer- 
salskim, 


S. A. i Stahlhelm. 


Berlin, 28. 6. (PAT) „Kreuzzeitung“ 
ogłasza odpowiedé naczelnego, dowódz- 
a Stählhelmu na oświadczenie, głó- 
wnej komendy szturmówek, domagają- 
ce się rozwiązania naródowo-socjali- 
stycznego związku żołnierzy frontowych. 

Dowództwo Stahlhelmu zaprzecza, ja- 
koby zajścia, w czasie których zasztyle- 
towano komendanta szturmówek, miały 
podkład polityczny. Równocześnie . do- 
wództwo Stahlhelmu powołuje się na u- 
mowę, zawartą między naczelnymi przy- 


| wödcami Stahlhelmu i szturmówek na- 
rodowo-socjalistycznych, Umowa ta nosi 
podpis Hindenburga i Hitlera — zwraca 
uwagę dowództwo Stahlhelmu — i na- 
dal pozostaję w mocy. 


Poważna zwyżka markiniemieckiej 
na giełdach europejskich. 


W Warszawie notowano wczoraj markę 
niemiecką 207,25 zł. 


Warszawa, 27. 6. (PAT). Dziś na 
wszystkich giełdach europejskich na- 
stąpiła bardzo wyraźna zwyżka dewizy 
aa Berlin. W zestawieniu z ostatniego 
sprawozdania Banku Rzeszy wynika, że 
odpływ złota w dalszym ciaga trwa. 
Pokrycie waluty zaś wynosi zaledwie 
2,3%. Zwyżka marki może się wydawać 
zjawiskiem zupełnie paradoksalnem, w 
istocię rzeczy waluta niemiecka ma 
tak specyficzną sytuację, że stosowanie 
do niej powszechnie przyjętych kry- 
terjów jest absolutnie niemożliwe, to też 
nieoczekiwane fluktuacje marki nie- 


Zamachy 


Wiedeń, 6. (PAT). Według urzę- 
dowego komunikatu z Hohenens, wy- 
śledzono grupę terorystów, składającą 
się z członków oddziału szturmowego. 
Aresztowano 6 osób, W dniu 26 bm. do- 
konano w Oberralm zamachu dynami- 
towego na plebanje. Bomba podłożona 
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mieckiej nie mogą. Być SNOW ACE] 


| znanemi zasadami funkcjonowania imor- 
malnej waluty. Dewize na Berlin noto- 
wano w Warszawie 207,25, wobec 203,50, 
Jw Zurychu 11934 wobec 117,5 wczoraj, 


w Paryżu 589 przy otwarciu dzisiejszem 
wobec 579,5 przy wczorajszem zamknię- 
ciu, w Londynie 12,90: przy otwarciu 
wobec 13,11 przy wczorajszem zamknię- 
ciu. Inne dewizy poważniejszych zmian 
nie wykazały. Londyn wzmocnił się do- 
syć wyraźnie. Frank francuski lekko 
spadł. 


Komuniści finlandzcy 


pod kluczem. 

Helsingfors, 28, 6. (PAT). Finlandzka 
agencja telegr. donosi: Przywódcy fin- 
landzkiej partji komunistycznej, prze- 
bywający w związku sowieckim, nie 
będąc zadowolonymi z działalności ko- 
munistów w Finlandji, postanowili na 
kongresie, odbytym na wiosnę wysłać 
kilku organizatoröw do Finlandji celem 
ożywienia łam akcji komunistycznej. 

Obecnie policja finlandzka aresztowar 
ła około 20 emisarjuszy komunistycz- 
nych, przy których znaleziono materja- 
ty obciążające. Wśród aresztowanych 
znajduje się córka członka sekretarjatu 


kominternu. 
ich“ 
AZIGI . 


została u wejścia do ogrodu. Wybuch 
dokonał znacznych szkód. 
aresztowano szofera Kalkschmidta, u 
którego znaleziono paczkę druków na- 


rodowo-socjalistycznych oraz dwie bom- 


Lë z przyrządami zegrowymi. 
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Oszukali reemigranta... 


Sprzedali mu magistrat w Otwocku za 250 tys. złotych. 


Warszawa, 28. 6. (Tel. wh). Do War- 
szawy przybył emigrant z Kanady nie- 
jaki Kowalik, który za oceanem dorobił 
się większego majątku. Odwiedził też 
zaraz swego krewniaka Barańskiego, 
któremu się zwierzył, że chciałby korzy 
stnie ulokować w Połsce gotówkę. Ku- 
zynek przedstawił mu korzystną ofertę 
kupna gmachu magistrackiego w Ot- 
wocku, gdyż zarząd miasta przenosi 
się do stojącego pustkami wykwintnego 
kasyna. Na drugi dżień przybył rzeko- 
my plenipotent magistracki z Qtwocka. 
Sprawę kupna sprzedaży natychmiast 


„Wyzwolenie* wejdzie do rządu. 


Chłopom znudziła się bezpłodna opozycja. 


Warszawa, 28. 6. (Tel. wii W związ- 
ku z audjencją, jaką miał premjer Ko- 
złowski na Zamku u Pana Prezydenta 
rozeszła się w warszawskich kołach po- 
litycznych  pogłoska, -że rekonstrukcja 
mabinetu zostanie przeprowadzona w 
czwartek lub w piątek. Za rzecz pewną 
uchodzi wejście do rządu p. Poniatow- 
skiego w charakterze ministra rolnic- 
wa; tekę spraw wewnętrznych ma objąć, 
jak już donosiliśmy, Belina Prażmowski, 
choć sfery konserwatywne wysuwają 
sen. Potworowskiego. 

Powyższa' rekonstrukcja uważana 
jest za częściowe przesunięcie się w kie- 
runku lewicowymi, w szczególności ku 
współpracy ze wsią. 

Jak podaje „ABC“ znany przemysło- 
wiec cukrowy Werner ma objąć naczel- 
ny nadzór nad wszystkiemi monopola- 
mi panstwowemi. Pozatem  wicemini- 
ster -skarbu p. Starzyński ma zostać 
wiceministrem opieki społecznej. 
> W zwiążku z wejściem do rządu p. 


Poniatowskiego mówią, że zaznacza się 
wzmożona akcia rozłamowa w Stronnic- 


Strajk w Ameryce. 


Waszyngton, 28. 6. (PAT). 75.000 ro- 
botników przemysłu wełnianego w No- 
wej Anglji postanowiło rozpocząć, strajk 
w dniu 2 lipca. Robotnicy domagają 
się podwyżki uposażeń i redukcji go- 
dzin pracy. Sytuacja jest tak napięta, 
iż uważają, że nie da się zapobiec wy- 
buchowi strajku. 


twie Ludowem, której 

nuje p. Poniatowski, 

wowy Wyzwoleniec. 
Dowiadujemy sie, ze w Stron. Ludo- 


podobno patro- 
Jako byly wply- 


wem przygotowuje secesję zachwiany 
przez władze partyjne poseł Wrona i 
Wyrzykowski, którzy chcą podobno 


przejść do sanacji. (r.). 


| 


uhito za cenę 250 tys. zł. Na poczet na- 
leżności Amerykanin wpłacił 50 tys, zł 
do rąk kuzynka Barańskiego, który się 
też zaraz ulotnit, łącznie z rzekomym 
plenipotentem magistratu. 

Kowalik zorjentował się, że padł ofia- 
rą oszustwa, ale było już zapóźno. Po- 
licja ściga sprytnego oszusta. (r.). 


Tegoż dnia 


rozbił samochód... 


Warszawa, 28. 6. (tel. wł.) Wczaraj - 
wydarzyła się w Warszawie w pobliżu 
Belwederu katastrofa samochodowa, 
która tylko dzięki wyjątkowo szczesli- 
wym okolicznościom nie pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach. Na ranny spacer 


w drodze do „hrabiny“ z i 


W 


do Wilanowa jechał wraz ze swoją. zna» : 
jomą dyrektor fabryki gilz „Sokół“ Hu- ` 


bner, Wyasfaltowana i śliska szosa, bo 


DH 


polana wodą wymagała bardzo ostróż: — 
nej jazdy. Właściciel auta jednak zlek= ` 


cewazyl sobie to wszystko i jechał na 
pełnym gazie, Gdy był zmuszony hamo- 
wać auto, wóz zarzucił i wpadł na cho> 


dnik, uderzając o stojący przy szosie i 


kasztan. 


Auto zostało bardzo uszkodzone. Fo | 


tel obok szofera został wgnieciony zu- 
pełnie i gdyby siedział tam pasażer, po- 
niósłby pewną śmierć. Siła uderzenia 
odrzuciła siedzącą na tylnem siedzeniu 
przyjaciółkę dyrektora na lewą strong, 
dzięki czemu pasażerka uniknęła ciez- 
kiego okaleczenia. Kierowca wybił glo- 


z 


wą przednią szybę i poranił się bardzo 


dotkliwie na głowie, twarzy i szyi. Jak 
stwierdziła policja, pan dyrektor i jego 
towarzyszka mimo, że była to przedpo- 
łudniowa dopiero godzina, byli już w 
nietrzeźwym, podgazowanym stanie, 
Samochód zaciągnięto do garażu, 
pelicja e pisaia, odpowiedni protokół. 


a 


(r.) 
E E Ee R 


Krwawa zbrodnia 
na tle sporów rodzinnych. 


W Bugaju (pow. Gorlice) popełniono O. 
negdaj zbrodnię na osobie Wojciecha Pio» 
karza; Na ciele zamordowanego: znalezione 
wiele obrażeń zadanych jukiems twardem 
narzędziem. Śledztwo prowadzone w kierun- 
ku wykrycia sprawców zbrodni,  doprowa- 
dziło do aresztowania pod zarzutem doko- 
nania jego pasierbów Piekarza: Wojciecha, 
Franciszka i Józefa Dutkoéw. Jak się okaza- 
ło, Dutkowie faktycznie dokonali tej zbrod- 
ni, poczem obmyli ojezymowi rany, przebra- 
li go w czystą bieliznę, a skrwawiona, Spa- 
ili, rozgłaszając Kr a po wsi, że 
Piekarz poszedł na kradzież, został przez 
kogoś pobity kołami, tak, że e 

Rozpytani przez policję o przyczynę zas 
hójstwa, tłumaczyli. się przytrzymani, że 
zbrodni dopuścili sie na tle sporów . rodzin- 
no-majatkowych, a także z tego powodu, iż 
Piekarz dokonując częstych kradzieży, przy- 
nosił im ujmę. 


modi 


Ofiara katastrofy samochodowej, robotnik d 
walczy ze Šmiercia. 


| katastrofa samochodowa 
wydarzyła się w wczorajszą środę w godzi+ 


H WU kumera 


Wstrząsająca, 


nach popołudniowych pod Mroczą. Kata- 
strofię uległ samochód ciężarowy Browaru 
Kuntersztyn w Bydgoszczy, który został 
kompletnie rozbity, Szofer odniósł lekkie 
obrażenia cielesne, natomiast robotnik bro- 
waru, 26-letni Stanisław Reszkowski, zam, 
w Bydgoszczy przy ul. Szczecińskiej 10 od- 
niósł tak ciężkie obrażenia wewnętrzne, że 
mało jest nadziei utrzymania go przy życiu, 


W baśnie Stawiskiady. 


Komisarz Bony wymuszał łapówki. 


Paryż, 27. 6. (PAT). Dziś nastąpił sensa- 
cyjny zwrot w aferze Stawiskiego w tym 
sensie, że kilkakrotnie wzywano komisarza 
Bony, który do niedawna prowadził śledz- 
two w Sprawie Stawiskiego i zabójstwa 
Prince'a. ; 

Przesłuchany najpierw przez komisję par- 
lamentarna deput. Herriot potwierdził po- 
przednie oświadczenie, według którego u- 
stalono na podstawie wiarogodnych Swiad- 
ków, że komisarz Bony Społykał Sie w ro- 
ku 1933 w Biarritz ze Stawiskim, Przesiu- 
chany przez Sędziego śledczego wspólnik 
Stawiskiego Romagnino również złożył zę- 
znanie, w którem stwierdza. ze Bony utrzy- 
mywał od dłuższego czaSu Stosunki ze Sta- 
wiskim, Wreszcie deputowany Mandel zło- 
żył dokumenty, z których wynika, że Ko- 
misarz Bony zgodził się wydać Wolbergo- 
wi kartę tożsamości i zabezpieczyć go przed 
konsekwencją aresztowania za ufrawianie 
propagandy, bolszewickiej pod warunkiem, 
że ureguluje należności za garderobę 
misarza Bony u krawca i złoży Sume 100 do- 
laröw. 5 


Wolberg zawiadomił o zamierzonej tranš- 
akcji prefekturę policji, poczem udał sie na 
spotkanie z komisarzem Bony, kióry jed- 
nak odmówił przyjęcia czeku i żądał całej 


kwoty w gotówce. Rozmowę komisarza Bo- 
ny 2 Wolbergiem podsłuchali dwaj. delego- 
wani przez prefekturę agenci policyjni, 

Wolberg w liście swoim zaznacza, że ko- 
misarz Bony mścił się na nim, m. in. chciał 
wymusić od niego zeznanie, co robił w dniu 
20 lutego, podejrzewając go o zabójstwo 
radcy Prince'a. Informacje te wywołały du- 
że wrażenie w komisji dla wyświetlenia 
sprawy Stawiskięgo, przyczem postanowio- 
no wezwać dodatkowych świadków Romag- 
nino i jego żonę. Sędzia śledczy zapowie- 
dział konfrontację Romagnino % komisa- 
rzem Bony, 


Jeszcze o ucieczce Stawiskiego, 


Paryż, 28, 6. (PAT). Sędzia śledczy prze- 
słuchał jednego z pemocnikõw Stawiskiego 
Pigelio, od którego uzyskał szereg Szczegó- 
łów z ostatnich chwil życia Stawiskiego. 
M, in. okazuje Sie, że po wyjaśnieniu sie 
skandalu Stawiski odbył trzy narady ze 
Swoimi przyjaciółmi: Romagnino i Pigalio. 
Na jednej z tych narad Romagnino wrę- 
czył na żądanie Stawiskiego rewolwer. 

Stawiski uciekł z Paryża w towarzy- 
stwie Pigalio, który nie znał nawet dokład- 
nego nazwiska Stawiskiego i dowiedział się 
o tem dopiero później. 


Browaru 
Kuntersztyn 


rozbit Się 0 DL 


Szczegóły tej. Strasznej. katastrofy, przed 
stawiają się, jak następuje: 

Samochodem. ciężarowym Browaru Kune 
tersztyn szofer Fürst i robotnik Reszkowski 
obwozili wczoraj piwo po prowincji. Gdy 
samochód znalazł się około godz. 3 po poł, 
na Szosie Drzewianowo -- Mrocza w odleg= ` 
łości 4 kilometrów od Mroczy, szofer stran 
cit panowanie nad kierownicą i w pewnym 
momencie, jadąc w bardzo szybkiem tem- 
pie, samochód z całą siłą wpadł na drzewo 
przydrożne, wywracajac. sie i rozbijając się 
doszczętnie. Przechodnie pośpieszyli z po- 
mocą i wydobyli z pod samochodu* przy- 
gniecionego robothika Rószkowśkiegó, który 


słabe dawał oznaki życia oraz lekko ranne- — 


go Szofera Fürsta. Reszkowski miał zupel- 
nie zgniecioną klatkę piersiową | odniósł 
inne jeszcze ciężkie obrażenia wewnętrzne, 
Samochodem osobowym, który w kilka mi- 
nut po katastrofie zatrzymał się na miej 
scu katastrofy, odwieziono ciężko rannego 
Reszkowskiego do Szpiłala w Więchorku, 
Nadzieja utrzymania go przy życiu jest bar- 
dzo mała, ReSzkowski ma żono i dwojs 
dzieci. 

Jak stwierdzają świadkowie naoczni, sza: 
fer Fürst jechał zawrotnem tempem i sadzae 
ze.Sposobu jazdy przypuszcza sie, że Szofer > 
był pijany, Policja prowadzi dochodzenia, 
celem ustalenia winy katastrofy Samocho- 
dowej. 


Sensacyjne aresztowanie, 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
na polecenie władz prokuratorskich aresz- 
towary został znany na gruncie bydgoskim 
komornik sądowy, Józef Czerniewicz. A- 
resztowanemu zarzuca sie Sprzeniewierze<+ 
nie pieniędzy służbowych i różne naduży« 
cia. 

Ze względu na toczące Się śledztwo, bližs 
szych szczegółów narazie podać nie moze- 
my. ; 


wil mieszkańców swejej wioski. 


— — 


Komunikat. 


, W związku z tegorocznym obchodem „wian- 
ków“ zarządzam w celach bezpieczeństwa i po- 
rządku publicznego zamknięcie ulic: Hermana 
Frankego, Pocztowej, Lubeckiego, Grodzkiej, 
Jatki, Krętej, Rybiego Rynku, Karmelickiej, Do 
Magazynów, Przy Zamczysku, wejście na ul 
Grodzką i Hermana Frankego, Podwale przy 
łokalu Wicherta, wejście na Rybi Rynek oraz 
mostu Teatralnego dla publicznego ruchu koło- 
wego i pieszego, a to w dniu 28 czerwca br. 
w godzinach od 19 do 22. 

- Dostęp na teren wymienionych ulic i pla- 
-ców będą miały wyłącznie osoby, posiadające 
„bilety wstępu, wydane przez komitet wyko- 
mawczy obchodu wianków. 

Zarządzenie powyższe nie ma zastosowania 
‘do mieszkańców zamkniętych ulic i placów. 
Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1934 r. 
i . Starosta grodzki; (—) Stefanicki. 


Uroczystości wojskowe na: filmie. 


; Kierownik oddziału bydgoskiego Polskiej 
„Agencji Telegraficznej p. major Kazimierz Po- 
kudniowski zaprosił w sobotę, 23 bm. w godzi- 
nach południowych przedstawicieli władz cy- 
‘wilnych, wojskowych i prasy na pokaz filmu 
reportażowego z niedawnych uroczystości 15- 
lecia 15 dywizii piechotv Wlkp. 

Na ekranie kina „Adria“ przesunęły się naj- 


` piękniejsze momenty z mszy św. polowej, defi- 


lady oddziałów wojskowych i przysposobienia 
wojskowego oraz z popisów młodzieży szkół 
powszechnych i wydziałowych na stadjonie. 
Ujęcie poszczególnych fragmentów i wykonanie 
techniczne przynosi zaszczyt ekspedycji fil- 
mowej P. A. T. i znanemu operatorowi p. 
Jaszczowi. 

o r 9 — 


kronika radjowa. 
WSPANIAŁE QUI PRO QUO. 


Zabawnego figla spłatać miało radio pod- 
czas święta 7 pułku gwardji narodowej w No- 
wym Jorku, Na uroczystości tej obecny byt 
ambasador francuski, który zakończył swe 
przemówienie powitalne słowami: „a teraz od- 
daję głos panu ministrowi Ludwikowi Barthou", 
( Nastąpiła chwila pełnego napięcia oczeki- 


` wania i naraz usłyszano: „Lucjanie, ty mnie 


już nie kochasz! Od jak dawna mnie już nie 
pocalowales!' Można sobie wyobrazić miny 
uczestników uroczystości! Ludzie kulali się ze 
śmiechu i żaden dyśnitarz, nie wyłączając am- 
basadora, nie mógł utrzymać powagi. 

I cóż się okazało? Rzecz bardzo prosta, 
w gruncie rzeczy: Radio Colonial, które miało 
transmitować przemówienie p. Barthou na 
"Amerykę, transmitowało jednocześnie z Lille 
‘operetke „Cukierenka“, przemieniono kable. 
„Cukierenka“ powędrowała do New Yorku, a 
mowa ministra trafiła może na Marsa, Całe 
szczęście jeszcze, że p. Barthou ma na imię 
Ludwik, a nie Lucjan, w przeciwnym razie bo- 
wiem słuchacze byliby mogli łatwo uwierzyć, 
że mikrofon „chwycił“ jakąś intymną scene 
z życia ministra! 


WYMYŚLIŁ SOBIE HASŁO. 


Pewien wieśniak francuski został zaproszo- 
ny do wygłoszenia przez radjo w Paryżu spe- 
cjalnego przemówienia, charakteryzującego sto- 
sunki i nastroje jego prowincji, Odczyt wy- 
padł doskonale, gdyż obywatel był niegłupim 
człowiekiem i dobrym mówcą. Jedno tylko 
zdziwiło wszystkich: Na samym początku pre- 
legent powiedział jakieś dziwne słowo, nie zro- 
zumiałe dla nikogo i nie wiążące się absolutnie 
z dalszemi zdaniami. Zaczęto się dopytywać 


i cóż się okazało: „zascianek“ nie chciał naj- 


pierw wcale uwierzyć swemu „krajanowi”, że 
będzie on miał odczyt w Paryżu, gdy zaś zoba- 
czono to już czarno na białem w gazetach, o- 
biecano prelegentowi sutą nagrodę i zobligo- 
wano go, aby jednem choćby słowem pozdro- 
To właśnie 
słowo, specjalnie wymyślone, zadziwiło radjo- 
słuchaczy, przynosząc jednak wzamian serdecz- 
ną uciechę najbliższym sąsiadom prelegenta. 


RADJOROBOT SOWIECKI. 
-Aero-Instytut w Leningradzie buduje obec- 


» nie na ziemi Franciszka Józefa radjorozgłośnię 


automatyczną, która będzie nadawać komuni- 
katy meteorologiczne. Druga taka rozgłośnia 
znajduje się w porcie lotniczym w Leningra- 
dzie. Z chwilą zbliżania się samolotu do lot- 
niska radjoautomat podaje do wiadomości pilo- 
ta obserwacje miejscowej stacji meteorologicz- 
„nej. 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 29 czerwca 1934 r. 


im poczt gr pa stacjach Kolejowyth. 


Dla wygody podróżującej publiczności zosta- 
ły uruchomione z dniem 15 czerwca br. poczty 
peronowe na stacjach: Warszawa, Koluszki, 
Łódź, Białystok, Wilno, Brześć n. Bugiem, Ko- 
wel, Baranowicze, Lublin, Deblin, Lwów, Sta- 
nisławów, Przemyśl, Tarnów, Kraków, Często- 
chowa, Poznań, Zbąszyń, Bydgoszcz, Toruń, 
Tczew, Gdynia, Katowice, Dziedzice. 

Zakres czynności poczty peronowej obej- 
muje; 

1. Sprzedaż znaczków pocztowych i kartek 
pocztowych zwykłych i z odpowiedzią. 

2. Wydawanie podróżnym nadawczych blan- 
kietów telegraficznych. 

3. Przyjmowanie przesyłek listowych krajo- 
wych i zagranicznych, zwykłych i poleconych. 
4. Przyjmowanie telegramöw krajowych. 

Przyjęta przez pocztę peronową korespon- 
dencja listowa zostaje wysłaną do miejsc prze- 
znaczenia najbliższemi połączeniami pocztowo- 
kolejowemi. 


Poczta peronowa będzie czynną na wymie- 
nionych stacjach przy wszystkich pociągach 
dziennych i nocnych. 


Poczty peronowe będą obsługiwane przez u- 
mundurowanych funkcjonarjuszów pocztowych, 
zaopatrzonych na otokach czapek w napisy 
„Poczta peronowa“. 

Funkcjonarjusz poczty peronowej — natych- 
miast po zatrzymaniu się pociągu na danej 
stacji — będzie przechodził wzdłuż pociągu, 
zalatwiajac interesentów przez okno wagonu. 

Uruchomienie poczty peronowej stanowi 
dalsze, nowe udogodnienie, mające bardzo po- 
ważne znaczenie dla podróżującej publiczności, 
która o każdej porze dnia i nocy ma możność 
podczas podróży — bez wysiadania z pocią- 
gu — nadać przesyłkę listową zwykłą lub po- 
leconą tak krajową jak zagraniczną, jak rów- 
nież ma ułatwione nadanie teleśramu. (12045 


EE EE EE EE EE TST 


Eksmituja 548 mieszkańców 
domów kolejowych w Warszawie. 


Warszawa, 27. 6. (tel. wł.) Na ul. Tu- 
nelowej zmusza do wyprowadzenia się 
wszystkich mieszkańców dziewięciu do- 
mów w liczbie 548 osób w terminie do 
połowy lipca br. Domy, objęte eksmisją 
są własnością ministerstwa komunika- 
cji. Zostały one wykupione od dotych- 
czasowych właścicieli z tego względu, że 
tereny te potrzebne są kolei na rozsze- 
rzenie urządzeń. 


Eksmisje przeprowadza się bez žad- 
nego odszkodowania na mocy orzecze- 
nia komisji budowlanej, która orzekła, 
iż domy te groża zawaleniem. Mieszkań- 
cy tych domów wnieśli prośbę do władz, 
aby przedłużono im termin przepro- 
wadzki i aby wypłacono choćby mini- 
malne odszkodowanie, aby mogli nabyć 
drugie mieszkanie. Eksmitowani, są to 
przeważnie ludzie biedni, lub wprost 
bezrobotni. 


Odpowiedź od władz jeszcze nie na- 
deszia, (r.) 


Odpowiędzi redakcji 


„Biedakowi', Banknoty polskie 20-złoto- 
we emisji 1926 i 1929 tracą ostateczną waż- 
ność środka obiegowego 30 czerwca rb, 
tym terminie 
Bank Polski, 


Po 


będzie je wymieniać tylko 


Wiek elektryczności. 


RACJA FIZYKI. 


Pomeranc pożycza trochę na procenta, 
jest skromny — w zimie bierze 50 procent, 
w lecie 60, 

— Słuchaj — pyta go Piperman — co 
jest, dlaczego ty w lecie bierzesz wyższy 
procent? 

— Nie wiesz, że w lecie dni są dłuższe? 


PROGRAM W KINACH. 
* ADRIA. Dziś i jutro „Narzeczona 2 Wie- 
dnia“ z Marta Egert, partnerką Jana Kiepury 
w roli czołowej. Ładna operetka z muzyką 
znakomitego kompozytora Fr. Lehara cieszy się 
powodzeniem. Nadprogram ciekawy. Pocz. o 5. 

APOLŁO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera 
filmu, którego nagranie wymagało od artystów 
i reżysera wielkiego poświęcenia i zastosowa- 
nia ostrożności. Niebezpieczeństwu, jakie gro- 
ziło ze strony rozpętanych tabunów dzikich ko- 
ni, rysiów górskich, czyhających na swe ofia- 
ry, stawili dzielnie czoło i stworzyli dzieło fil- 
mowe, będące rewelacyjnym dokumentem ży- 
cia Dzikiego Zachodu i tajemnic stepów p. t. 
„Wanima”* Nadprogram groteska ,Wesoty 
bar“, komedja „Nie pozwól mi pić“ oraz ty- 
godnik Paramountu, kronika dźwiękowa. Po- 
czatek o 5, 7 i 9, jutro o 3. f 

BAŁTYK. Dziś í jutro po raz ostatni świet- 
na komedja p. t. „Dwaj złodzieje“ oraz „Jego 
najlepszy druh“ z Harry Peelem w roli gł. 
Początek o 5, jutro o 3. 

KRISTAL. Dziś i jutro upojna „Noc miło- 
Sci“ z Jose Mojica w roli wesołego i rozśpie- 


pogrzeb śp. Pierackiego, życie wielkiego Lon- 
dynu i tygodnik. Pocz. o 5,10, jutro o 3,30. 

MARYSIENKA. Dziś „Panna Josetta moja 
zona“, francuska komedja muzyczna i wstrza- 
sający wielki dramat p. t. „Dwie siostry”. Pocz. 
o 5,15, 6,30 i 9, jutro o 2,45. 

REWJA wyświetla wielki podwójny pro- 
ram. Po raz pierwszy w Bydgoszczy emocjonu- 
jący film pt. „Braterstwo ludu“ w wersji pol- 
skiej, niemieckiej i rosyjskiej oraz szlagierowy 
film wschodni p. t. „Faworyta Maharadzy". W 
roli gt. Victor Mac Laglen, Edmund Love, Gre- 
ta Nilsen. Początek dziś o 5, jutro o 3. Ceny 
miejsc od 49 gr. 

— Baczność! Pielgrzymka do Częstochowy. 
Podajemy do wiadomości, że pielgrzymka 2 
Bydgoszczy do Częstochowy pod przewodnic- 
twem ks. prob. Skoniecznego wyruszy w po- 
niedzialek, 2 lipca (nie w niedzielę 1 lipca) 
o godz. 6 rano i pojedzie przez Inowroclaw— 
Karsznice. Na intencję pielgrzymki odprawi 
się w dniu wyjazdu msza św. o godz. 4,45 w 
kościele św. Trójcy, podczas której pątnicy 
przystąpią do Komunji św. Po mszy św. wy- 


wrót z Częstochowy. nastąpi w_środę, dnia 4-g0 


Pa pielgrzymka w procesji na dworzec, Po- 


wanego bandyty Dick Turpina. Nadprogram- I lipca; 


Z śycia towarzusti. 


Dnia 28 czerwca. 

Godz. 19,30: Bydgoski Chór Męski, Zbiórka w 
lokalu „Pod Lwem". Chór śpiewa na ob- 
chodzie wianków. & 

— S. M. P. „Gwiazda“, Zebranie informacyjne 
w sprawie zlotu okr., który odbędzie sie 
1 lipca br. 

— Sokół III oddział sokolic. Ćwiczenia w sali 
przy ul. Konarskiego dla druchen wyjeżdża- 
jących na zlot do Poznania. 

Godz. 20,00: K. S. „Brda“, Schadzka aw Domu 
Czeladzi. W niedzielę 1 lipca wieczorek. 

Dnia 29 czerwca. 

Godz. 8,30: Tow. Czeladzi Kat. Wycieczka do 
Jasińca nad Wisłą. Zbiórka przy Domu Cze- 
ladzi. 

Godz. 9,30: Zw. Podoficerów Rezerwy. Z okazji 
święta morza zbiórka wszystkich członków 
wraz z pocztem sztandarowym przy ul. Kor- 
deckiego, róg Marsz. Focha, skąd wymarsz 
do kościoła św. Trójcy. 

Godz. 11,30: Członkowie Tow. Malarzy biorą 
udział w pochodzie „Święta morza”. Zbiór- 
ka na Nowym Rynku przy sądzie grodzkim. 

* 


Tow. kobiet kat. „Jedność“ przy Farze urzą- 
dza uroczystą akademję ku czci M. B. Nieusta- 
jącej pomocy, Patronki naszego tow., która 
odbędzie się dnia 29 bm. po nieszporach w 
Domu Kat. przy Farze. 

Hallerczycy biorą udział w uroczystem na- 
bożeństwie w dniu „Święta morza” (29 bm.) w 
kościele św. Trójcy o godz. 10, a następnie w 
pochodzie. — Dnia 1 lipca przvježdža z Aste- 
ryki gen. Haller, Druhowie, którzy mają zamiar 
uczestniczyć w przywitaniu generała w Gdyni, 
zechcą się zgłosić u prezesa lub sekretarza. v 


—— — 


Urzedowe Sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 26. 6. 1934 roku. 
Spedzono: wołów 63, buhajów 212, krów 319 
świń, 1822, cieląt 814, owiec 150, razem 3409 
zwierząt, 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 
Placono za 100 kg. żywej wagi za: 


Bydło: 
Woly: N 
Pelnomiesiste wytuczone nie- 
oprzęgane » « « « . « « . see e © 58— 60 


Mięsiste tuczone młodsze 
po lat = « ee + „52— 56 
Miesiste tuczone starsze » + e e». 
Miernie odżywione +» « e e e e « 38— 42 
Buhaje: — 
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone miesiste 
Nietuczone, dobrze odzywio- 

ne stars zee 
Miernie odzywione a v 
Krowy: 
Wytuczone pelnomiesiste 
Tuczone mięsiste - - 
Nietuczone, dobrze odžywione 
Miernie odżywione + : » « « « 
Jalowice: 


e e ps o 


e e e o 
Cu ) 
T 
W 
Ka 


Wytuczone pełnomięsiste - - « + « . 60— 64 
Tuczone mięsiste» « + « « « « « « . 54— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione « « + 46— 50 
Miernie odżywione- « « « « « « « + 38— 42 


Młodzież: 
Dobrze odżywione - + « » "fe e » + 
Miernie odżywione : - + » + e » « « 


Gieleta: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone + .. 56— 64 
Tuczone cielęta - + + - - + » es 48— 54 
Dobrze odżywione : « « « » . + 42— 46 
Miernie odżywione - e - - » » » o « 36— 40 


Świnie: 
a) pelnomiesiste od 120 do 150 kg. 


żywej wagi SE elie Jan OROWOŚ: 68— 70 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi e e « + » < « e ee . 64— 66 
c) pelnomiesiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi = - - « «e « « k + + 1 » » 60— 62 


d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 52— 58 
e) maciory i późne kastraty - > - 
Przebieg targu spokojny. 


Wytuczone pelnomiesiste 

jagnieta i młodsze skopy - - : « 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
dobrze odżywione 


70— 76 
60— 64 
v s. Sets e. ee e 00— 00 


„Mąż mój* — opowiada urocza blondynka, 
„przyznał mi się po ślubie, że oczarowały go 
moje piękne, puszyste blond. włosy. Szczęście 
moje zawdzięczam jedynie Shampoo S. Y. S. dla, 
blondynek, którym racjonalnie pielęgnuję moje’ 
włosy”. Shampoon S. Y. S. sporządzony naukowym 
sposobem, pozbawiony jest szkodliwych barwni- 
ków i składników wybielających. S. Y. S. przy» 
wraca Sciemnialym już włosom jasny połysk i 
jedwabistą miękkość, nadaje urok i młodzieńczość, 
zapewniając stały sukces swym zwolenniczkom., 
Działanie jego jest bezwzględnie pewne. Juz 
pierwsza próba działa przekonywująco. 

Spróbuj dziś jeszcze i żądaj tylko 


S. Y. S. JEDYNY SHAMPOON 


nielęgnowanej blondynki 
11974 


Gielda zbožowo-fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ladunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie, 

Standarty: 

Pszenica 742 g/l (126 £. h.) 

Zyto 696 g/l (118,5 f. h.) 

Owies 479 g/l (80 f. h.) 

Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 £. h 

A pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.) 


Notowania z dnia 27 czerwca 1934 roku 


cena cena 
transakcyjna orientacyjna 


Żyto + + « s 444 4 + + zł 18,25— 13,75 
Usposob. słabe 

Pszenica : » + + « + « 21 17,50— 17,75 
Usposob. słabe A 

Jęczm. przem. < + + + » zł 16,25— 17,00 


Jęczm. pastewny « + 21 15,75— 16,25 


Jęczm. zimowy + + + + at 14,50— 15,25 
Usposob. slabsze 
Gies 7 


14,00 — 14,75 
Usposob. slabe i 
Maka żyt. 550/ wł. worka zł 
Mąka zyt. 65% wł. worka zł 
Mąka zyt. 55—709/ wł. w. zł 
M. Zyt. razow. 95% wł. w. zł 
M. Zyt. pośl. 70% WI. W. zł 
Usposob. slabsze 
Mąka psz. 200/, wł. worka zł 
Maka psz. 45°/, wł. worka zł 
Mąka psz. 60% wł. worka zł 
Mąka psz. 65% wł. worka zł 
Mąka psz. 45—650/, wł. w. zł 
Mąka psz. 65—759/, wł. w. zł 
M. psz.raz. 70—95°/, wł. w. zł 
Usposob. słabsze 
Otręby żytn. standartowe zł 
Otręby pszenne standart. zł 
Otręby pszenne grube - zt 
Rzepak zimowy +=: 21 
Rzepik zimowy « ++ + zł 


22,25— 23,25 
21,25— 22,25 
16,50— 
17,50— 
13,25— 14,25 


32,25— 33,25 
29,25— 31,25 
28,25 — 29,25 
26,25— 28,25 
24,25— 25,25 
17,25— 
21,25— 22,25 


10,00— 10,50 
10,50— 11,00 
10,75— 11,50 
34,00— 37,00 
36,00— 39,00 


Mak niebieski « « « 21 49,00— 53,00 
Gorczyca ++ * « ee . zł 48,00— 53,00 
Peluszka + « » 21 15,00— 16,00 
Wyka : ++ ee s s e «gl 14,00— 15,00 
Groch polny * ++ + 21 18,00— 20,00 
Groch Wiktorja » -zł 29,00— 31,00 
Groch Folgera » + + e 21 18,00— 21,00 
Zubin niebieski : 21 7,00— 7,50 
Lubin żółty + . - zł 8,25— 9,00 
Seradela nowa - : . «zł 00,00— 00,00 


Konicz. żółta, odłuszcz. zł 00,00— 00,08 


Koniczyna biała - - - - zł 65,00— 90,00 
Koniczyna czerwona - - zł 140,00—160,00 
Ziemniaki jadalne - - « zł 3,75— 4,50 


Ziemniaki fab. za kg. % zł 


Ziemniaki sadzeniaki . zł 

Płatki ziemniaczane - . zł 15,50— 16,50 
Makuch iniany : - - + 1 zł 19,50— 20,50 
Makuchrzepakowy : + - zł 14,00— 15,00 
Makuch słonecznikowy - zł 16,00— 17,00 
Wytłoki suszone + - -zł 9,00— 9,50 


Ogólne usposobienie słabe, 


Bank Polski płacił w dniu 28. 6. 1934 r, 
dolary amerykańskie 0205-5826 


funty szterlingów 26,97 
franki szwajcarskie 171,82 
franki francuskie 34,84 
guldeny gdańskie 172,15 
liry włoskie 45,11 
floreny holenderskie 358,50 
MARKA NIEMIECKA 
na gieldzie warszawskiej z dnia 27 


czerwca 1934 r. — 207,25 zł. 
(Tendencja mocno zwyżkowa) 


zz mm 


Tx 


— alkoreystnjel “kupuje sie 
> tabryce E. Bronikows 


Hermana Frankego 3, na (11720) 
v ul. Dworcowa 40, (skład). 
S (PARANA ik Parcele 
" | korzystnie na sprzedaż. 


` grodem,rynku, mniejszem 


10 Propozycyi 


małżeńskich 


: w ciagu jednego miesiaca 


AS a 
Dlaczego 
szaleja za ta dziewczyna 


Dziesięciu solidnych młodych ludzi starało się 
‘w ciągu ostatnicgo miesiąca o rękę panny 
Na wywiadzie, jaki z nią uczyniono, powiedziała 
„jestem sprzedawczynią w magazynie blawatnym 
Sądzę. że głównym powodem tych licznych pro 
'pozycyj małżeńskich, jest to, że zawsze poświę 
cam dużo uwagi mej cerze. Doszłam do wniosku 
że stosowanie zwykłych pudrów do twarzy wy* 
suszało mą skórę i czyniło ją szorstką, chropo: 
watą i nieczystą. Dlatęgo też używam Pudru 
Tokalon preparowanago na Piance Kremowej 
Puder ten nietylko udelikatnia, chroni i upiększa 
skórę, lecz także nadaje mi piękną cerę, która 
pózostaje przez cały dzień powabna i świeża. 
Faktem jest, że nie jeden z moich konkurentów 
wyznał mi, że przedewszystkiem został oczaro- 
wany moją świeżą, dziewczęcą cera“. 

Pianka Kremowa, zmieszana specjalnym sposo- 
bem z doskonałym paryskim Pudrem Tokalon, 
chroni skórę przed wysuszenięm i czyni puder 
przylegającym, pomimc deszczu i wiatru lub 
nawet tanca w dusznej sali balowej. Nadaje tę 
cudownie piękną cerę, którą uwielbiają wszyscy 
mężczyźni. N 


— ———h-—ẽ—' — —— —— 


(am) |. reż eer 


Ni w Pucku, powiat Morski, 
Niebie 


i 


1197 


położony w Rynku z lo- 
kalami restauracyjnemi i 
mieszkalnemi, również 
urządzenia meblowe, bar- 
dzo. obszerne bikacje 
inwentarz, garaze nadają- 
ce się na skladnice, Bu- 
dulca itp. zaraz na sprzę- 
daż, warunki bardzo ko- 
rzystne. Oferty do agen- 
tury Dziennika Bydgo- 
skiego Gdynia pod „R. 4.” 


f Syn, Bydgoszcz, Naklel- 
ska 135, tel. 158. (2930 


Pracownię (6781 
gorsetów przeniosłam z 
dniem 28 czerwca z ulicy 


Osada 23, Wilczak. (12035 

b Domek 

Js mieszkaniowy sprzedam. 
Nakielska 193. (12024 


Ząbkowice 
Hortensja 
oraz wszełkie W 
części va paso- 
M we poleca po najkorzystniej: 
N szych cenach (11531 A 


F. resis 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9. 


€ SPRZEDAŻE } SPRZEDAŽE * 
f Dom 


masywny wraz z ogrodem 
przy tuchliwej ulicy bez 


Wille (12057 
dwoma mieszkaniami o- 
gródkiem blisko tramwa- 
ju okazyjnie sprzeda Zie- 
mianin, Dworcowa 60. 


Skład (11981 
dobrze prosperujący spec- 
jalny mydlarsko - kosme- 
tyczny i perfumerji na 
Pomorzu w większym 
mieście bez konkurencji 
z zjednaną liczną kliente- 
lą, sprzedam z powodu 
musowego objęcia innego 


dlugu żaraz na sprzedaż przedsiębiorstwa. Powa- 
za 7½ tysiąca złotych. ni reflektanci tylko z 
Właśc. Modro, Rogoźno, gotówką zechce złożyć 


swe oferty do administra- 
cji Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Mydło kosmet. 


Kościuszki 6. (11800 


3 Wiila 
6 pokojowa 2 komfortem 


; Sródmieście 
z pięknem 2 morgowem place sprzedam. Wiatra- 
ogrodem, 5 minut od buda 7 (12004 
tramwaju. Wiad. Portier 3 
Hotelu pod Orłem. (6696 Kamienice 


handlową blisko Bydgosz- 
“czy, objekt 40000 zamie- 
nig na dom Bydgoszczy, 
dopłacę 10000. Kuligow- 
eki, Bydgoszcz, Gdanska 
(6955 


Kamienicę 
2 ogrodem sprzedam lub 
zamienię na gospodarstwo, 
dochód miesięcznie 150 zł. 
Bydgoszcz, Kujawska 130, 
P. Pipowski. (12028 


i Mała 
nieruchomość, plac. Sla- 


. 30. 


piekarnię 
mechaniczną z domem 
centrum handlowe sprze- 


ska 18. (8802 | dam. Zentarski, Toruń, 
Domek Grudziądzka 82. (12019 
składem kolonjalnym 0- Gramoton 


S M | tanio sprzedam. Mazo- 
miasteczku okazyjnie | v; y c 
ep ann. y Ch wiecka 12, m. 17. (12027 
Dworcowa 60. (12058 Fiat 520 (12023 

Kolonjalke limuzyna w dobrym sta- 


nie korzystnie na sprze- 


przyległe mieszkanie na 
daż. „Autoarma”, Zdnny 6. 


ruehliwej ulicy centrum 
Grudziądza z stałą klien- 
telą z powodu wyjazdu Sypialke 

korzystnie sprzedam. Adr. | brzozowa i debowa ko- 
wskaże Dzien. Bydg. Gru- | rzystnie. Warmińskiego 12 
dziadz. (12048 Stolarnia. (6698 


tanio sprzedam. 


Kolonjalke 
Wiad. 
Dziennik. (12009 

Sprzedam ` 
realność w Bydgoszczy 3 
morgowy ogród, place, 
mieszkanie wolne, 3 po- 
koje kuchnia. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wskaże 
Dziennik Bydg. (12007 


100 kamieni 
betonowych na sprzedaż 
80 cm. długie 35 szerokie 
Kujawska 19. (11989 


"Place 
budowlane blisko tram- 
waju tanio sprzedaje. Ga- 
jowa 35. (6752 


nielee! 
sprzedam okazyjnie po- 
siadajacemu 140 żł, stałe 
zatrudnienie. Znaczek za- 
łączyć. Mańczak, fotograf 
Łabiszyn. (1196 


i Pianino | 
koncertowe, zagraniczne, 
słynnej marki, ża bezcen, 
sprzedam. Pomorska 14, 
m. 1. (6762 


. Fortepian 
tanio sprzedam. Kordec- 
kiego 10/3. (12005 


Rower (12010 
meski, podlicznik 110 woit 
sprzedam. Długa 33/8. 


Kuźnia 
z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. Narzędzia na sprze- 
daz. Grunwaldzke 131, 
m. 1. (12022 


Czujnego: 
psa sprzedam. Łokietka 26 
ptr. (6800 
Sprzedam (12031 
ostrego psa (wilka) Nowo- 
dworska 31, kolonjalka. 


Mebie 
używane tanio na sprze- 
daz. Parkowa 3, w pò- 
dwórzu. (6775 


Bufet 
kredęns, jadalnia, 
Pod Blankami 53, 
Jana Kazimierza. 


tanio 
przy 
(12925 


Wage _ (6761 
5—10 kg. knpie. B. Gra- 
wunder, Dworcowa 57. 


Kupuje 
przyjmuje w komis meble 
wszelkie uzywane przed- 
mioty Hala Licytacyjna, 
Bydgoszcz, Zbozowy Ry- 
nek 7, w podwõrzu.(12033 


Zelazna 
szafe kupię. Oferty proszę 
pod „Zelazna”. (12013 


Piec 
kaflowy przanośny kupię. 
Inżynier Klotz, Gdań- 
ska 134. (6782 


LEKCJE 55 

Udzielam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. Dla poczat- 
kujących 5 zł. Fortepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Hetmańska 5, wej- 
ście na prawo, mieszk. 5. 


POSADY j 
A WOLNE 


Agenci (11348 
portretowi poszukiwani do 
sprzedaży portretów ,,Semi- 
Email“ na bardzo dogodnych 
warunkach. Zakład Portre- 
towy ,,Renesans“, Kielce, 
skrzynka pocztowa 220. 


Dzielny 
podróżujący z branży spo- 
żywczej, dobrze zaprowa- 
dzony w Bydgoszczyi oko- 


licy zaraz lub później po-|P 


trzebny. Zgł. uprasza się 
pod „K. K.“ do Dz. (11938 


Dzieinego 
podróżującego na miasto 
Bydgoszcz, poszukuje 
„Akra“, Fabryka Czeko- 
lady, Gdańska 26. (12052 


Zawijaczki * E 
pierwsžorzedne poszuki- 
wane „Akra“ Fabryka Cze- 
kolady Gdańska 26. (12051 


Adres: Marja Albrecht, Byd- 


A 


BYDGOSKI”, piatek, dnia 29 czerwca 1934r, 0 


„Starsza (11983 
samodzielna ekspedjentka 
rzeźnicka, potrzebna od 
15 lipca. Ożenek nie wyklu- 
czony. Oferty z fotografja 
kierować Dzien. Bydg. 
pod „Samodzielna G,“ 


Administrator 
domu, kulturalny, usto- 
sunkowany, dobrej pre- 
zencji poszukiwany. Zgł. 
kilja „501“. (675 


Wywladowca 
handlowy, sprytny po- 
trzebny. Zei, filja „Pomy- 
słowy“. (6760 


Ucznia (11971 
ogrodniczego do handlo- 
wego ogrodnictwa przyj- 
mie zaraz Karpów, Kon- 
czewiće pod Chelmza. 


Bluralistka (6767 
z praktyką biurową, ze zna- 
jomością niemieckiego po- 
trzebua. Oferty pod ,Zaraz” 
do filji Dzien. Dworcowa 5. 


czeladnik > 
piekarski, znający cukier- 
nictwo, obeżnany z piecem 
kanałowym. Poznańska 18, 
kiosk. (12001 


Pokojowa 
dobrze polecona, potrze- 
na zaraz. Gamma 2, 
mieszkanie 6. 


Poszukuję 
wożnicę z kaucją. Gru- 
dziądzka 20, m. 11. (12042 


8 Dziewczę 

do dziecka, prac domo- 
wych potrzebne. Wiad. 
filja Dziennika. (6801 


Służącą 
samodzielną gospodynią 
poszukuje nauczyciel na 
wsi. Zgtosz. do Dz. Bydg. 
pod „Gospodyni“. (11999 


Ekspedjentka 
tylko pierwszorzędna siła, 
z branży rzeźnickiej zaraz 
łub później potrzebną. Of. 
Dzien. Bydg. Toruń pod 
„Bkspedjęntka”. (12021 


Bufetową (12037 
z gotówką, współwłaści- 


cielkę poszukuję. ela 285 


ol Dzien. 


SS Bryzjerka (11988 
dobra siła potrzebna od 
1. 7. Jan Lawicki, Swie- 
cie n. W., Mały Rynek 4. 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz lub póź. 
niej. Gdynia ul. Mściwoja 
12, Radecki. (12015 


Narzędziarz 
tylko specjalista potrze- 
bay. Fabryka, Nowodwór- 
ska 26. ! (12003 


Dzielną 
fryzjerkę tylko pierwszo- 
rzędną siłę na stałe poszu 
kuje zaraz Czajkowski, To- 
run, Prosta 2. (12020 


K POSADY >; 
POSZUKUJ 
Panienka 
z zacnej rodziny, posiada- 
jaca świądectwo szkoły 
przemysłowo - handlowej, 
poszukuje zaraz posady 
gospadyni domu. Warunki 
według umowy. Zglosz. 
„B O. 25“ do Dziennika 


Bydgoskiego. (11610 
wdowa 
poszukuje posady jako go- 


spodyni usamotnego pana, 
lub bezdzietnego małżeń- 
stwa. Oferty Dzien. Bydg. 
pod .44”. (11883 


Posady 
bufetowej lub ekspedjentki 
do składu kolonjalnego 

oszukuję, kaucja 109 zł 
f. „Dzielna“ filja. (6756 


» Fryzjer 
poszukuje posady jako po- 
mocnik fryzjerski zaraz, 
Ludwik Woziński, Lotyń 
oczta Nowacerkiew, po- 


wiat Chojnice. (11984 


Pianista . 
acordeonem wolny 1. VII. 
Zgłosz. warunki. Dziennik 
Bydgoski Inowrocław 
„Pianista”. (12017 


> Niemka (6803 
poszukuje posady u samot- 
nego pana lab pokojowej. 


goszcz, Śniadeckich 35, m. 4. 


759 | kaucją 500 zł, Oferty Latos 


(6792 
lub dwa umebl. wynajmę 


Poszukuje d 
ospodyni starszej do- 
wiadczonej do prowa- 
dzenia mniejszego domu 
osoby samotnej zaraz. 
Zgł. referencje proszę pod 
.500” filja Dzien. {6790 


3 Poszukuje 
posady inkasenta, maga- 
zyniera, wožnego, podrõ- 
żującego lub młynarza za 


Grunwaldzka 143. 


K POKOJU E 
POSZUKUJĄ 


2 pokoje (6771 
umeblowane używanie 
kuchni poszukuje od 1. 
filja Dzien. „Urzędnik“. 


KISIN 
WOLNE j 


Pokój 
umeblowany duży, osobne 
wejście, elektryka. Snia- 
deckich 52, m. 3... (6754 


(11998 


Elegancko 
umeblowańe pokoje. Po- 
morska 54. (6757 

Pokój 
pani. Paderewskiego 14, 
m. 3. (6763 
Pokój 


Chrobrego 23, m. 6. (12006 


Dwa 
pokoje z užywaniem pia- 
nina tanio oddam. Pomor- 
ska 51—4. (11987 


Pokój 
osobny, niekrępujący, mo- 
tna gotować. Jackowskie- 
go 17, gospodarz. (12030 


Pokój 
osobne wejście. 
(12033 


umebl., 
Garbary 30, m. 7. 


Pokój 
dwa, umeblowane, zaraz. 
Gdańska 60, m. 4. (11991 


Pokój 
umeblowany. Kościuszki 
52, m. 1 x 


mortu POKÓJ ` uin 
umeblowany dla 1—2 pai 
urzedniczek lub panów 
Gdańska 16-10. 


Pokój Li 
umeblowany, osobne wej- 
ście. dla 1—2 .panów do 
wynajęcia, Podgórna D. 
m. 1; (11782 


Pokój 
osobne wejście. Wełniany 
Rynek 6—8. (11978 


Pokój 
oddam. Podwale 9. (1198 


' Pokó SH 
ładny frontowy.  Pomor- 
ska 52—1, E (6753 


> > Pokój 
tani. Matejki 5—6. (6751 
Pokoik — (6777 
Plac Piastowski 4—1. 
Pokój 
osobne wejście. Gdań- 
ska 93—6 (6763 
Boke 
Pomorska 3. (6788 
Pokój 
niekrępujący. Gdañ- 
ska 85-4, (6779 
Pokój ` ` 
dwa umeblowane. Gdań- 
ska 22-1 1. (6776 
Oddam 


Poks 


Kéi 
Chocimska 20—1. (11995 


Pokój 
frontowy, tanio. Jezuieka 
24.—5. (11994 


Pokój 
Grodzka 8—13. (11997 


Łepszy 5 
osobne wejście. 


okój, 
E (6778 


omorska 35—3. 


kon, osobne wejście. 1—2 


(67701 


osób małżeństwu, Herma- |- b 
jiel.łzaraz do. wynajęcia. 


Pokój 


losobne wejście. Jana Ka- 
zimierza 5—18. 


(42043 


Pokój (6772 
niekrepujacy do wynaje- 
cia. Promenada 14, m. 2. 


Pokõj 
umeblowany, słoneczny, 
odnowiony. Krasińskiego 
Dr. II, (6787 


Pokój 
umebl. dla pań z utrzy- 
maniem lub. bez tanio. 
Gdańska 103, skład ko- 
lonjalny. 6795 


Pokoje 
umeblowane, takze dla 
małżeństwa. Sienkiewi- 
eza 38-6, (6798 


Pokój ` ` 
umeblowany. Krasińskie- 
go 15, m. 3. 16793 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
od 1.7. Gdańska 52-4. (6766 

8 


i Pokój wp 
umeblowany z bardzo do- 
brem utrzymaniem do wy* 
najetia, Paderewskiego 1, 
m. 2 (6769 


| Umeblowany 
komiortowy. Hermana 
Frankego 3—13. (12059 


MIESZ 


W.BYDGefZC 


RZEZ 
Sena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuch.wynajm. Stawowa 19. 


Ujejskiego 14a, 


kuchnia. 


3 pokojowe: 


| kuch.wolneGnieźnieńska3. 


|„3 I 4 pokojowe: — 
„w ogródzie. Florjana 9. 


BD Sy 
4 pokojowe: 
wynajm. Plac Poznański 1. 


Mieszkanie (12026 
duży pokój, kuchnia, gaz, 
elektryczność, niski parter 
wynajmie natychmiast go- 
spodarz. Gdańska 119. 


Pokój 
kuchnia rok zgóry. Sta- 
wowa 24. (12040 


2 pokoje 
i kuchnia, czynsz rok zgó- 
ry, blisko dworca. Adres 
kilja. (6773 


3 pokoje (6886 
kuchnia, wolne od podatku 
wynamie gospodarz, Ko- 
zietulskiego 30, Bielawki. 


Mieszkanie 
umeblowane 3 pokoje z 
wygodami do wynajęcia. 
Wiadomość filja Dzien- 
nika. (6785 


3 pokoje (13036. 
kuchnia. Ks. Skorupki 23. 


Wolne 
trzypokojowe.Szczecińska 
nr. 8. (12038 

3 pokoje 


z kuchnią, łazienką wy- 
dzierżawi gospodarz. Jac- 
kowskiego 27, m. 4, (12008 


3 pokojowe 
kuchnia, śródmieście, wy- 
gody. Podwale 10. (12041 


W nowym 
domu, 15 lipca, 3 pokoje 
kuchnia z łazienką do wy- 
dzierzawienia, zarazem 2 
pokoje zkuchnią w starym 
domu, parter. Hetmańska 
13, gospodarz. (6764 


4 pokoje 
gabinet, kuchnia. Dworco- 
wa. 68. (6774 


Mieszkania 
4,5i 6 pokói wprost od 
gospodarza po remoncie. 
Zgłoszenia do administra- 
cji pod ,Wolne”. (11912 


5 pokojowe 


Libelta 10, (6784 


Do wy 
czteropokoj ! AL: 
nie. Zygr " SEI 
sta 4. it? 


4p 
kuchnia 1. 
IL p. 


5 pone. 
mieszkanie z kuchnią, ła- 
zienką od 1 lipca 34, do 
wydzierżawienia. Zgłosze- 
nia F-a Rudolf Schimmel- 
fennig, właśc. Paweł Wit- 
kowski, Grudziądz, Pl. 23 
Stycznia 8—10. (11982 


By MIESZKANIA 5 
h SZUKA g 

> Samotny 
oficer poszukuje zaraz 
lub 3 pokojowego miesz- 
kania z łazienką w lep- 
szej dzielnicy. Oferty 
Dzien. Bydg. Dworcowa 


pod ,Samotny”. (6708 
Pokój (11993 
próżny szukam, Oferty 


Dziennik pod,Kierownik”. 


2—3 pokoje . 
kuchnię poszukuje starsza 
małżeństwo. Oferty ,Spo- 
kojni“ filja. 6788 


Ka AUE T 
K DZIERZAWY a 

Dobra ` (11754 
egzystencja ! Skład kolon- 


jalny zaraz do wydżierża+ 
wienia. Szczecińska 10, 


Młyn i 
motorowy, jedyny na miej- 
scu, przemiał 140, Z po- 
wodu podeszłego wieku, 
sprzedam 60 tysięcy, 
wpłata 35 tysięcy. Zamie- 
nie na kamienicę, w dzier- 
żawię objęcie 5 tysięcy. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goskipod „A. P. 32”. (12012 


Ubikacje ` 
fabryczna do wynajęcia. 
Pomorska 15. = (6791 


— 


Maly i 
skład z 2 pokoj. mieszka- 
niem, dobre položenid do 
wynajęcia. Grunwaldzka 
nr. 78. (12003 


Próżny. 


: skład 2 2 pokoj. mieszka» 


niem Toruńska 66 do Wy- 
najecia. Wiad. biuro 3-g0 
maja 10. (12067 


(=I | 


Pluskwy i 
karaluchy, mole wytępia 
gwarantownie nowowyna- 
leziony płyn gazowy „Ga~ 
zolit”. (11970 


Pluskwy t 
karaluchy tepi radykalnie 
tylko płyn Wanzen-Greift 
Drogerja Cz. Kopczyńskie 
Gdańska 17. (12066 


KE 


Letnisko 
całoroczny pensjonat, ry 
bne jeziora, kąpiel, plaza, 
łódki, park, ogród owo- 
cowy, kościół, poczta, te- 
lefon (Złótniki Kujawskie 
28), radjo, tenis, elektryez- 
ne oświetlenie, stącja 5 
kim. utrzy manie pier wgzo- 
rzędne 4 zł dziennie, mło- 
dzież 3. Dwór Lisewo, 

. Złotniki Kujawskie, ko- 
o Inowrocławia. (6584 
OB) 

Gospodarstwo 

40 morgowe, masywne za- 
budowania bez deputatu 
zapiszę córce lat 20, zgra= 
bnej, kawaler musi posia- 
dać 2500 zł. Śliwiński, 
Bydgoszcz, Królowej Ja- 
dwigi 13. (11985 


inteligenina 
młoda Niemka z coskolwiek 
wyprawą (później gotówka) 
‘poszukuje znajomości pa- 


nów celem zamążpójścia, 


Oferty filja „Niemka“. (6802 
Panny (6799 
majątkiem 5.000, 10.000 
i 25,000 wyjdą zamąż. „Po- 
stęp”, Sniadeckich 43. 


Czterdziestoletni 
pozna sumienna, skromn 
samotna, wyznanie zawõd 
obojętne. Oferty ,Kongre- 
sowiak*, ` ` (12249 


aa 


——.—;—.—. . —— — ~ — 
Sk TD. ES AAC 9 TTW: 
N | ei 
z 
vary”, par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
13932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 


| a“yowych (Dz. U. R. P.) poz. 580. 1. Urząd 

7 w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomo- 

é A czerwca o godz. 10 na składnicy Urze- 
fonarskiego i, celem uregulowania za- 

l- ności podatkowych odbędzie się sprze- 

ji niżej wymienionych przedmiotów: 
ileezarni z motorem, 1200 puszek bla- 


ai y, stoły, kanapy, regały, motor „Diesla” 
«jobowy, sprężyny tapicerskie i t. p. 
2044 j Naczelnik I. Urzędu Skarbowego. 


Pielarzymke 
do Chelmna 


$ na odpust w związku z świę- 
= BR tem Nawiedzenia NMP. 


w poniedziałek, dn. 2 lipca rb. 
` organizuje LLOYD BYDGOSKI statkiem „NEPTUN 


Odjazd z Bydgoszczy o godzinie 4% 
Przyjazd do Bydgoszczy o godzinie 22-ej, 


zł 2,50 w obydwie strony dla dorosłych, dla dzieci 
połowę — do nabycia w biurze firmy. 


LLOYD BYDGOSKI S. A. pry ulicy Grodzkiej 11-19, 


— ers 


APTEKI MAZOWIECKIEJE 
TARKA OCHRONNA-FF™ S 


— 


Bilety w ceuie 
12054) 


8784. E= 


an Hoi 
a 


Szlifowanie cylin marzy | 


wszeikich motorów : (12022 4 


| Wprawianie buksow 


do cylindrów, tłoki, pierścienie, sworznie, zawory 


Resory samochodowe 


utoarma“ BYDGOSZCZ | 
990 K 


Zduny 6, tel. 1824 


rutynowany z kilkuletnią praktyką na stanowisko po- 
mocnika do hurtowego handiu zbożowego poszu- 
kiwany od 15 lipca br. Warunek: znajomość polskiego 
e i niemieckiego języka w słowie i piśmie. Zgłoszenia 
własnoręczne w języku polskim i niemieckim — wraz 
z odpisami świadectw których się nie zwraca, kierować 
do „Agencji Reklamy Prasowej“, Dworcowa 54, 
pod „Zbożowiec 831“. 12055 


| AAA 
Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
i i izurzedowym stemplem 
wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


| „DRUKARNIA BYDGOSKA" 


| | POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. 


C NT 


) zu. 2 2 
= Wycieczki 
` LS : 
p rostaikami E 
do Brdyujšcia — 
ä w piątek, dnia 29 bm. i w niedzielę 1 lipca 
| w/g rozkładu jazdy ustalonego na niedziele i święta, 
5 Począwszy od soboty, 30 bm. kursować będzie parostatek 
a «pal z i c un na i a> do Brdwujicia. 


= Odjazd z Bydgoszczy: o godzinie 15-tej 
' > Odjazd z Brdyujścia: o godzinie 19-tej 


oe 


12053) LLOYD BYDGOSKI 5. A. 
>.  WYCIĄĆ | ZACHOWAĆ! 


8586) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piatek, dnia 29 czerwca 1934 r. 


es ji | A p me? dent TAS 
binja autohusowa Bydgoszcz - Inowroclaw f 5 vs Zegluga Rzeczna Vistula“ 


Odjazd z Bydgoszczy do Inowrocławia 800 1230 1700 UTC DT ITT 


Odjazd z Inowroclawia do Bydgoszczy 800 1230 1700 2000 


Bydgoszcz, dworzec autobusowy. ` 
Przystanek nl. Marsz. Pilsudskiego 14. | & 


Postój autobusów: 


przez Brzozę Chmieiniki 


Przyjazd 
Przyjazd 


Inowrocław, Poznańska. 


o godzinie 2000 zamiast o godzinie 17%. 


Fa. KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA | 


KESISEKS 
K POLECENIA yi 
| Wózki (12068 


dziecięce najtaniej. Długa 
nr. 5. Reperację, zamiany. 


K SPRZEDAŽE 
> Sprzedam 

2 wierzehówki pod średnią 

wagę 6—9 lat, 170—168 cm. 

okazyjnie. Zgl. Dziennik 

pod „6—9 lat*. (12072 


Sprzedam (12039 
dom parterowy, 12 loka- 
torów, wtem plac budow- 
lany i ogród, ostatecznie 
8000 zł. Grunwaldzka 209. 


Dem 
dwupiętrowy dochód 5240, 
cena 39000 i wiele innych. 
Emeryt, Dworcowa 2.(12064 


Kamienice 
sprzedam tanio. Kołecka, 
Gdańska 196. (12070 


Rower 
tanio na sprzedaż. Byd- 
goszez, Dr. Potockiego 
Nr. 10, (12061 


BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE 
KOMUNIKACJA PODMIEJSKA DO MIESSC WYCIECZKOWYCH 


Koronaoawa, Smubkely Górnej i Dome oraz do Oplawco i lasu 


Sp. z 0, 0. 


Inowrocław, ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 14, telefon 119. (12016 


na który wyczekują wszyscy doceniajaty korzyści 


„Białych Syśodmi ` 


ieee 


rozpoczynamy W sobote 30 czerwca 


(ITT 


Płótna pościelowe, adamaszkowe, czysto lniane, 
obrusy, serwety, ręczniki, inlety, dreliszki, fartuchy, 
popeliny, zefiry, artykuły kąpielowe, bielizna gotowa, 
firany, story, hafty, koronki, walencjanki. 


PIASZCZE smsni: 


czysto Iniane wykonanie miarowe 


Ceny prosimy podziwiać w naszych wystawach. 
Sprzedaż tylko gotówkowa. 


Dekoracje w oknach dostosowaliśmy do Święta Morza, 


ap 
2 pokoje 


kuchnia wynajmę, Długa 
nr. 5. (12071 


Skiep 

cukierków najlepsze poło- 
żenie Grudziądza za boz- 
cen oddam z powodu wy- 
jazdu. Oferty Dzien. Gru- 
dziądz, pod „Sklep* (12047 


| SADY 
WOLNE 4) 
Polowy 
samotny, starszy z rowe- 


rem i bronią potrzebny 
Maj. Będzitowo. (12073 


Ei OSADY D 
POSZUKUJA 
Kucharka 


Kestgureeyi A» wykwalifi- 
kowana kilkoletnia pra- 
ktyka, poszukuje posady. 
Oferty pod „Kucharka G.* 
do administracji. (12046 


DZIERŻAWY * 
Poszukuje 


piekarni w dzierżawę naj- 
chętniej w Toruniu. Of. 
pod „Piekarnia G.“ do 
Dziennika Bydg. (12050 


Skład 
wynajmę. Długa 5. (12069 


By DGO£ZCZ 


Joiluonroclowia 915 134 1815 


do Bydgoszczy 915 1345 1815 2115 M 


Uwaga! W niedziele i święta autobusy z Inowrocławia do Bydgoszczy wyjazd | H 


18 00 


(11969 


VY BYNEK IZ. 


4 pokojowe 
nowoczesne, okolica zdro- 


wa, natychmiast wolne, 
nowy dom. Łużycka 31, 


przy Nowomiejskiej. (6789 


< POKOJE 
WOLNE 
Dužy 
ładnie umeblowa ny pokój 
zaraz do wynajęcia. Sw. 
Trójcy 23, m. 4. (12074 


Książki 
i czasopisma polskie 
francuskie, niemieckie, 
angielskie, rosyjskie za- 
mawiajeie w Księgarni 
Bydgoskiej N. Gieryna, 
Plac Teatralny. Ceny ka- 
talogowe, wykonanie 
szybkie. 4 (12065 


WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ! 


| Ceny biletöw od 30 gr. -- Bilety powrotno i kolejowo-tramwajowe kalkuluja sie jeszcze taniej. 


| P 2524 P26 P28 P 4.P30 PI8z|16|P32|P 6|/P34/P18 P 8 P36 P 10 P20 P38 P12 P40 P14 
A= : | t| * + + * + *|+ +|+ STACJE 
ja mt. mt. mt mt. mt. mi. nit. 
f 89108611812 12% 1131 1490) 1.449 | 152) 1699) 1790189 018819 20212350 Bydgoszcz PA 75 
30] sj 946) 108) 11941124) 12% 1319140 14595534 16741 1794] [BSS] 1834] (ënn, 2029/2154) 2334) żkó 1. KS 
| 812 8%, ge (toes ie. 12 — 1322] 149/1457] — | eer! 177 — — 19,7 20 24 2355 CzYŻKÓWŁO 11: 3 2 
ZS 51% gert Ot 10. 11 12% — 13214014 — 16% — | — | — | — | — | — | — | | Las-Czyzköwko' | | 7° 
+ D Sen gn 98 Ia [112] 1220] (äng 11331] 1415] 1500] [540] (zs 1872] 1845] 1958] 20 2 2% 234% Opławiec 7% 
$ 8% ën) 10 | 1101 11 12% 12% Is 14311510 15m 162172 187 1890 207 201 22, 9301 | Smukała Górna || 7% 
A tl 11% — | —| — |= | — [10% — | — | 1% — | ~ | — | ~ | — | | Smukata Dolna —| 
KE SET EEST — [1459] — 13% | e 11517] — | — [1659] — 19% — | — 21 — | 07%] | Koronowo Ka 
(JEE N RES E ET ET ET = S tõused Waweino == 
mm si m | m | | änt | — | — | — (1794 = | — | — (209 — | — | — | — Le Wierzchucin 


Ol— | 


Rozkład jazdy ważny od 10-go maja 1934 r. 


P IPP 21/P 3'P25/P27 P 5 P29 P31 P33| 


P 7735019 P 9/P37'P U P39 P13 P41 


+ | H p 

oj EA osata het Aer be fE sl tat 

mt. mi. mt. | 1. mt; „mt mt. 
771 7 8 9%) 1098) 4228) 12119941 143] 1552] 1649] 1798] 1893 j 1975 [201512135 2212374 
EES SEE] 977 107 [Le 1p") 130147 1899 164 17391179) — | — | — [2255123 
7| — | gej 9°) 102 11211 127 1426] 150°) 162 — 1 — | = | — 22,2817 
780] — 82 ga] 1071 | 1115] 1150] 1255] 1420 15% 16% — 1755191 20215 675 
728] — | 88) 9½ 1017 |1112 11%½12˙0 143 |150| 1629] 1722] 175¢| 1919| 20°? | 2125222 | 28° 
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= e Ä ů DER me — — ENEE — —— e EE AT e E ee 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez zaaków kursują codziennie. * Pociągi kursują w środy i soboty, ** Pociągi kursują w niedziele, pomedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
+ Pociągi kursują w niedz. i święta w czasie od 11 maja do 9 września 1934 r. wł. 1) oznacza przystanek na żądanie tylko dla pociągów przewidzianych rozkł. jazdy. mt. oznacza 


| pociąg motorowy. UWAGI: Pociągi oznacz. jedną gwiazdką w razie przypadaj. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., 


| Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o 
Pray konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zas 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odp 


mo". .—...1r1 || ZZO DOO OC 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłosze: 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 


owiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


święta na środę luh sobotę kursują w dniu poprzednim — wypada natom. pociąg Nr. 18 2 2 gwiazdk. 1 


RES 


d 


urządza w piątek, 29-go czerwca 34 r. 


lag 


z Torumia do Ciechocinka 
oraz Z Giechocinka do Torunia 


luksusowym statkiem 


Cena biletu w obie strony 
Ucząca się młodzież i dzieci 50 gr. 


Se E 


E 


= 


A ete 


ce 


„Herold“. 


1 zł. 


REZ PRZEJ 


Na statku orkiestra! 


Fabryka oznaków 


dla towarzystwi sportowe 


P. KINDER 


Bydgoszcz 
ul. Dworcowa 43 
Telefon 1362. 


6777 


Ka SEC, "WYR RZEZ EE wë 
NOG, RAK, PACH R 


Po 4 UŻYCIU USUWA D 


ST GORSKIEG OT 


Mamy stale do oddania 


ar tyliyeki 


Ru UMA (12056 


Dwór Szwajcarski 
Jackowskiego 26. 


NAJLEPSZY ROWER | 


11781 


„ŚRODEK OCHRONNY 
S PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


Bicuyyfńancjan. 
W sobotę, 30, 6. godz. 12-ej 
mebie, motocykle, rowery 
300 itr. atramentu szkolne- 
go, aparat fotogr. dla ale ier. 
stare wlolonczelo. (12032 


Hala Licytacyina 
Bydgoszcz, Zbožowy Rynek 7 


w podwórzu. 


MALI 


Wpodrõžy 


w hotelach, w wszyst- 


65 E 6.000,- A. kich uzdrowiskach 


i wąpółpracę złoży zbożowiec, ka- 
waler w solidnym interesie wzgl. 
przyjmie dzierżawę młyna wod- 
nego zaraz lub później. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


RAGO 


(NISZCZY) 
ST GÓRSKIEGO 
N waašlawa 


9799 


Zgłosz. 
szczegółowe do Dzien. Bydg. pod 
„Zbożowiec*. 12060 


polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik 
Bydgoski! 


OA 


Policjant: — Hej. panie muzykant, przed 


chwilą złodziej 
Pan nie widział? 


wySkoczyi oknem, czy go 


niami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. 
tym samym tekście udziela się rabatu 
trzeżeniem miejsca o 20% drożej. 
Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanislaw Nowakowski w Bydgoszczy ; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynię: 
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